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Głowno | Upłynął ustawowy termin na składanie deklaracji CEEB

Co drugi zapłaci mandat? 
Czy statystyka mówi prawdę?
30 czerwca upłynął ustawowy termin składania 
deklaracji CEEB – Centralnej Ewidencji 
Emisyjności Budynków. Wiele osób czekało 
z jej złożeniem do ostatniej chwili, a wielu nie 
zrobiło tego do tej pory. Czy zostaną wobec nich 
wyciągnięte konsekwencje?

Gonitwa, 
by uniknąć kary
Pomimo upływu ostatecz-

nego terminu deklarację nadal 
można złożyć, ale już w ramach 
tzw. „czynnego żalu”. Czyn-
ny żal jest dobrowolnym przy-
znaniem się do zaniechania 
względem urzędu. Ma on for-
mę zawiadomienia o popełnie-
niu czynu zabronionego, który 
może zostać złożony zarówno 
w formie tradycyjnej jak i elek-
tronicznej.

Przypomnijmy, że za niezło-
żenie deklaracji grozi mandat 
500 zł lub kara grzywny w wy-
sokości 5000 zł. Kary będą eg-
zekwowane na mocy odpo-
wiedniej ustawy przez Główny 
Urząd Nadzoru Budowlanego.

Złożenie deklaracji jest o tyle 
istotne, że spis źródeł ciepła ma 
stanowić podstawę do walki 
z nadmierną emisją CO2.

Jak dowiedzieliśmy się 
w Urzędach Miejskich w Głow-
nie i Strykowie, duża część osób 
zobligowanych do złożenia de-
klaracji czekała z dopełnieniem 
swojego obowiązku na ostatnią 
chwilę. Główną motywacją dla 
petentów do składania deklara-
cji był rządowy program regu-
lujący cenę węgla. W tym przy-
padku głównym warunkiem 
zakupienia węgla po niższej ce-
nie jest właśnie przedłożenie za-
świadczenia o złożeniu deklara-
cji CEEB.  

W tabeli prezentujemy dane 
statystyczne dla poszczegól-
nych gmin i miast. Jest to stan 
na 4 lipca godz. 00:22. Dane 
pochodzą ze strony interneto-
wej Głównego Urzędu Nadzoru 
Budowlanego. Wynika z  nich, 
że deklaracji w niektórych gmi-
nach nie złożyła nawet połowa 
do tego zobowiązanych.

Czy można wierzyć 
statystykom?
Z powyższych danych można 

wysnuć wniosek, że mamy do 
czynienia z  bardzo poważnym 
problemem, który może mieć 
bardzo zróżnicowane podło-
że – od lekceważącego stosun-
ku obywateli do tej kwestii po-
przez urzędniczą opieszałość, 
a na buncie przeciwko polityce 
klimatycznej skończywszy.

Jak się jednak okazuje po-
wyższa statystyka nie odzwier-
ciedla realnego stanu rzeczy. Jak 
dowiedzieliśmy się w  jednym 
z  urzędów o� cjalna baza da-
nych prowadzona przez GUNB 
– Główny Urząd Nadzoru Bu-
dowlanego – posiada błędy 
systemowe. Problem ten doty-
ka zwłaszcza gmin wiejskich, 
w  których nie ma nadanych 
nazw ulic. Przy wypełnianiu in-
ternetowych formularzy jeśli nie 

wpisze się nazwy ulicy, a jedy-
nie miejscowość system zdublu-
je lokalizację. Na słabe wyniki 
w  o� cjalnych statystykach ma 
również wpływ uwzględnienia 
budynków, które są opuszczo-
ne. Statystyka ponadto uwzględ-
nia tylko te deklaracje, które zo-
stały wprowadzone do systemu.

Jak widać prognozy nie są aż 
tak pesymistyczne. Warto przy-
toczyć w tym miejscu  fakt, że 
jeśli deklaracja została złożona 
w formie tradycyjnej, to urzęd-
nik na 6 miesięcy na wprowa-
dzenie danych do systemu. Teo-
retycznie więc czas na złożenie 
deklaracji może wydłużyć się 
nawet do końca roku. Nie zmie-
nia to jednak faktu, że jeśli ktoś 
nie złożył jeszcze deklaracji 
CEEB, powinien to zrobić jak 
najszybciej. Potem może jednak 
nadejść czas mandatów. 

 dd

Gmina Stryków | Protest

Czy mieszkańcy Dobrej doczekają się ronda?
Mieszkańcy Dobrej, 
Michałówka 
i Ług w gminie 
Stryków nie ustają 
w staraniach o poprawę 
bezpieczeństwa na 
przejściu dla pieszych 
na drodze krajowej nr 
14 w Dobrej.

W środę 29 czerwca protesto-
wali, by po raz kolejny zwrócić 
uwagę na problem wypadków 
i kolizji w tym miejscu. 

str. 2

Głowno | Zapowiedź ministra

PKP Głowno Północne 
– czyli gdzie?
4 lipca minister infrastruktury Andrzej Adamczyk 
ogłosił zmiany w Programie Przystankowym, 
który dotyczy inwestycji kolejowych. Z naszego 
punktu widzenia najistotniejszą zmianą jest to, 
że wśród 43 zadań, które awansowały z listy 
rezerwowej na podstawową, na pozycji 14. znalazł 
się przystanek na linii kolejowej nr 15, pod nazwą 
Głowno Północne. Koszt jego budowy szacowany 
jest na 2,4 mln zł.

Zmiany uzasadnia się tym, że 
nowe przystanki i  perony „ce-
chują się wysokim stopniem 
efektywności społeczno-ekono-
micznej”.

– Realizacja zaplanowanych 
prac w  ich zakresie w  istot-
ny sposób wpłynie na poprawę 
dostępności transportu kolejo-
wego w poszczególnych regio-
nach i miejscowościach, a także 
na zwiększenie zainteresowania 
transportem kolejowym. Ponad-
to pozwoli na uzyskanie efektu 
synergii z realizowanymi i pla-
nowanymi inwestycjami linio-
wymi oraz wpłynie korzystnie 
na rozwój komunikacji kolejo-
wej wewnątrz województw – 
zapisano w uchwale Rady Mi-
nistrów w tej sprawie.

Szacunkowy koszt realiza-
cji tych 43 nowych lokalizacji 
wynosi blisko 170 mln zł, na-
tomiast wszystkich 185 zadań, 
które teraz znajdują się na li-
ście podstawowej – około 810 
mln zł. 

str. 3

Przejazd kolejowy na ul. Wiejskiej w Głownie zlokalizowany jest 
na równym, płaskim terenie. 
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Gmina/Miasto Liczba złożonych 
deklaracji

Liczba wszystkich 
deklaracji do złożenia

Wartość 
procentowa

Głowno (gmina) 1371 2194 62%

Głowno (miasto) 2649 5166 51%

Dmosin 1478 2852 51%

Stryków 2593 6833 37%

Kraina skalpela
nasz reportaż z sali
operacyjnej łowickiego szpitala – str. 16

Protest polegał na blokowaniu przejścia dla pieszych.
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KRONIKA POLICYJNA | 1-5.07.2022

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 817 
e-mail: mirka.wolska@lowiczanin.info
MIROSŁAWA WOLSKA-KOBIERECKA

Gmina Stryków | Młody mężczyzna wzorem obywatelskiej postawy 

Już dwa razy zatrzymał pijane kierujące
Dawida Borkowski z Dobrej 

w  gminie Stryków zasługu-
je na pochwałę. Ma dopiero 22 
lata, prawo jazdy od 2 lat, a już 
dwukrotnie uczestniczył w oby-
watelskim zatrzymaniu pijanych 
kierowców – tak się akurat zło-
żyło, że były nimi kobiety. 

– Na komendzie zażartowa-
łem nawet, że to już druga oso-
ba, ale chociaż promile spadają 
– mówi nam Dawid Borkowski, 
nawiązując do pijanej kierują-
cej, którą 2 lata temu zatrzymał 
wraz z kolegą w Łodzi – miała 
ona 3,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. Druga z  zatrzyma-
nych kobiet wydmuchała nieco 

mniej, choć wynik jej badania 
jest równie szokujący.

Wróćmy jednak do początku 
tej historii. W miniony wtorek 
21 czerwca około godziny 19.00 
pan Dawid jechał swoim samo-
chodem drogą z Cesarki w kie-
runku Ługów. Nagle zauważył 
samochód BMW, którego kie-
rująca nie potra� ła utrzymać 
prostego toru jazdy. Na zmianę 
włączała kierunkowskazy, przez 
cały czas działały w  jej samo-
chodzie wycieraczki – mimo, 
że nie padał deszcz. Widać było, 
że kobieta kompletnie nie panu-
je nad pojazdem i może dojść 
do tragedii. Pan Dawid posta-

nowił jechać za nią, ostrzegając 
innych kierowców klaksonem 
i  sygnałami świetlnymi o  nie-
bezpieczeństwie, jakie im grozi. 
Kierująca BMW kilka razy była 
bliska spowodowania kolizji.

Gdy kierująca zatrzymała się 
przed posesją w Starym Imiel-
niku, pan Dawid podbiegł do 
niej i  wyciągnął kluczyki ze 
stacyjki. Za kierownicą BMW 
siedziała około 40-letnia kobie-
ta. Nie protestowała, rozpłaka-
ła się. Policjanci ze Zgierza byli 
już wtedy w drodze na miejsce, 
gdyż młody kierowca powiado-
mił ich telefonicznie o  zdarze-
niu. Po zbadaniu okazało się, że 
miała w organizmie 2,5 promila 
alkoholu.

22-latek z Dobrej mówi nam, 
że towarzyszy mu „szczęście 
w  nieszczęściu”, gdyż po raz 
drugi tra� a na taką sytuację. Po-

nad 2 lata temu, gdy nie miał 
jeszcze prawa jazdy, jechał jako 
pasażer z kolegą do Łodzi. Na 
ul. In� anckiej zauważyli, że 

kierująca Mercedesa może być 
pod wpływem alkoholu. Jecha-
li za nią do momentu aż się za-
trzymała, a  wówczas wyjęli 
kluczyki ze stacyjki jej samo-
chodu. Około 30-letnia kierują-
ca domagała się, by je zwróci-
li. Na miejsce szybko dojechał 
patrol policji, który był akurat 
w pobliżu i przeprowadził dal-
sze czynności z pijaną kierują-
cą. Wynik jej badania: 3,5 pro-
mila! 

Pan Dawid powiedział nam, 
że zwyczajnie wkurza go, 
gdy ktoś pije alkohol i wsiada 
za kierownicę, powodując za-
grożenie na drodze. Sam nie 
jest abstynentem, ale kiedy de-
cyduje się napić alkoholu, zo-
stawia kluczyki od samochodu 
w domu. aa

 1 lipca o godz. 18 jadąca 
placem Wolności w Głownie Hon-
da nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu Volkswagenowi, który 
jechał ulicą Łowicką. Doszło do 
zderzenia, po którym kierująca 
Hondą oddaliła się. Poszkodowa-
ny w wyniku kolizji, 37-letni kierow-
ca VW nie doznał on obrażeń. 

 2 lipca o godz. 18.18 w Ze-
lgoszczy na drodze krajowej nr 71 
kierujący Fiatem 62-letni mieszka-
niec Zgierza i jadący w kierunku 
tego miasta, nie upewnił się co 
do możliwości skrętu w lewo i wy-
konał ten manewr w momencie, 
gdy był wyprzedzany przez Opla. 
Z kolei opel, chcąc uniknąć zda-
rzenia zjechał z drogi na lewo 
i wpadł do rowu, w którym da-
chował. W Fiacie poza kierowcą 
jechała 63-letnia mieszkanka po-
wiatu zgierskiego, a także dwoje 
dzieci z Łęczycy – 5-letnia dziew-
czynka i 4-letni chłopiec. 

 W oplu była jedna, 56-letnia 
pasażerka. Odniosła w wyniku 
wypadku obrażenia, które nie za-
grażają jej życiu, jednak wymaga-
ły leczenia. Uczestnicy zdarzenia 
byli trzeźwi, sprawca został ukara-
ny mandatem.

 3 lipca o godz. 15.10 na ul. 
Polnej w Strykowie 41-letnia kieru-
jąca motocyklem BMW podczas 
hamowania straciła panowanie 
nad pojazdem i się przewróciła. 
Kobieta ukarana została manda-
tem, trafi ła do szpitala.

 4 lipca o godz. 11 w Zelgosz-
czy na drodze krajowej nr 71 kie-
rująca VW 56-letnia mieszkanka 
Warszawy, jadąc z kierunku Zgie-
rza straciła panowanie nad pojaz-
dem. Uderzyła najpierw w znak, 
potem wpadła do rowu. Kierująca 
nie wymagała pomocy medycz-
nej. Bez uszczerbku na zdrowiu 
wyszły ze zdarzenia także dwie jej 
pasażerki. 56-latka została ukara-
na mandatem.

 5 lipca o godz. 7.48 w Bra-
toszewicach na DK14 kierująca 
Peugeotem 33-letnia mieszkan-
ka powiatu zgierskiego, jadąc 
w kierunku Strykowa, nie zacho-
wała ostrożności podczas wy-
przedzania. Jadący z naprzeciw-
ka 47-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego, chcąc uniknąć czo-
łowego zderzenia, zjechał z dro-
gi i dachował. Został zabrany do 
szpitala, ale okazało się, że jego 
obrażenia nie są groźne.  mwk

Wyskoki | DK 14

Bez prawa jazdy, z promilami
1 lipca o godz. 8.30 na dro-

dze krajowej nr 14 w  Wysko-
kach kierujący samochodem 
marki Daewoo, jadąc w kierun-
ku Głowna, nie zachował bez-
piecznej odległości i  doprowa-
dził do zderzenia z  ładowarką 
� rmy Merlo.

 Po zderzeniu samochód oso-
bowy zjechał na prawo i wpadł 
do rowu, w  którym dachował. 
Za kierownicą Daewoo siedział 
26-letni mieszkaniec Szczecina, 
który miał 1,6 promila alkoholu 
we krwi. Nie posiadał również 
uprawnień do kierowania pojaz-

dami. Został on przez policję za-
trzymany, ponieważ odpowie za 
kierowanie pod wpływem alko-
holu oraz bez uprawnień, a tak-
że za spowodowanie kolizji.

W Daewoo wraz z  kierow-
cą podróżowali pasażerowie 
w wieku 18– i 22 lat. Na szczę-
ście nikt nie ucierpiał i przyby-
ły na miejsce ambulans nie mu-
siał nikogo transportować do 
szpitala. Cało ze zdarzenia wy-
szedł także kierujący ładowar-
ką 39-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego. Był trzeźwy.  

mwk

Gmina Stryków | Protest

Czy mieszkańcy Dobrej doczekają się ronda?
dokończenie ze str. 1
Protest odbył się z inicjatywy 

mieszkańca Dobrej i  radnego 
gminnego Jakuba Mielczarka, 
który zadbał o  to, by informa-
cja o planowanym zgromadze-
niu dotarł do szerokiego grona 
odbiorców za pośrednictwem 
mediów społecznościowych. 
Jak mówi, frekwencję ocenia 
jaką dobrą, zwłaszcza biorąc 
pod uwagę sezon urlopowy. Na 
protest przybyło 30 mieszkań-
ców, zdaniem radnego szcze-
gólnie cenna była obecność 
młodzieży, której również leży 
na sercu poprawa bezpieczeń-
stwa w tym miejscu.

Protest został wcześniej 
uzgodniony z  policją, która 
uczestniczyła w jego zabezpie-
czeniu. Polegał ona na tym, że 
zostały wyznaczone interwały 
czasowe: przez 5 minut miesz-
kańcy chodzili po pasach i blo-
kowali ruch, zaś przez kolejne 
10 minut przejazd pojazdów był 
umożliwiony.

Mieszkańcy 
nie wytrzymali
Jakub Mielczarek powiedział 

nam, że korespondencja z Ge-
neralną Dyrekcją Dróg Krajo-

wych i  Autostrad w  sprawie 
poprawy bezpieczeństwa na 
przejściu dla pieszych w  Do-
brej trwa od 10 lat. Mieszkań-
cy proponowali wiele rozwią-
zań – ustawienie sygnalizacji 
świetlnej, lepszego oznakowa-
nia lub budowę wysepki. Radny 
Mielczarek podkreśla, że każde 
działanie skutkujące poprawą 
bezpieczeństwa w tym miejscu 
byłoby dobre.

GDDKiA wyszła natomiast 
z  propozycją budowy ronda 

i mieszkańcy popierają to roz-
wiązanie. Ich frustrację spotę-
gował jednak fakt, że kolejny 
już przetarg ogłoszony przez 
GDDKiA został unieważniony 
– przystąpił do niego tylko jeden 
wykonawca, a  jego oferta była 
za droga.

Radny Mielczarek powie-
dział nam, że dzień przed pro-
testem skontaktował się z  nim 
dyrektor łódzkiego oddziału 
GDDKiA, który zapewnił, że 
przy kolejnym przetargu zo-
staną obniżone kryteria, aby 
zmniejszyła się kwota inwesty-
cji i więcej � rm mogło do niego 
przystąpić.

To już piąty 
przetarg
Maciej Zalewski z łódzkiego 

oddziału GDDKiA tłumaczy, że 
mimo czterokrotnych przetar-
gów na projekt i budowę ronda, 
do obecnej chwili nie udało się 
znaleźć wykonawcy.

Dwa pierwsze postępowania 
zostały ogłoszone w  ubiegłym 
roku (pierwsze 13 sierpnia, dru-
gie – 20 września), jednak oba 
zostały unieważnione ze wzglę-
du na brak ofert.

17 listopada głoszone zosta-
ło trzecie postępowanie. Tym 
razem wpłynęła jedna oferta, 
jednak ze względu na dyskwa-
li� kujące błędy, jakie zawierała, 
GDDKiA musiała kolejny prze-
targ unieważnić.

Następny, czwarty już prze-
targ, został ogłoszony 25 lute-
go tego roku. Zgłosiła się jed-
na � rma. Jednak i  tym razem 
konieczne było jego unieważ-
nienie, ze względu na znaczne 
przekroczenie budżetu GDD-
KiA, który wynosił blisko 13,6 
miliona złotych. Oferta wyko-
nawcy opiewała na ponad 20,1 
mln zł.

28 czerwca generalna dyrek-
cja ogłosiła już piąty przetarg na 
budowę ronda w  Dobrej. Jeśli 
uda się go rozstrzygnąć pomyśl-
nie, umowa z wykonawcą może 
zostać podpisana jeszcze tego 
lata. Na oferty GDDKiA czeka 
do 13 lipca br.

Maciej Zalewski potwierdził, 
że generalna dyrekcja zmieni-
ła warunki postępowania, do-
puszczając udział mniejszych 
przedsiębiorstw, aby umożli-
wić udział w przetargu większej 
liczbie wykonawców. aa

W proteście uczestniczyło około 30 osób.

Zatrzymany samochód.

Dawid Borkowski z Dobrej.

Organizatorzy informowali zawczasu o przygotowywanym 
proteście.
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Aktualności
Głowno | Nietypowe wydarzenia w lokalnym pubie

Po prostu walczę o przetrwanie
– Trzymamy się, choć czasy są ciężkie dla branży 
gastronomicznej bo koszty, m.in. energii są bardzo 
wysokie, a dochody ograniczone – powiedziała 
nam Wojciech Rasiewicz, właściciel Pubu Stacja 
20 w Głownie. Ale nie poddaje się: – Jestem 
otwarty na różnie pomysły, ponieważ każde 
wydarzenie w pubie jest dla niego promocją 
– mówi w rozmowie z naszym reporterem. 

To nie jest artykuł sponsoro-
wany. Tematem zainteresowali-
śmy się sami, gdy znaleźliśmy 
informacje o tym, że Stacja 20 
organizuje ciekawe wydarzenia. 
Postanowiliśmy zapytać się wła-
ściciela: - Czemu mu się chce 
chcieć?

Pub działa od września 
2020 roku przy ul. Swoboda 

w Głownie, ale miejsce dla tego 
typu działalności nie jest nowe. 
Wcześniej istniał tutaj Pub Roz-
dzielnia, ale był on prowadzony 
przez kogoś innego. Wojciech 
Rasiewicz wyremontował to 
miejsce i otworzył w chwili co-
vidowej „odwilży”, gdy lokale 
gastronomiczne jeszcze działa-
ły. Potem ograniczono ich dzia-
łalność do godz. 22., aby potem 
całkowicie zamknąć. 

Nie był w stanie w tym czasie 
całkowitego lock downu uzyski-
wać żadnych dochodów, a kosz-

ty ponosił, co jeszcze dzisiaj 
wspomina. Bo miasto Głowno, 
w przeciwieństwie do wielu in-
nych samorządów, nie zwolniono 
gastronomii z obowiązku płace-
nia za zgodę na sprzedaż alko-
holu – choć go nie sprzedawali. 

Na szczęście ten czas mamy 
za sobą, ale w  odczuciu wła-
ściciela Pubu Stacja 20 klien-
tów w gastronomii nie ma tylu, 
jak w czasach przed pandemią. 
Jednak on nadal widzi potencjał 
tego miejsca i  nie rezygnować 
z  prowadzenia go. Podkreśla, 
że jest to teren dawnej odlewni 
WZM w  Głownie, zlokalizo-
wane jednocześnie w centrum, 
przy głównej ulicy, ale w miej-
scu zacisznym, w którym moż-
na sobie spokojnie spotkać się 
ze znajomymi, posiedzieć, po-

rozmawiać, posłuchać muzy-
ki czy potańczyć. Jest więc tak, 
jakby to było na uboczu. Na róż-
ne sposoby próbuje przyciągnąć 
uwagę potencjalnych klientów, 
również poprzez kolorową ilu-
minację, Żartuje, że robi taki 
„głowieński festiwal światła”. 

Młodzież 
nie przychodzi
Gdy zapytaliśmy pana Woj-

ciecha, dla kogo lokal jest prze-
znaczony, przyznał, że dla 
wszystkich, ale nie ukrywał też, 
że młodzież tu nie przychodzi. 

Z jego obserwacji wynika, że 
młodzi ludzie po zaopatrzeniu 
się w alkohol spotykają się na 
Placu Wolności – w ich języku 
„siedzą na PW”. 

str. 26
Pub zlokalizowany jest w centrum miasta, ale teren dawnej odlewni ma takie walory, jakby był 
położony nieco na uboczu. 
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Wojciech Rasiewicz za barem „Stacji 20”. 
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Głowno 

PKP Głowno 
Północne 
– czyli gdzie?

dokończenie ze str. 1
Jednocześnie z  listy podsta-

wowej usunięto 21 lokalizacji, 
które z  przyczyn technicznych 
lub z powodu kolizji z inwesty-
cjami liniowymi nie będą mogły 
być realizowane. 

Burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek powiedział nam, że 
choć dworzec PKP w  Głow-
nie, który istnieje od ponad 120 
lat jest wystarczający, to cieszy 
go perspektywa powstania dru-
giej stacji, bo na pewno będzie 
to ułatwienie dla części miesz-
kańców. Bo skoro Domaniewi-
ce mogą mieć dwa przystanki, 
to dlaczego dwóch nie miałoby 
mieć Głowno.

Kilka lat temu prowadzo-
ne były rozmowy na ten temat 
w  Urzędzie Marszałkowskim 
w Łodzi i wtedy miasto wska-
zywało jako optymalną lokali-
zację obszar między ul. Wiejską 
a Bielawską.

Spółka PKP PLK analizu-
je jednak miejsca pod nowe 
przystanki kolejowe biorąc pod 
uwagę wymagania technicz-
ne, jak chociażby wystarczającą 
długość peronów kolejowych. 
Ważne jest też ukształtowanie 
terenu, a na przejeździe w cią-
gu ul. Bielawskiej jest wąwóz 
(tory przebiegają dołem), więc 
choć z technicznego punktu wi-
dzenia problem byłby do roz-
wiązania, to realizacja takiego 
projektu z  pewnością byłaby 
trudniejsza. Reasumując – teren 
przy Wiejskiej jest równy i pła-
ski, przy Bielawskiej – nie.

Burmistrz zwraca uwagę, że 
nie wiadomo jeszcze w 100%, 
gdzie przejazd powstanie, ale 
uważa, że te wcześniejsze usta-
lenia są obowiązujące.   mwk

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Aktualności Głowieńscy harcerze
wrócili z obozu  
w Piaskach Rudnickich – str. 27

Gmina Stryków | Dyrektorzy szkół odebrali nominacje

Tym razem pogratulować można było osobiście
Na zakończenie roku szkolnego, 23 czerwca 
w Urzędzie Miejskim w Strykowie, odbyło 
się uroczyste spotkanie władz miasta i gminy 
z dyrektorami placówek oświatowych z jej 
terenu. Burmistrz Strykowa Witold Kosmowski 
oraz zastępca burmistrza Tamara Barańska-
Kiemaczyńska wręczyli powierzenia trzem 
dyrektorom, którzy wygrali przeprowadzone 
niedawno konkursy.

A są to Beata Jachurska – 
dyrektor Zespołu Szkół Nr 1 
w Bratoszewicach – która peł-
ni obowiązki dyrektora od 1 
września ubiegłego roku, Anna 
Lipińska – dyrektor Szkoły 
Podstawowej w  Niesułkowie 
– pełni obowiązki dyrektora 
od 28 sierpnia ubiegłego roku 
oraz Ewa Piórkowska – dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Bra-
toszewicach, która szkołą kie-
ruje od 1 września 2012 roku. 
Wszyscy dostali powierzenia 

obowiązków do 31 sierpnia 
2027 roku.

Jednocześnie Burmistrz Stry-
kowa złożył gratulacje dyrek-
torom pozostałych placówek 
oświatowych, którzy otrzyma-
li przedłużenie powierzenia 
w roku ubiegłym. Ze względu 
na panujące wówczas ograni-
czenia związane z COVID-19, 
samorząd nie przeprowadzał 
wówczas konkursów. Nie orga-
nizowano również uroczystego 
wręczenia nominacji.

A w  tym roku, z  rocznym 
opóźnieniem odebrali je Kry-

styna Jesionowska – dyrek-
tor Szkoły Podstawowej Nr 1 

w  Strykowie od 1 lipca 2017 
roku (powierzenie obowiąz-

ków ma do 31 sierpnia 2026 
roku), Eugeniusz Jacel – dy-
rektor Szkoły Podstawowej Nr 
2 w Strykowie od 1 lipca 2016 
roku (powierzenie do 31 sierp-
nia 2025 roku), Małgorza-
ta Wielgus – dyrektor Szkoły 
Podstawowej w  Dobrej od 1 
września 2006 roku (powierze-
nie do 31 sierpnia 2026 roku), 
Jerzy Makowski – dyrektor 
Szkoły Podstawowej w  Koźlu 
od 1 marca 2006 roku (powie-
rzenie do dnia 31 sierpnia 2026 
roku), Małgorzata Frącala – 
dyrektor Przedszkola Samo-
rządowego w  Strykowie od 1 
września 2015 roku (powierze-
nie do 31 sierpnia 2025 roku).

Dyrektorzy odebrali gratula-
cje oraz życzenia samych uda-
nych inicjatyw i decyzji w za-
rządzaniu, a  także owocnej 
współpracy z  pracownikami, 
wychowankami, rodzicami, lo-
kalną społecznością i organem 
prowadzącym oraz wszelkiej 
pomyślności, wiele zapału, sił, 
energii i  satysfakcji z  realiza-
cji zawodowych zamierzeń.opr. 
� mwk

Burmistrz Strykowa Witold Kosmowski oraz zastępca burmistrza Tamara Barańska-
Kiemaczyńska z obsadą dyrektorską szkół gminy Stryków podczas uroczystego spotkania na 
zakończenie roku szkolnego 2021/2022. 
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Gmina Stryków | Zmiany w budżecie

Pieniądze na drogę, siłownię i zieleń
Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej dokonano 
zmian w planie budżetu 
gminy na ten rok.

Dochody zostały zwiększone 
o 691 tys. zł, a wydatki o 354 
tys. zł. Przychody zostały za 
to zmniejszone o  336 tys. zł. 
Po wprowadzonych zmianach 
planowane dochody wynoszą 
109,8 mln zł, wydatki 128,4 mln 
zł, a przychody 23,8 mln zł.

Na zwiększenie dochodów 
złożyła się, między innymi, 
otrzymana przez gminę sub-
wencja z budżetu państwa prze-
znaczona na oświatę, a  tak-

że dotacja uzyskana na pomoc 
społeczną. Także pieniądze 
przyznane gminie przez Urząd 
Marszałkowski na budowę 
i  modernizację dróg dojazdo-
wych do gruntów rolnych (100 
tys. zł).

Do zmian doszło też w pla-
nie wydatków majątkowych. 
I  tak o  70 tys. zł, do łącznej 
kwoty 340 tys. zł, zwiększone 
zostały pieniądze przeznaczone 
na modernizację drogi gminnej 
wraz ze skrzyżowaniem w So-
snowcu. Trwa przetarg w  tej 
sprawie. Łączna długość re-
montowanej drogi ma mieć 725 
metrów, a wykonana ma na niej 
zostać nakładka asfaltowa oraz 

obustronne pobocza z  łamane-
go kruszywa. Inwestycja ma być 
wykonana w  ciągu 35 dni od 
przekazania firmie, która wygra 
przetarg terenu budowy. 

Ponadto do planu wydatków 
majątkowych zostało wprowa-
dzone nowe zadanie, a  więc 
rozbudowa infrastruktury spor-
towej przy ul. Brzezińskiej po-
przez wyposażenie siłowni 
w sprzęt sportowy. Na razie za-
rezerwowano na nie 114,4 tys. 
zł.

Poza tym doszło do zmian 
w  Funduszu sołeckim. Część 
zmian dotyczyła wprowadze-
nia pieniędzy na utrzymanie te-
renów zielonych. Stało się tak 

w przypadku Anielina, Gozdo-
wa i Lipki. W Bratoszewicach 
zwiększono za to środki prze-
znaczone na zakup materiałów 
do bieżącej konserwacji ławek 
oraz zakup nowych, w  Do-
bieszkowie zwiększono środ-
ki zarezerwowane na wymia-
nę pokrywy do piaskownicy,  
a w sołectwie Sosnowiec-Pien-
ki wprowadzono pieniądze na 
zakup i  montaż progów zwal-
niających oraz tablicy z planem 
sołectwa, jak i stołów i  ławek, 
a  także pomieszczenia gospo-
darczego na działkę sołecką. 
W sołectwie Zagłoba wprowa-
dzono z kolei pieniądze na za-
kup namiotu. � sm

Gmina Stryków | Jest zgoda

Gmina hojna 
dla państwowej straży
Gmina wykonała 
kolejny krok w stronę 
budowy nowej siedziby 
dla Państwowej 
Straży Pożarnej 
w Strykowie. Na sesji 
Rady Miejskiej, która 
odbyła się 30 czerwca, 
radni podjęli uchwałę 
w sprawie wyrażenia 
zgody na przekazanie 
nieruchomości 
położonych 
w Smolicach na rzecz 
Skarbu Państwa.

Uchwała została przyję-
ta jednogłośnie „za” – przy 
11 głosach. W związku z po-
wyższym działki na tzw. moto-
crossie (u zbiegu ulic Warszaw-
skiej i Cegielnianej) mają być 
w  bliskiej przyszłości przeka-
zane w drodze darowizny Skar-
bowi Państwa, a na ich terenie 
wybudowana ma zostać nowa 
siedziba dla zawodowych stra-
żaków.

Łączna powierzchnia prze-
kazywanych działek to 4,5001 
ha. Ich wartość zaś 4,4 mln zł.

Nowa strażnica ma powstać 
do końca 2025 roku w ramach 
rządowego programu, któ-
ry ma sfinansować łącznie aż 
117 inwestycji PSP. Cóż, pla-
ny są ambitne. Na początku 
kwietnia bieżącego roku Mi-

nisterstwo Spraw Wewnętrz-
nych i  Administracji, a  więc 
Ministerstwo, któremu podle-
głe są, między innymi, straże, 
zatwierdziło listę inwestycji 
przewidzianych do realizacji 
w ramach wspomnianego pro-
gramu.

Co istotne, po przenosinach 
PSP na nowe miejsce, teren 
przez nią dotąd zajmowany, 
a więc teren przy ul. Targowej 
ma stać się własnością Gminy, 
a następnie ma być on przeka-
zany OSP Stryków.

– Po przyjęciu uchwały 
usiądziemy do zawarcia po-
rozumienia trójstronnego po-
między nami, Skarbem Pań-
stwa, czyli starostą zgierskim 
– który to będzie musiał jesz-
cze uzyskać pozwolenie od 
wojewody na przyjęcie daro-
wizny – i Komendą Powiato-
wą. Chcemy po prostu zabez-
pieczyć swoje oczekiwania. 
Żeby budowa została rozpo-
częta w  odpowiednim cza-
sie – bo jeżeli nie stanie się to 
w  ustalonym terminie, to da-
rowizna zostanie odwołana – 
i żeby był ustalony termin od-
bioru, aby budowa nie trwała 
15 czy 20 lat. Też by motocross 
mógł do rozpoczęcia budowy 
funkcjonować. Zakładamy, że 
wszyscy chcą tę strażnicę wy-
budować. Nie zakładam, że się 
nie uda – powiedział na sesji 
Witold Kosmowski.

Sebastian Michalak

REKLAMA
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Głowno | Jednomyślność radnych

Grzegorz Janeczek z wotum 
zaufania i absolutorium
Na sesji Rady Miejskiej, która odbyła 29 czerwca, 
radni udzielili burmistrzowi Grzegorzowi 
Janeczkowi wotum zaufania oraz absolutorium.

Podstawą do  uzyskania 
przez burmistrza wotum za-
ufania był raport o stanie gmi-
ny za  2021 rok, a  zatem do-
kument, w  którym burmistrz 
podsumował realizację polityk, 
programów i  strategii Gminy. 
Napisanie Raportu było obo-
wiązkowe, a sam dokument był 
dostępny do  wglądu radnych, 
jak i wszystkich mieszkańców.

Zgodnie z  prawem rad-
ni i  społeczność Gminy mie-
li na  sesji możliwość wzię-
cia udziału w  Debacie nad 
Raportem. Żaden mieszkaniec 
nie zgłosił się jednak do  tego, 
by w debacie wziąć udział.

Głos zabrał za  to sam bur-
mistrz, który powiedział:  
– Chcę podkreślić taką rzecz, 
którą zawsze podkreślam i którą 
podkreślali, być może, moi po-
przednicy, a mianowicie, że na-
sza Gmina, jako gmina miejska, 

nie ma zbyt wielu terenów prze-
znaczonych pod działalność go-
spodarczą. Przez to nie możemy 
oferować wielu miejsc przezna-
czonych dla nowych podatni-
ków. Czynimy jednak rozmaite 
starania, żeby takich inwestorów 
pozyskać, ale na razie dochody, 
które możemy uzyskiwać, nie 
są takie, jakie byłyby oczekiwa-
ne. Główną bolączką są docho-
dy bieżące, jakie uzyskujemy 
z  podatków. Jednocześnie ko-
nieczność pokrywania wzrasta-
jących kosztów tam, gdzie nie 
powinniśmy ich pokrywać, czyli 
w oświacie. Same wynagrodze-
nie dla nauczycieli kosztują nas 
więcej niż wynosi subwencja 
od państwa. Budżet miejski nie 
jest angażowany tylko w opłaty 
za prąd, wodę oraz ciepło, czy-
li w to, co jesteśmy zobowiąza-
ni zapewnić, ale także w to, cze-
go nie powinniśmy wykonywać. 

Przewodniczący Rady Grze-
gorz Szkup powiedział z kolei, 
że w  Gminie brakuje terenów 
pod budownictwo wielorodzin-
ne.

Odpowiadając radnemu, bur-
mistrz powiedział, że w  kwe-
stii umożliwiania powstawania 
budynków wielorodzinnych, 
Gmina robi to, co może. Po-
dał przykład uchwalania zmian 

w Studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania 
przestrzennego miasta, a  także 
w  Planach zagospodarowania 
przestrzennego, przy czym do-
dał, iż są to długotrwałe procesy. 
Wspomniał też o fiasku progra-
mu Mieszkanie Plus.

Oprócz tego zaznaczył,  
że w tej chwili na rynku miesz-
kaniowym wielu deweloperów 

wycofuje się z wszelakich dzia-
łań z  uwagi na  wysokie kosz-
ty, a Gmina, sama w sobie, bez 
dofinansowania z zewnątrz czy 
wzięcia potężnych kredytów, 
nie byłaby w  stanie zbudować 
bloku. Grzegorz Janeczek do-
dał ponadto, iż dopóki w Głow-
nie nie pojawili się obcokrajow-
cy, którzy pracują w  okolicy, 
nie było wniosków ze  strony 
mieszkańców, aby zwiększać 
liczbę terenów przeznaczonych  
pod budownictwo.

Już po  głosowaniu w  spra-
wie wotum zaufania poruszo-
na została sprawa absoluto-
rium. Jego przyjęcie oparte 
zostało na  rocznym sprawoz-
daniu z  wykonania budżetu, 
które omówiła pokrótce skarb-
nik Gminy Jolanta Piotrow-
ska. Dochody Gminy w minio-
nym roku wyniosły 71,1 mln zł, 
a wydatki 67 mln zł.

Burmistrz przygotował spra-
wozdanie, później opinię o nim 
wydała Komisja Rewizyjna (or-
gan wewnętrzny), potem Re-
gionalna Izba Obrachunkowa 
(organ zewnętrzny), po  czym 
Komisja wystąpiła do  Rady 
z wnioskiem, by udzieliła bur-
mistrzowi absolutorium.

Tak samo jak w  ubiegłym 
roku – uchwały w sprawie wo-
tum zaufania i absolutorium zo-
stały podjęte jednogłośnie „za”.

Sebastian Michalak

Głowno | Plany renowacji MOK

Dofinansowanie z „Polskiego Ładu” 
na modernizację MOK
Na ostatnim posiedzeniu połączonych Komisji 
Oświaty oraz Komisji Gospodarki i Budżetu 
przedstawiony został projekt zmian w budżecie 
na 2022 rok. Zgodnie z tymi zmianami miasto 
Głowno otrzyma dofinansowanie z Polskiego 
Ładu m.in. na renowację budynku Miejskiego 
Ośrodka Kultury

Jak pisaliśmy w  tegorocz-
nym 22 numerze „Wieści 
z  Głowna i  Strykowa”, głów-
nym celem spożytkowania do-
tacji będzie nie tylko komplek-
sowa modernizacja samego 
budynku, ale także urządzenie 

zieleni, placu zabaw, parkingu 
oraz remont ogrodzenia.

Najważniejszą częścią pro-
jektu będzie przebudowa sali 
widowiskowej i  dostosowanie 
jej do funkcji kinowej, teatralnej 
oraz szkoleniowej.

Zamontowany zostanie sys-
tem klimatyzacji i  wentyla-
cji, nagłośnienie oraz zostanie 
zautomatyzowana mechani-
ka sceny. Remont nie powięk-
szy znacznie powierzchni 
użytkowej, ale przez jej lepszą 
organizację możliwe będzie  
np. wydzielenie dodatkowego 
pomieszczenia magazynowe-
go.

Całość dotacji z  Programu 
Inwestycji Strategicznych wy-
nosi 5 940 000,00 zł. 

Wkład własny miasta w in-
westycję wynosi 660 000,00 zł.
� dd

Gmina Dmosin 
Remont drogi 
Lubowidza  
– Wola Cyrusowa

Gmina wybrała firmę, któ-
ra zajmie się remontem na-
wierzchni drogi gminnej Lubo-
widza – Wola Cyrusowa. 

Będzie to Zakład Ogólnobu-
dowlany Marbudex ze  Skier-
niewic, który wygrał niedawno 
także przetarg na  remont po-
mieszczeń w  starym budynku 
OSP oraz świetlicy w Woli Cy-
rusowej. Swoją ofertę złożyło 
jeszcze Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno-Drogowych z Ło-
wicza. Oferta Marbudex była 
tańsza. Wynosiła 1 195 565 zł, 
przy 1 323 935 zł oferty firmy 
z Łowicza.

W związku z remontem dro-
gi gmina uzyskała 433 tys. zł 
dotacji z  Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg. Pokryje ona 
około 36% inwestycji. Zadanie 
ma być zrealizowane do  koń-
ca października. W ramach in-
westycji przewidziano remont 
istniejącej nawierzchni na  dłu-
gości 780 metrów drogi, która 
obsługuje gospodarstwa rolne 
i  pola. Inwestycja ma na  celu 
zapewnienie bezpieczeństwa 
w  ruchu kołowym, jak i  pie-
szym. Wykonane mają być rów-
nież pobocza.� sm

Z balkonu z widokiem na scenę korzystano bardzo rzadko, lepszym rozwiązaniem wydaje się 
przebudowa widowni w kształt amfiteatru, góra byłaby natomiast wykorzystana na pomieszczenie 
magazynowe.
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Burmistrz Grzegorz Janeczek otrzymał absolutorium.
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Stryków | Jubileusz 75-lecia mariawickiej orkiestry dętej w Strykowie

Grają tak długo, choć niejedną przeszkodę 
mają za sobą
,,Orkiestra parafii Kościoła Starokatolickiego 
Mariawitów w Strykowie – to brzmi dumnie”. 
Jubileusz 75-lecia orkiestry to potwierdził

ŁUKASZ PŁUCIENNIK
EWELINA TRACZYK

2 lipca 2022 roku był szcze-
gólnym dniem dla parafii maria-
wickiej w Strykowie, jak i dla 
całej społeczności miasta i gmi-
ny Stryków. Orkiestra dęta, dzia-
łająca przy parafii, świętowała 
swój jubileusz 75 lat działalno-
ści. Uroczystości rozpoczęły się 
o godzinie 12.00 od uroczystej 
mszy odprawionej w  kościele 
mariawickim przez biskupów 
Kościoła Starokatolickiego Ma-
riawitów – bp M. Karola Babi, 
bp M. Ludwika Jabłońskiego 
i  bp M. Włodzimierza Jawor-
skiego.

W trakcie nabożeństwa opra-
wę muzyczną zapewniły przy-
byłe orkiestry z  pobliskich pa-
rafii mariawickich w  Lipce, 
Dobrej, Woli Cyrusowej i  Ło-
dzi. Pojawiła się również dele-
gacja orkiestry z  nieco dalszej 
Sobótki Nowej (okolice Łęczy-
cy). Wśród gości znaleźli się 
burmistrz Strykowa Witold Ko-
smowski, przewodniczący Rady 

Miejskiej w  Strykowie Paweł 
Kasica i  radny Grzegorz Ko-
złowski.

W trakcie nabożeństwa Bi-
skup Naczelny Kościoła Sta-
rokatolickiego Mariawitów M. 
Karol Babi podkreślił szczegól-
ną rolę, jaką odgrywają orkie-
stry dęte w  mariawickiej spo-
łeczności, przytoczył w skrócie 
historię zespołu. Wśród słów, 
które wypowiedział, padły war-
te zapamiętania: „Św. Augustyn 
powiedział: „Kto dobrze śpie-
wa, dwa razy się modli”. Nasi 
wspaniali muzycy, akompaniu-
jąc do  śpiewanych przez nas 
pieśni, sprawili, że nasza modli-
twa pieśnią stawała się niejako 
podwojona.”

Bp Włodzimierz Jaworski 
nakreślił tło historyczne o dzia-
łalności orkiestr w okresie PRL-
-u oraz w czasach po transfor-
macji ustrojowej. Proboszcz 
miejscowej parafii mariawickiej 
wspomniał natomiast o przeka-
zywaniu zamiłowania do  mu-
zyki wśród członków orkiestry 
z pokolenia na pokolenie.

Marsz na stu  
muzyków
Po nabożeństwie orkiestry 

zgromadziły się na placu przed 
kościołem pod wspólną batu-
tą kapelmistrza ze Strykowa  
– Mariusza Szydlika. Grupa 
ponad stu muzyków wykonała  
3 utwory nawiązujące do miej-
sca i okoliczności, m.in. napisa-
ny specjalnie na tę uroczystość 
przez Jakuba Pawlaka ,,Marsz 
Strykowski”. Po odegraniu 
utworów głos zabrał kapel-
mistrz orkiestry strykowskiej, 
który przytoczył rys historycz-
ny zespołu.

Po części przemówień orkie-
stry w pochodzie przy brzmie-
niach marszów pochodowych 

przeszły ulicami Strykowa 
do  przystani nad zalewem, 
gdzie odbyła się druga część 
obchodów. Każdy z zespołów 
wykonał po cztery utwory. Wy-
jątkiem była orkiestra z Lipki, 
która zagrała na  cześć jubila-
tów ,,Sto lat”. 

Koncert cieszył się dużą pu-
blicznością. Upalna pogoda 
nie zraziła uczestników kon-
certów, na  których ustach co 
chwila pojawiały się pozytyw-
ne komentarze, wychwalające 
kunszt artystyczny wykonaw-
ców i  wyśmienitą organiza-
cję uroczystości. – Jestem pod 
wrażeniem przygotowania or-

kiestr, świetnie się prezentują, 
lubię muzykę, dlatego tu jestem 
i  nie żałuję, że przyjechałem  
– mówił nam jeden ze słucha-
czy, Adrian Wielec.

Wśród starszych widzów po-
jawiały się również wspomnie-
nia o dawnych czasach działal-
ności orkiestry: – Pamiętam jak 
jako młodzieniec przyjeżdża-
łem na  odpusty do  Strykowa, 
zawsze po mszy przygrywała 
orkiestra obok kościoła, jak oni 
pięknie grali, aż łza w oku się 
kręciła – snuł wspomnienia Ma-
rian Płuciennik.

Wśród członków orkiestr 
dało się też słyszeć wspomnie-

nia dotyczące jubileuszy po-
szczególnych zespołów. – Pa-
miętam nasz jublieusz 70-lecia 
w Lipce, to chyba było w 2016 
roku, 6 lat temu, cała sala orkie-
strantów”– to Mateusz Słojew-
ski.

Na prywatnych 
instrumentach
Dzieje orkiestry rozpoczyna-

ją się w lipcu 1947 roku, kiedy 
to z  inicjatywy proboszcza śp. 
biskupa Michała Sitka strykow-
ski muzyk – dawny kapelmistrz 
orkiestr wojskowych – Wincen-
ty Radzikowski, zamieszkały 
w Strykowie, zorganizował gru-
pę ludzi, którzy wyrazili chęć 
nauki gry na instrumentach dę-
tych. Założył zespół przy parafii 
mariawickiej w Strykowie, któ-
ry wyposażył w  instrumenty, 
będące jego prywatną własno-
ścią. Orkiestra składała się z po-
nad 20 muzyków.

Nie obyło się  
bez problemów 
Dwa lata później Wincen-

ty poprosił jednak o  zwróce-
nie mu wypożyczonych instru-
mentów, za  które nie pobierał 
opłaty. Z uwagi na brak fundu-
szu kościelnego parafia nie była  
w stanie ich odkupić. Kapel-
mistrz ze względu na  zły stan 
zdrowia zrezygnował z pełnio-
nej funkcji i  niedługo potem 
zmarł. � str. 8

REKLAMA

ŚLUBY
WESELA

KADR

Pochód orkiestr z kościoła mariawickiego w Strykowie do budynku OSP Stryków.
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Kapelmistrz orkiestry strykowskiej z prezes LGD Polcentrum  
Beatą Wszołek-Lewandowską.
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Uroczystość zgromadziła wielu kapłanów kościoła mariawickiego, w tym Biskupa Naczelnego M. Karola Babi (na prawo od 
burmistrza Witolda Kosmowskiego). 
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Stryków | Jubileusz 75-lecia mariawickiej orkiestry dętej w Strykowie

Grają tak długo, choć niejedną 
przeszkodę mają za sobą

dokończenie ze str. 6
Wydarzenie to wywołało 

chaos wśród członków orkie-
stry, przez co część z nich opu-
ściła szeregi zespołu. 

Byli też i  tacy, którzy nie 
tracili wiary w  możliwość 
kontynuowania działalności 
zespołu. Dołączyli więc do or-
kiestry przy jednym ze stry-
kowskich zakładów pracy, jed-
nak w 1954 r., z uwagi na małe 
zaangażowanie orkiestry w za-
kładzie, instrumenty zostały za-
brane. Po tym wydarzeniu na-
stąpiło rozwiązanie zespołu.

W końcu zaświeciło 
słońce
Do odbudowy zespołu przy-

czynił się śp. biskup Michał 

Sitek. To on zmobilizował pa-
rafian i wspólnymi siłami zaku-
piono 12 instrumentów. 

Opiekunem orkiestry (pro-
wadził ją i  uczył grać) został 
organista śp. br. Zdzisław Ka-
pusta. W  połowie lat 90-tych 
prowadzenie zostało powie-
rzone śp. br. Stefanowi Szcze-
śniakowi. Dzięki jego zaan-
gażowaniu i  poświęceniu, 
wychowane zostało kolejne 
młode pokolenie instrumen-
talistów, którzy dziś stanowią 
trzon orkiestry. 

Brat Stefan Szcześniak pełnił 
rolę kapelmistrza aż do śmierci 
(2007 r.). Z jego woli, po jego 
śmierci kierownictwo nad or-
kiestrą przejął jego uczeń, brat 
Krzysztof Walczewski. 

Dużo zmian
W 2008 r. przez krótki okres 

czasu orkiestrę prowadził prof. 
Franciszek Młynarski, który 
zatrudniony został przez Miej-
ski Ośrodek Kultury w Stryko-
wie w celu utworzenia gminnej 
orkiestry dętej. Po rezygnacji 
z prowadzenia orkiestry przez 
brata Młynarskiego, ponow-
nie przewodnictwo przejął 
brat Krzysztof Walczewski. Ze 
względów prywatnych w 2011 
r. musiał zrezygnować ze spra-
wowanej funkcji. Jego miej-
sce zajął brat Mariusz Szydlik 
– uczeń Stefana Szcześniaka. 
W 2016 r. brat Krzysztof Wal-
czewski ponownie objął funk-
cję kapelmistrza, którą pełnił 
przez kolejne dwa lata. Tak też 

po jego odejściu jego miejsce 
zajął ponownie brat Mariusz 
Szydlik, który funkcję tę spra-
wuje do dziś.

Są jak rodzina, 
czasami dosłownie
Obecnie zespół składa się 

z 23 osób, w przedziale od 16 
do  66 lat, z  czego połowa to 
właśnie młodzież, co jest za-
skakujące, biorąc pod uwagę 
współczesne zainteresowania 
dzieciaków. Większość z nich 
to właśnie wnuczkowie, tu-
dzież synowie tych starszych 
grających w  zespole. Panów 
o  nazwisku Domański jest aż 
trzech: ojciec i dwóch synów. 
Śladami taty od najmłodszych 
lat podąża też Aleksander, 

6-letni syn kapelmistrza Szy-
dlika, który ochoczo przybywa 
na próby, a nawet ma już zaku-
pioną pierwszą trąbkę. 

Orkiestra w  repertuarze po-
siada pieśni religijne, którymi 
upiększa najważniejsze uroczy-
stości parafialne, a także reper-
tuar rozrywkowy, w skład któ-
rego wchodzą marsze, walce 
oraz utwory muzyki popular-
nej, które wykonują przy oka-
zji świąt państwowych i imprez 
okolicznościowych. 

O nich też warto 
wspomnieć 
Lokalne orkiestry dęte z pa-

rafii mariawickich również były 
obecne na  uroczystości i  bra-
ły udział w koncercie zorgani-
zowanym nad zalewem. Mowa 
tutaj o: 40-osobowej orkiestrze 
z Lipki pod dyrekcją br. Jakuba 
Pawlaka, 20-osobowej z Dobrej 
pod kierownictwem br. Piotra 
Nowaka oraz połączone orkie-
stry z Woli Cyrusowej (23-oso-
bowy skład) i Łodzi ze względu 
na  wspólnego kapelmistrza br. 
Piotra Brzezińskiego. 

Wszystkie kapele łączy więź 
przyjaźni, choćby dlatego,  
że wiele osób występuje 
w dwóch orkiestrach jednocze-
śnie. Podobnie jak w  strykow-
skiej orkiestrze, w  tych także 
widoczne są więzi rodzinne po-
między poszczególnymi człon-
kami zespołów. Kapelmistrz Ja-
kub Pawlak z orkiestry w Lipce 
zdradził nam, że poza nim w ze-
spole grają także jego żona, 
szwagier, czy też kuzynostwo. 
Takich przypadków jest więcej. 

W tych orkiestrach także co-
raz więcej do powiedzenia ma 
,,młoda krew”, której nie bra-
kuje. Dla przykładu w  lipow-
skiej orkiestrze najmłodszy 
członek ma 10 lat, a w orkie-
strze z Dobrej 13 lat. To napa-
wa optymizmem, dzięki czemu 
formację nie narzekają na bra-
ki kadrowe. Jedynie w  orkie-
strze z  Dobrej brakuje na  ten 
moment graczy na  perkusji 
i puzonie, ale ten fakt nie prze-
szkadza jej w  graniu muzyki 
na wysokim poziomie. 

Łukasz Płuciennik
Ewelina Traczyk

REKLAMA

Orkiestra parafii mariawickiej w Strykowie w kościele.
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Orkiestra parafii mariawickiej w Dobrej.
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Jackowice | Zawody strażackie

Złaków Borowy na najwyższym 
stopniu podium
3 lipca o godz. 9 na boisku w Jackowicach 
rozegrane zostały zawody sportowo-pożarnicze 
gminy Zduny. Miejsce I w kategorii A zajęła 
jednostka OSP w Złakowie Borowym.

Na samym początku przemó-
wił wójt Krzysztof Skowroński, 
który życzył wszystkim startują-
cym zespołom dobrej zabawy. 
I  niewątpliwie taka ona była, 
ponieważ zawody odbyły się 
bez większych problemów czy 
protestów. A  rywalizacja była 
zacięta.

Jak nam powiedział Zbi-
gniew Bończak, prezes Zarządu 
Gminnego Związku OSP RP 
w Zdunach, wygrana w repre-
zentacji z OSP w Złakowie Bo-
rowym w kategorii A, nie była 
dużym zaskoczeniem, ponie-
waż jednostka ta odrodziła się 
i od kilku lat prężnie działa.

Ekipa OSP Złaków Borowy 
wystąpiła ona w składzie: Ma-
rek Guzek, Rafał Bogus, Mate-
usz Kubica, Mateusz Grzego-
ry, Kamil Kołaczyński, Dariusz 
Grzegory, Dawid Górski i  Pa-
weł Skierski. Wiek strażaków 
mieści się w  przedziale 20-46 

lat. Naczelnik jednostki Marek 
Guzek powiedział nam bez wa-
hania, że przed zawodami dru-
howie z  jego jednostki liczyli 
na miejsce na podium. – Mie-
liśmy nowy skład, mocną eki-
pę. Tylko skład linii ssawnej po-
zostawili bez zmian. Specjalne 
ćwiczenia przed zawodami zor-
ganizowaliśmy tylko dwa razy – 
powiedział nam naczelnik jed-
nostki.  

Leszek Chaicki, honoro-
wy członek Zarządu Gminne-
go w Zdunach powiedział nam, 
że Złaków Borowy od pewne-
go czasu rywalizuje w  gmin-
nych zawodach o  najwyższe 
miejsce na podium. Zwłaszcza 
z Łaźnikami i Wiskienicą Dol-
ną. W tym roku z rywalizacji tej 
wyszedł zwycięsko.

Zwraca też uwagę na  to, 
że gmina Zduny, jako jedyna 
na naszym terenie, przeprowa-
dza zawody Młodzieżowych 

Drużyn Pożarniczych według 
regulaminu CTIE – który okre-
śla międzynarodowe zasady ry-
walizacji „młodzieżówek”.

Do rywalizacji w  kat. 
A  przystąpiło 11 drużyn mę-
skich, to nieco mniej niż zdarza-
ło się w zawodach przed epide-
mią, ale i dużo jak na zawody 
w  powiecie łowickim. Zawod-
nicy na  początku pokonywali 
sztafetę z przeszkodami, a póź-
niej przystąpili do  zadania bo-
jowego.

 Końcowa klasyfikacja uło-
żyła się następująco: miejsce 
I Złaków Borowy z wynikiem 
107,8 pkt., II – Wiskienica Dol-
na – 118,9 pkt., III – Bąków 
Dolny – 124,6 pkt., IV – Retki 
– 127,5 pkt., V – Złaków Ko-
ścielny – 133,5 pkt., VI – Wi-
skienica Górna – 133,9 pkt.,VII 
– Bogoria Dolna – 137,6 pkt., 
VIII – Urzecze – 139 pkt., IX – 
Zduny – 147,8 pkt., X – Bąków 
Górny – 147,8 pkt., XI – Łaźni-
ki – 151,8 pkt.

W grupie C wystąpiły trzy 
drużyny. Klasyfikacja końcowa 
wygląda następująco: I miejsce 
– Bąków Dolny – 138,7 pkt., II 

– Złaków Borowy – 161,9 pkt., 
III – Bogoria Dolna – 225,3 pkt.

Jeśli chodzi o  Młodzieżo-
we Drużyny Pożarnicze chłop-
ców to wyniki rywalizacji są na-
stępujące: I miejsce – Bogoria 
Dolna, II – Bąków Górny, III – 
Bąków Dolny, IV – Złaków Ko-
ścielny, V – Łaźniki.

Wśród MDP dziew-
cząt pierwsze miejsce należy 

do  Bąkowa Dolnego (jedyne 
uczestniczki).

Samorząd gminy Zduny 
ufundował nagrody wszystkim 
drużynom, nawet za sam udział 
– były to zestawy kluczy strażac-
kich. W kategorii A i C wyniki 
na podium nagrodzone były fi-
nansowo: 1000 zł za miejsce I, 
750 zł za miejsce II oraz 500 zł 
za miejsce III. � et, mwk

Zwycięska drużyna z jednostki OSP w Złakowie Borowym. 
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Łowicz | „Wakacje czterech żywiołów” w ŁSM

Gorąca zabawa na os. Bratkowice
Zabawa pod znakiem 
żywiołu ognia – to kolejny 
z festynów rodzinnych 
pod nazwą „Wakacje 
czterech żywiołów” 
zorganizowanych przez 
Łowicką Spółdzielnię 
Mieszkaniową w okazji 
jej 65-lecia.

Odbył się 25 czerwca na os. 
Bratkowice w  Łowiczu. I  fak-
tycznie ogień lał się dzisiaj 
z nieba, za sprawą upalnej po-
gody. Ale organizator pikniku 
rodzinnego rozstawił namio-
ty w cieniu bloków i przygoto-
wał duży zapas wody do picia. 

To oczywiście nie były jedyne 
atrakcje. 

W nawiązaniu do  nazwy 
imprezy nie mogło zabrak-
nąć grilla, a  na miejsce przy-
byli strażacy z  OSP Łowicz, 
aby zaprezentować sprzęt wy-
korzystywany w  czasie akcji 
ratowniczo-gaśniczych. Pod ko-
niec imprezy strażacy studzili 
też uczestników kurtyną wodną, 
a  dzieciom pokazali działanie 
prądownicy wodnej. 

Na Bratkowice przybyli także 
przedstawiciele łowickiej poli-
cji. Zorganizowano prezentację 
sprzętu mechanicznego, którym 
dysponuje spółdzielnia. Grała 
muzyka, był też grill, popcorn 

i wata cukrowa, magiczne lustro 
(rodzaj foto budki), a dla dzieci 
co lubią najbardziej dmuchańce 
i mini ścianka wspinaczkowa. 

Swoje stoiska wystawili har-
cerze z Hufca ZHP Łowicz oraz 
Fundacja DKMS, która prowa-
dziła rejestrację dawców szpiku 
kostnego.

Nie zabrakło animacji dla 
dzieci i  dorosłych oraz aktyw-
ności sportowych z  trenerem 
Piotrem Antosikiem. Paweł Pię-
ta prezentował zdalnie sterowa-
ne modele samochodów i foto-
grafował imprezę z drona. 

Kolejny piknik z tej serii od-
będzie się 16 lipca na os. Sta-
rzyńskiego. � mwk

Paweł Pięta przygotowuje modele do pokazu. 
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Gmina Nieborów 
Jednostki OSP 
szykują się 
do rywalizacji

W niedzielę 10 lipca od go-
dziny 9 na stadionie Orła Niebo-
rów rozgrywane będą gminne 
zawody sportowo-pożarnicze.

Prezes zarządu gminnego 
OSP Nieborów Karol Kroć li-
czy, że do rywalizacji przystąpią 
reprezentacje wszystkich jedno-
stek z terenu gminy. Rywaliza-
cja odbędzie się w grupie „A”: 
drużyny męskie, grupie „C”: 
drużyny kobiece i Młodzieżowe 
Drużyny Pożarnicze,  w których 
mogą być mieszane składy.

Karol Kroć zauważa, że 
na  skutek pandemii druhowie 
i  druhny rzadziej zaczęli się 
spotykać na treningach, jednak 
przed zawodami liczy na  mo-
bilizację w  jednostkach. – Za-
wody strażackie zawsze były 
lokalnym świętem. Dopingo-
wać zawodników przychodziły 
rodziny, znajomi – wspomina. 
Ma nadzieję, że tym razem, bę-
dzie podobnie. I jak zapewnia: 
gorących emocji na pewno nie 
zabraknie!

W  2019 roku triumfowały: 
męska drużyna z OSP Bedna-
ry i żeńska z  OSP Nieborów. 
Jednostka z Dzierzgowa jako 
jedyna wystawiła MDP, więc 
była bezkonkurencyjna. Czy im 
wszystkim tym uda się utrzy-
mać pozycję lidera?� aa

REKLAMA
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Edukacja | Wyniki egzaminu ósmoklasisty 

Wiedza uczniów przeliczona 
na punkty procentowe
Centralna Komisja Egzaminacyjna 
przedstawiła w piątek 1 lipca wstępne 
wyniki przeprowadzonego w maju egzaminu 
ósmoklasisty. Jak wypadł on w Łowiczu 
i okolicach?

W skali kraju, ósmoklasi-
ści uzyskali z języka polskiego 
uzyskali średnio 60%, z mate-
matyki – 57%, z języka angiel-
skiego – 67% punktów możli-
wych do zdobycia.

Wyniki egzaminu ósmokla-
sisty będą dostępne dla każde-
go ucznia na stronie właściwej 
Okręgowej Komisji Egzamina-
cyjnej, w  ogólnopolskim sys-
temie informatycznym ZIU, na 
indywidualnym koncie zdające-
go. Aby się do niego zalogować, 
uczeń musi mieć login (PESEL 
ucznia) i hasło, które otrzymał 
od dyrektora swojej szkoły. Za-
świadczenia o wynikach egza-
minu ósmoklasisty otrzymają 
dopiero 8 lipca.

Na razie Okręgowa Komi-
sja Egzaminacyjna w Łodzi nie 
podaje wyników szkół, ogól-
nie dostępne są jednak średnie 
w ujęciu samorządów – miast 
i  wsi. W  tym przypadku na-
wet Bolimów, który jest gmi-
ną miejsko-wiejską ma poda-
ne dwa wyniki – dla szkoły 
w  samym Bolimowie i  dla 
dwóch pozostałych (Humin 
i Kęszyce). 

Zacznijmy zatem od Boli- 
mowa. Tu egzamin zdawa-
ło 35 uczniów, którzy uzyskali  
z języka polskiego średnią 56%, 
z matematyki 59%, a z języka 
angielskiego – 57%. W  pozo-
stałych dwóch szkołach na te-
renie gminy egzamin pisało 21 
uczniów, którzy z  j. polskiego 
uzyskali 53%, z matematyki – 
56%, z j. angielskiego – 46%.

W gminie Bielawy egzamin 
pisało 28 uczniów. Średnia z ję-
zyka polskiego wyniosła 58%, 
z matematyki 54%, a z języka 
angielskiego (test z tego języka 

pisało 27 osób, jedna z niemiec-
kiego, ale w  przypadku, gdy 
dany test pisało kilku uczniów, 
średnia nie jest podawana) – 
59%.

W gminie Chąśno do testów 
przystąpiło 28 uczniów, uzy-
skali wynik z języka polskiego 
61%, z matematyki – 57% z ję-
zyka angielskiego – 56%. 

W gminie Domaniewice zda-
jących egzamin było 73. Ich 
średnia z  j. polskiego to 62%, 
z matematyki – 65%, z języka 
angielskiego – 62%. 

Dane z gminy Kiernozia nie 
są wiarygodne, ponieważ razem 
podana jest liczba uczniów sa-
morządowej Szkoły Podstawo-
wej oraz powiatowego Młodzie-
żowego Ośrodka Socjoterapii, 
w  którym wyniki w  nauce są 
zawsze znacznie niższe niż 
w  innych szkołach. Łącznie 
w obu placówkach egzamin pi-
sało 60 uczniów.

W gminie Kocierzew Płd. 
z egzaminem zmierzyło się 53 
uczniów, którzy uzyskali z  j. 

polskiego średnią 55%, z mate-
matyki – 60%, z angielskiego – 
58%. Dwie osoby rozwiązywa-
ły test z niemieckiego. 

W gminie Łowicz (wiejskiej) 
egzamin pisało 48 uczniów klas 
ósmych, którzy z  j. polskiego 
uzyskali średnio 59%, z mate-
matyki – 63%, z  j. angielskie-
go – 58%. 

W gminie Łyszkowice zdają-
cych egzamin było 74. Średnia 
z  j. polskiego wyniosła 63%, 
z  matematyki – 62%, z  języ-
ka angielskiego – 69%. Trzech 
uczniów pisało test z j. niemiec-
kiego. 

W gminie Nieborów zda-
jących było 150 uczniów. Ich 
średnia z  j. polskiego to 57%, 
z matematyki – 60%, z języka 
angielskiego – 65%. Test z nie-
mieckiego pisała jedna osoba.

W Łowiczu (mieście) egza-
min pisało 416 uczniów. Śred-
nia z j. polskiego wyniosła 59%, 
z matematyki – 64%, z języka 
angielskiego – 72%. 

Jakie nastroje 
w szkołach 
w Łowiczu?
W szkole pijarskiej w Łowi-

czu uczniowie piszący egzamin 
ósmoklasisty uzyskali nastę-
pujące wyniki: język polski – 
66%, matematyka – 77%, język 
angielski – 83%. Dyrektor Prze-
mysław Jabłoński powiedział 
nam, że szkoła jest bardzo za-
dowolona z osiągnięć uczniów, 
ma nadzieję, że oni również są 
zadowoleni zapoznając się dzi-
siaj ze swoimi wynikami. Wielu 
z nich uzyskało 100% punktów 
z  poszczególnych części egza-
minu.

Z każdego przedmiotu śred-
nie wyniki uzyskane przez szko-
łę pijarską są lepsze od  krajo-
wych. Dyrektor Jabłoński cieszy 
się, że udało się wypracować tak 
dobre rezultaty mimo nauki 
w warunkach covidowych. Jego 
zdaniem, jest to zasługą mobili-

zacji „na ostatniej prostej” przy-
gotowań do  egzaminu ósmo-
klasisty, gdy uczniowie wrócili 
do szkoły z nauki zdalnej. Do-
daje ponadto, że wielu ósmokla-
sistów zdecydowało się konty-
nuować naukę w Pijarskim LO, 
co również jest powodem do sa-
tysfakcji.

Dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w  Łowiczu Teresa 
Sokalska-Lebioda powiedzia-
ła nam, że uczniowie tej szkoły 
najlepiej poradzili sobie z egza-
minem z języka angielskiego – 
ich średnia to 75,06%. Ponadto, 
aż dziesięciu uczniów uzyskało 
100% z tego przedmiotu. Poda-
jemy ich nazwiska: Julia Koza, 
Olga Bieguszewska, Oskar Mu-
ras, Paulina Anyszewska, Bru-
no Borys, Dorota Dubielak, Ali-
cja Wolska, Wojciech Jabłoński, 
Michalina Kędzia i  Dominik 
Nowak.

Dość dobry jest też wy-
nik uczniów SP1 z  matema-
tyki, uzyskali oni 60,5%, czyli 
więcej niż średnia ogólnopol-
ska (57%). Czworo uczniów 
poradziło sobie z  tym przed-
miotem bezbłędnie, uzyskując 
100% punktów, a są nimi: Olga 
Bieguszewska, Paulina Any-
szewska, Maciej Brzozowski 
i Aleksandra Żyto.

Nieco słabiej w Jedynce wy-
padł język polski, uczniowie 
uzyskali średnią 57,09%. Dy-
rektor sądzi, że miało to zwią-
zek z  zastępstwem nauczycie-
la uczącego języka polskiego. 
Mogło to skutkować pewnego 
rodzaju „wytrąceniem” dzieci 
z  określonego rytmu naucza-
nia i w konsekwencji rzutować 
na wyniki z  egzaminu. Były 
jednak uczennice, które mimo 
trudności napisały egzamin 
z języka polskiego na wysokim 
poziomie i  uzyskały wysokie 
wyniki. Na wyróżnienie zasłu-
gują tutaj: Olga Bieguszewska – 
96% i Julia Koza – 91%.�

aa, mwk

Łowicz | Po konkursie na dyrektora

Agnieszka Ruta-Kucińska 
już oficjalnie dyrektorem 
LO im. Mikołaja Kopernika
Agnieszka Ruta-
Kucińska była jedyną 
kandydatką, która zgłosiła 
się do ogłoszonego 
przez Starostwo 
Powiatowe w Łowiczu 
konkursu na stanowisko 
dyrektora II Liceum 
Ogólnokształcącego 
im. Mikołaja Kopernika 
w Łowiczu.

1 lipca stanęła przez ko-
misją konkursową i  – jak się 
dowiedzieliśmy – uzyskała 
głosy wszystkich 11 osób (ko-
misja miała być 12-osobowa, ale 
w posiedzeniu nie uczestniczyła 
jedna przedstawicielka Kurato-
rium Oświaty w Łodzi). 

Komisja rekomendowała 
Agnieszkę Rutę-Kucińską jako 
kandydatkę na dyrektora „Me-
dyka”, ostateczna decyzja w tej 

sprawie podjęta została 5 lipca 
przez Zarząd Powiatu Łowic-
kiego.

Agnieszka Ruta-Kucińska 
dyrektorem II LO w Łowiczu 
jest od 5 lat, ale staż pracy pe-
dagogicznej ma 27-letni, z cze-
go 26 lat przepracowała w  II 
LO ucząc języka niemieckiego. 
W  krótkiej rozmowie z  nami 
powiedziała, że doświadcze-
nie robi swoje i ten konkurs był 
dla niej łatwiejszy i mniej stre-
sujący niż poprzedni, ponieważ 
wiedziała czego może się spo-
dziewać. Zresztą jest na bieżą-
co z każdą sferą pracy szkoły. 

– Przedstawiłam koncepcję 
rozwoju szkoły w najbliższych 
latach. Chcę podkreślić, że 
w  prowadzonych działaniach 
nie chcę nic zmieniać, ponie-
waż szkoła dobrze się rozwija 
i  trzeba ten kierunek i poziom 
utrzymać – dodaje dyrektor. 
� mwk

Agnieszka Ruta-Kucińska zostanie powołana na dyrektora II LO  
w Łowiczu na kolejnych 5 lat.
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Na razie 
Okręgowa Komisja 
Egzaminacyjna 
w Łodzi nie 
podaje wyników 
szkół, ogólnie 
dostępne są jednak 
średnie w ujęciu 
samorządów – miast 
i wsi. 
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Łowicz | Sukces uczennicy Pijarskiego LO

Plakat jej autorstwa zobaczą 
w całym kraju
Uczennica Pijarskiego LO w Łowiczu Małgorzata 
Tybuś wygrała konkurs na plakat promujący kolejną 
edycję Olimpiady Geograficznej. Jej plakat zawiśnie 
w szkołach w kraju, a nawet zagranicą.

Małgorzata Tybuś z Mysła- 
kowa od września będzie uczen-
nicą trzeciej klasy liceum, a gra-
fiki komputerowej dopiero się 
uczy. Dlatego wygranej w kon-
kursie zupełnie się nie spodzie-
wała. Uczennica przyznaje, że 
sztuka jest jej wielką pasją, zaś 
poza szkołą rysunku uczy się 
pod kierunkiem instruktorki Al-
dony Zając.

Do konkursu na pla-
kat promujący kolejną edy-
cję Olimpiady Geograficznej 
zachęciła ją nauczycielka Kata-
rzyna Wojciechowska. Pod jej 
kierunkiem przygotowywał się 
do olimpiady też licealista – Igor 
Zatorski, który uzyskał tytuł fi-
nalisty i  ma zagwarantowane 
100% na maturze z geografii.

Poza rywalizacją naukową, 
co roku ogłaszany jest konkurs 
na plakat promujący nadcho-
dzącą edycję Olimpiady. Tym 
razem finał ogólnopolski zosta-
nie przeprowadzony w Katowi-
cach, natomiast Międzynaro-
dowa Olimpiada Geograficzna 
odbędzie się w  Indonezji – 
Małgorzata umieściła na swo-
im plakacie nawiązania do obu 
tych miejsc, mimo że są tak 
różne i tak odległe.

Ilustracja nawiązuje do In-
donezji za pomocą charakte-
rystycznej łódki. Uczennica 
Pijarskiego LO powiedziała 
nam, że kiedy dowiedziała się 
o  tym, że olimpiada odbędzie 
się w Indonezji, to pierwszym 
jej skojarzeniem była charak-

terystyczna łódka, którą wi-
działa w książce podróżniczki 
Martyny Wojciechowskiej. Co 
ciekawe nawet w koralowcach 
możemy dostrzec nawiązania 
do Indonezji, bo tworzą one 
kształt tego kraju.

Aby zaznaczyć również pol-
skie miasto – Katowice, nary-
sowała mapę, na której jest ono 
zaznaczone.

Uczennica ma na swoim 
koncie także I  Nagrodę w  II 

Ogólnopolskim Konkursie Pla-
stycznym ,,Dziedzictwo UNE-
SCO, Parki Narodowe i rezer-
waty przyrody. Zamość 2021”. 
Zadaniem konkursowym było 
wykonanie pracy plastycznej, 
przedstawiającej polskie, świa-
towe Parki Narodowe i  rezer-
waty przyrody wpisane na Li-
stę Światowego Dziedzictwa 
UNESCO oraz występujące 
w nich, objęte ochroną, gatunki 
roślin i zwierząt.� aa

Nagrodzony plakat Małgorzata Tybuś

Łowicz | Prymus z Trójki

Historia to jego konik
W roku szkolnym 
2021/22 uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 3  
brali udział w licznych 
konkursach szkolnych, 
miejskich, wojewódzkich 
i ogólnopolskich. Łącznie 
wzięło w nich udział  
ok. 150 uczniów.

Największe osiągnięcia mie-
li w wojewódzkich konkursach 
przedmiotowych z: języka pol-
skiego, matematyki, języka an-
gielskiego, biologii i historii.

Do etapu rejonowego zakwa-
lifikowali się: Dominik Olewicz 
i Klaudia Kazimierczak – z bio-
logii, Piotr Pieńkowski i Sewe-
ryn Kowalski – z historii. Laure-
atem konkursu z historii został 
Seweryn Kowalski. Nagrodę 
odebrał 13 maja w  skiernie-
wickiej delegaturze Kuratorium 
Oświaty w Łodzi.

Seweryn Kowalski uzyskał 
również tytuł laureata etapu 
centralnego Ogólnopolskiego 
Konkursu Historycznego „Losy 
żołnierza i dzieje oręża polskie-
go w  latach 1531-1683. Od 

Obertyna do Wiednia”, który 
odbył się w Warszawie od 9 do 
11 czerwca. Do konkursu przy-
gotowywał się pod kierunkiem 
nauczycielki historii Magdale-
ny Stefańskiej. Czteroetapowy 
konkurs rozpoczął się elimina-
cjami szkolnymi. W  styczniu 
odbył się etap rejonowy, w mar-
cu – wojewódzki. Na tym ostat-
nim uczeń uzyskał tytuł lau-
reata, który dał mu awans do 
etapu centralnego.

Uczniowie biorący udział 
w  finale przez dwa dni rywa-
lizowali w  różnych konkuren-
cjach, w  których musieli wy-
kazać się m.in. znajomością 
elementów uzbrojenia znajdu-
jącego się w zbiorach Muzeum 
Wojska Polskiego w  Warsza-
wie, umiejętnością analizy 
mapy historycznej, wiedzą do-
tyczącą oręża polskiego od XVI 
do końca XVII wieku.

Trzeciego dnia odbyło się 
uroczyste podsumowanie kon-
kursu, w  Sulejówku, podczas 
którego wszyscy uczestnicy 
otrzymali dyplomy oraz pamiąt-
kowe medale, a także zwiedzi-
li tzw. Milusin, czyli dom Józefa 
Piłsudskiego, w którym znajdu-
je się poświęcone mu muzeum.
� opr. mwk

Seweryn Kowalski podczas 
czerwcowego pobytu  
w Warszawie. 
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Zduńska Dąbrowa | Technikum

Sukces Adama w konkursie matematycznym
Adam Foks, uczeń 
klasy III Technikum 
Rolniczego w Zespole 
Szkół w Zduńskiej 
Dąbrowie, zajął trzecie 
miejsce w ogólnopolskim 
konkursie matematycznym 
„Sapere Aude”.

Konkurs organizowany był 
przez ZS Centrum Kształce-
nia Rolniczego im. A. Zamoy-
skiego w Jabłoniu. Składał się 
z dwóch etapów: kwalifikacyj-
nego oraz finałowego i był skie-
rowany do uczniów szkół, któ-
rych organem prowadzącym jest 
Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi.

W konkursie udział wzięło 
kilkuset uczniów z całej Polski. 
Uczestników oceniano w trzech 
kategoriach wiekowych, odpo-
wiadającym klasom I, II i  III 
szkół ponadpodstawowych. 
Adam Foks zajął miejsce trze-
cie wśród klas III. Co ciekawe, 
w ubiegłym roku zajął w  tym 
samym konkursie drugie miej-

sce w kategorii klas II. Zadania 
opierały się na praktycznym za-
stosowaniu matematyki w  ży-
ciu codziennym. Głównym ce-
lem konkursu było doskonalenie 
umiejętności logicznego i twór-
czego myślenia.

Opiekę merytoryczną nad 
uczniem sprawowała Ilona Pa-
nek. � opr. mwkAdam Foks
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Aktualności
Łowicz | I LO im. J. Chełmońskiego

Z Erasmusem w Irlandii
Pomimo deszczowej i dość 
ponurej aury pogodowej 
ludzie w Irlandii są dla 
siebie dużo bardziej 
życzliwi niż w Polsce  
– to jedno ze spostrzeżeń, 
którym podzielili się 
z nami uczniowie I Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Łowiczu, którzy brali 
udział w wyjeździe 
edukacyjnym do Irlandii. 
Mieli taką możliwość dzięki 
programowi Erasmus+.

O możliwość wzięcia udzia-
łu w wyjeździe do Irlandii ubie-
gało się 70 uczniów, spośród 
których w  drodze rekrutacji 
wybrano 15. Doskonała znajo-
mość języka angielskiego wca-
le nie była jedynym, ani nawet 
decydującym kryterium. Każ-
dy z uczniów musiał napisać list 
motywacyjny i wykazać się ak-
tywnością na rzecz szkoły, mie-
li też do rozwiązania test wiedzy 
z geografii i  informatyki. Bez-
pieczeństwo w  sieci było bo-
wiem motywem przewodnim 
wyjazdu do Irlandii, który odbył 
się w  terminie 5-18 czerwca. 
Uczniowie dostali się na miej-
sce samolotem, który wylatywał 
z Portu Lotniczego Warszawa-
-Modlin.

Zatrzymali się w  mieście 
Galway na zachodzie Irlan-
dii. Każdego dnia uczęszczali 
na zajęcia do szkoły językowej, 
która jest partnerem programu 
Erasmus+. Brali udział w  za-
jęciach językowych i  informa-
tycznych, w trakcie których po-
znawali nowe zwroty związane 
z internetem. – Myślę, że poza 
tym całym zakresem informa-
tycznym, o którym dowiedzieli-
śmy się dużo, to jeszcze bardzo 
istotne jest takie osłuchanie się 
z językiem, bo co innego uczyć 
się języka angielskiego tak jak 
to odbywa się w naszej szkole, 
a co innego rozmawiać w nim 
z  ludźmi – zauważa Szymon. 
Uczniowie mieli też niepowta-

rzalną okazję, by dowiedzieć 
się jak wygląda codzienne ży-
cie w Irlandii, a to dzięki temu, 
że zamieszkali w  domach ro-
dowitych Irlandczyków. To-
masz zauważył, że ich dzień 
rozpoczyna się znacznie wcze-
śniej niż w Polsce: – Od godzi-
ny 6.00 już wszyscy wycho-
dzą z psem, widać, że to życie 
w mieście już się zaczyna.

Uczniowie będąc na miej-
scu skosztowali też regionalnej 
kuchni. Przyznali, że gospoda-
rze stołowali ich bardzo różno-
rodnie, ale dało się zauważyć, 
że bardzo gustują w  ziemnia-
kach. Poza tym jedzą śniadania 
na słodko, podczas gdy u nas są 
one raczej wytrawne.� aa

Gmina Kocierzew Płd. | Uczniowie odebrali stypendia 

Duma gminy Kocierzew Płd.
Mimo że rok szkolny 
zakończył się jakiś czas 
temu, gmina Kocierzew 
Płd. nie zapomniała 
o zdolnych uczniach. 
28 czerwca zostali oni 
zaproszeni na sesję zwołaną 
w sali Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Kocierzewie 
Płd., gdzie zostały im 
wręczone stypendia.

Stypendium przyznawane 
przez gminę Kocierzew Płd. 
jest świadczeniem jednorazo-
wym, dla uczniów klas IV-VI 
wynosi 400 zł, zaś dla starszych 
stypendystów – 600 zł. W gro-
nie stypendystów znaleźli się 
uczniowie wszystkich szkół 
podstawowych działających na 
terenie gminy, a  więc szkoły 
w  Łaguszewie, Gągolinie Płd. 
i  Kocierzew Płd. – jednak to 
uczniowie tej ostatniej szkoły 
stanowili najliczniejsze grono.

Stypendia wręczali wójt 
gminy Kocierzew Płd. 

Agnieszka Wojda i przewodni-
czący Rady Gminy Marek Bor-
kowski.

W Szkole Podstawowej 
w  Kocierzewie Płd. stypen-
dia otrzymali: Julia Kotlarska, 
Maja Kotlarska, Anna Leśkie-
wicz, Julian Maliszewski, Na-
talia Piech, Karolina Rokicka, 
Szymon Scęcelek, Wiktoria 
Gajda, Julia Łopata, Bartłomiej 
Dąbrowski, Laura Dobrzyńska, 
Julia Rześna, Antoni Buczek, 
Paulina Majcher, Julia Jóźwiak, 

Lena Bęben, Maja Gładka, Ka-
lina Miazek, Maja Żaczek, Bła-
żej Zielak i  Piotr Szachogłu-
chowicz.

Uhonorowani stypendiami 
uczniowie Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Łaguszewie to: 
Oliwier Brodecki, Hanna Se-
kuła i Mikołaj Madanowski.

Wśród uczniów Szkoły Pod-
stawowej w Gągolinie Płd. sty-
pendystami zostali: Filip Kret, 
Aleksandra Gładka, Natalia 
Miazek i Oliwia Jędrzejuk.� aa
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Gmina Zduny | Wsparcie dla uczniów

Stypendia za dobrą naukę
Samorząd gminy Zduny 

w  tym roku ma zaplanowane 
35.000 zł na stypendia socjalne 
dla uczniów z rodzin o niskich 
dochodach. Stypendia takie re-
alizowane są w czerwcu i grud-
niu przez Gminny Ośrodek Po-
mocy Społecznej.

Przyznano je 15 uczniom. 
Kryterium był dochód w rodzi-
nie nieprzekraczający 600 zł.

Stypendia za dobre wyniki 
w nauce lub osiągnięcia sporto-
we przyznawane są przez szkol-
ne komisje stypendialne w każ-
dym semestrze.

W I  semestrze uczniom 
Szkoły Podstawowej w Nowych 
Zdunach przyznano 21 stypen-
diów na łączną kwotę 4.460 zł, 
uczniom SP w  Bąkowie Gór-
nym – 7 stypendiów na kwo-
tę 1.500 zł. W II semestrze 
w Bąkowie Górnym stypendia 
przyznano 17 uczniom na łącz-
ną kwotę 3.500 zł, w Nowych 
Zdunach – 23 uczniom na łącz-
ną kwotę 5.340 zł. � mwk

Uczniowie I LO w Łowiczu bawili się świetnie na wyjeździe  
w Irlandii.

Najzdolniejsi uczniowie ze szkół w gminie Kocierzew Płd. odebrali 
stypendia.

REKLAMA
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Kazimierz Dolny | Festiwal Kapel i Śpiewaków Ludowych

Pan Jan na skrzypcach 
„wygrał” Basztę
Najlepszym 
instrumentalistą  
56. Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych, 
który trwał od 23 do 26 
czerwca w Kazimierzu 
Dolnym został „doskonały 
skrzypek łowicki” Jan 
Szymański z Albinowa. 
Tak Polskie Radio 
określiło muzyka, który 
zdobył główną nagrodę 
w tej kategorii, rodzaj 
Grand Prix – czyli Basztę.  

Jak Szymański faktycznie 
propaguje łowicki folklor, choć 
od  1975 roku mieszka poza 
granicami powiatu łowickiego, 
w Albinowie w gminie Głowno 
w powiecie zgierskim. Od 29 lat 
związany jest natomiast z  Ka-
pelą Ludową Borynioki, któ-
ra przygrywa zespołowi Pieśni 
i  Tańca im. Władysława Sta-
nisława Reymonta w  Lipcach 
Reymontowskich, a więc w po-
wiecie skierniewickim.

Jan Szymański ma 74 lata. 
Pochodzi z  Reczyc z  gminie 
Domaniewice, przez pewien 
czas mieszkał w Łyszkowicach. 
Obecnie jest na emeryturze, ale 
przez całe życie zawodowe był 
piekarzem. Pracował w piekar-
niach w Łyszkowicach i Głow-
nie, ostatnim jego miejscem 
pracy były Domaniewice. Roz-
począł tam pracę w 1986 roku 
i pracował do 2008 roku. Ponie-
waż praca w  piekarni odbywa 
się w  warunkach szkodliwych 
dla zdrowia, miał możliwość 
przejścia na emeryturę w wieku 
60 lat. Na „muzyczną” emerytu-
rę na razie się nie wybiera.

Jak zapewnia, w  ogóle nie 
zna nut, choć gra od  dziecka. 
Gdy na  skrzypcach nauczył 
się – jak sam mówi – „od mu-
zyka starej daty” Mieczysława 
Wojtysiaka z rodzinnej wsi Re-
czyce. Jako człowiek obdarzo-
ny wyjątkowym słuchem, sam 
nauczył się grać na  klarnecie. 
W 1962 roku, w wieku 14 lat, 
zagrał po raz pierwszy na wese-
lu, można więc uznać że „Basz-
tę” zdobył po 60 latach grania. 

W rozmowie z  nami wspo-
mina jeszcze dawniejsze czasy, 
jak muzyka mu w duszy grała, 

a najbardziej na świecie chciał 
sam zagrać. Gdy miał 5 lat po-
trafił już wygrywać melodie 
na  dwurzędowych organkach 
Hohner. W wieku 7-8 lat, gdy 
tylko usłyszał, że gdzieś ludzie 
grają, to biegł pod  okna tego 
domu i słuchał. Przed pierwszą 
komunią świętą matka chrzestna 
obiecała mu, że jak do niej przy-
stąpi, sprezentuje mu skrzyp-
ce. Marzenie wydawało się tak 
piękne, jak nierealne. Ale matka 
chrzestna się z niego wywiąza-
ła i 9-letni Janek dostał skrzyp-
ce. – Jaka to była radość! Jak ja 
wziąłem te skrzypce do ręki, to 
mi się wydawało, że mi melodia 
wychodzi...  

 Janek Muzykant
Zanim doszło do  grania 

na weselach, jeszcze pod koniec 
lat 50. Janek Szymański uczył 
się pod kierunkiem wspomnia-
nego Mieczysława Wojtysia-
ka. Poza nim, na lekcje do nie-
go przychodziło jeszcze dwóch 
chłopaków. Już wtedy miał on 
powiedzieć, że tylko z Janka bę-
dzie muzykant. I miał rację.

– Granie? Strasznie to lubię. 
Najlepiej grało mi się z Andrze-
jem Szymańskim. Grałem też 
z  kapelą Stefana Winnickie-
go z  Łowicza i  Czesława Ko-
cemby z  Łyszkowic. Przez 10 
lat – pamiętam dokładnie, bo 
od 1971 roku do 1981 – czy-
li stanu wojennego, grałem 
na weselach z kapelą Stanisła-
wa Baranowskiego z  Kierno-
zi (faktycznie Brodnego Towa-
rzystwa pod Kiernozią – przyp. 
red.). Miałem też okazję grać 

w  Domaniewicach, w  kapeli 
„Kaliny”. 

Aby nie deprecjonować gra-
nia na weselach w tamtych cza-
sach, muzyk wspomina, że kie-
dyś ludzie na weselach śpiewali. 
Muzycy musieli więc szybko 
zagrać im melodię, gdy tamci 
zaczęli już śpiewać. Znalezienie 
w  instrumencie dźwięków da-
nej melodii wymagało sporych 
umiejętności.

Od 1993 roku Jan Szymań-
ski gra w Lipcach Reymontow-
skich. Grał z Kapelą w 2019 r. 
na festiwalu w Kazimierzu Dol-
nym i  zajęli wówczas II miej-
sce. Ale jeszcze wcześniej dwa 
razy miał swój udział w  zaję-
ciu II miejsca na  tym samym 
festiwalu, wtedy jeszcze z  ka-
pelą Czesława Kocemby. Tego-
roczny występ na Festiwal Ka-
pel i Śpiewaków Ludowych był 
więc czwartym w jego karierze 
i zakończył się główną nagrodą. 
Sprawiła mu ona wiele radości. 
Na scenie 56. Festiwalu wyko-
nał cztery utwory: kujona, dwa 
oberki i Polkę. 

Żeby podkreślić wagę na-
grody, warto wspomnieć 
o  tym, że w  festiwalu wzięło 
udział 600 artystów z  13 wo-
jewództw. Konkurencja była 
więc ogromna. Pan Jan oglądał 
i słuchał występy innych muzy-
ków i przyznaje, że niektóre mu 
się podobały. Potrafi ocenić je 
obiektywnie, nie jest zazdrosny 
ani o umiejętności, ani o nagro-
dy. – Każdy by chciał nagrodę, 
i to rozumiem, ale – jak usłysza-
łem na festiwalu – „Basztę” do-
stają najlepsi.  � mwk

Jan Szymański podczas występu w Niesułkowie w 2021 roku 
podczas Dni Folkloru. 
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Łowicz | Night skating

Na rolkach przez miasto
Blisko100 osób wzięło 
udział w Night skating 
2022 w Łowiczu. 
Rolkarze przejechali 
w sobotni wieczór  
25 czerwca około 
12 km, kilka osób 
dołączyło do nich 
na rowerach, była też 
hulajnoga. Wystartowali 
z Parku Mickiewicza 
i – asekurowani przez 
policję – zrobili pętlę 
po mieście.

Następnie przejechali uli-
cami: Mickiewicza, Tuszew-
ska, Jana Pawła II, Piłsudskie-
go, Kaliską, Tkaczew, Mostową 
i  Blich do  Seminaryjnej. Ten 
odcinek mieli pokonać w  go-
dzinę, ale wystarczyło im na to 
40 minut. Przy Komendzie Po-
wiatowej PSP mieli krótki od-
poczynek i możliwość uzupeł-
nienia płynów. 

Dalej ruszyli na  Korab-
kę ulicami: Seminaryjna, 
Legionów, Grunwaldzka, 
Brzozowa, Strzelecka i  Semi-
naryjną wrócili na Blich, a po-
tem do centrum jadąc ponow-
nie Tkaczewem, ale następnie 
skręcając w kierunku Al. Sien-

kiewicza, pojechali dalej Kur-
kową, Stanisławskiego i  Woj-
ska Polskiego. 

Wydarzenie było organizo-
wane w Łowiczu po raz czwar-

ty, głównym pomysłodawcą był 
Wojciech Wroński, organizato-
rami - Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Łowiczu oraz Stowarzy-
szenie Łączy nas Łowicz.  �mwk

W Night Skating wzięło udział blisko 100 osób, najwięcej 
na rolkach, ale byli też rowerzyści i hulajnogi. 
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Żeby podkreślić 
wagę nagrody, warto 
wspomnieć o tym, 
że w festiwalu wzięło 
udział 600 artystów 
z 13 województw. 
Konkurencja była 
więc ogromna. 
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Nieborów | Wyróżnienie dla pałacowego ogrodu wskazuje na jego wartość

Ogród cenny jak sam pałac
W kwietniu było wielkie wyróżnienie międzynarodowe: wpisano ogród w Nieborowie i w Arkadii na Szlak 
Ogrodów Zabytkowych pod auspicjami Rady Europy. W niedzielę 3 lipca doszło bardziej lokalne: marszałek 
województwa łódzkiego Grzegorz Schreiber wręczył kurator nieborowskiego muzeum Monice Antczak 
certy� kat miejsca wyróżnionego w programie Województwo Łódzkie Ogrodem Polski.

Kurator docenia ten gest, 
mówi, że zespół muzeum pra-
cuje dla lokalnej społeczności 
i dostrzeganie piękna tego miej-
sca przez lokalne społeczeń-
stwo jest dla niego ważne. Trak-
tuje ten certy� kat jako nagrodę 
dla zespołu ludzi tu pracujących 
– za  doprowadzenie ogrodu 
do stanu, w jakim był pod ko-
niec XVIII wieku. 

Od kilku lat muzeum pro-
wadzi bowiem promocję miej-
sca w ten sposób, by ukazać, że 
nie tylko pałac w  Nieborowie 
jest cenny, lecz i otaczający go 
ogród, że i dla samego ogrodu 
warto tu przyjechać. 

Jej zdaniem odnosi to już 
skutek. Bo coraz więcej ludzi 
dostrzega to, co personel mu-
zeum chce przekazać: że pałac 
jest częścią ogrodu.

– To, co możecie państwo 
zobaczyć w Nieborowie: ukry-
te przestrzenie za  grabowymi 
szpalerami, to jest kontynuacja 
salonów i pokoi, które znajdują 
się w pałacu – mówi.

Wielka praca 
Agnieszki 
Chmielewskiej
Istotnie, ogród jest teraz, la-

tem, piękny tak jak pałac, po-

dobnie kolorowy i delikatny. Za-
chwyca w wielu miejscach, ale 
najbardziej przed południową 
ścianą pałacu. Bajeczne klomby 

wybuchają tam zestawami ko-
lorów i gatunków takimi jakie 
– przekonuje kurator Antczak 
– mogła tam chcieć widzieć 

Helena Radziwiłłowa. Klom-
by są bowiem stworzone z  ro-
ślin, które tu historycznie były. 
Są zachowane inwentarze z cza-

sów pierwszych Radziwiłłów, 
z końca XVIII wieku. Mistrzy-
ni nieborowskich ogrodów 
Agnieszka Chmielewska robiła 

kwerendy w archiwach, odnaj-
dywała inwentarze ogrodowe 
i mając świetną wiedzę rozszy-
frowywała nazwy planowanych 
wówczas roślin – bo choć są to 
nazwy łacińskie to nie odpowia-
dają naszemu stanowi wiedzy. 

Jej wiedza i  intuicja sprawi-
ły, że przed pałacem wygląda te-
raz tak, jak mogło to wyglądać 
w czasach księżnej Heleny. To 
ona stworzyła projekt nasadzeń 
i tak dobiera rośliny, by w odpo-
wiednich okresach kwitły. Gdy 
przekwitną, wstawia się inne – 
ale zasadniczo są tak dobierane, 
by przetrwały do jesieni.

Sztuka sadzenia
Zwykle są dwie pory 

nasadzeń w roku: wiosnne robi 
się z roślin kwitnących w kolo-
rach żółto-niebieskich, a  to są 
heraldyczne barwy radziwiłłow-
skie. Potem są letnie nasadzenia, 
które się dobrze komponują też 
z  oleandrami, które za  chwilę 
zakwitną. Oleandry są w doni-
cach, wystawiane na  zewnątrz 
na  okres letni, zimą przetrzy-
mywane w oranżerii, tak samo 
jak drzewka pomarańczowe 
i mandarynkowe, ustawione te-
raz, w sezonie, pod murem pa-

REKLAMA

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

To, co możecie 
państwo zobaczyć 
w Nieborowie: 
ukryte przestrzenie 
za grabowymi 
szpalerami, to 
jest kontynuacja 
salonów i pokoi, 
które znajdują się 
w pałacu.

Te klomby wyglądają dziś tak, jak wyglądały w czasach Heleny Radziwiłłowej.
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Łowicz | Festiwal Filharmonii Łódzkiej

„Kolory Polski” 
zakwitną u pijarów
W niedzielę 10 lipca 
do Łowicza zawita długo 
wyczekiwany Wędrowny 
Festiwal Filharmonii 
Łódzkiej „Kolory Polski” 
w swojej 23. odsłonie.

Łowicki koncert odbędzie się 
w kościele ojców pijarów. Przed 
publicznością wystąpi kwartet 
saksofonowy „The Whoop Gro-
up”. Każdy z muzyków tworzą-
cych ten zespół jest laureatem 
wielu prestiżowych konkursów 
w Polsce i za granicą. Ich debiut 
fonograficzny – płyta „Crimes” 
z 2018 roku – przyniósł im no-
minację do nagrody Koryfeusz 
Muzyki Polskiej 2018 w kate-
gorii „Odkrycie Roku”. Mię-
dzynarodowy rozgłos przyniósł 
im singiel z aranżacją „Burzy” 
Antonio Vivaldiego. W interne-
cie został odtworzony ponad 30 
milionów razy.

Utwór ten, fragment z  kon-
certu skrzypcowego „Lato” 
z „Czterech pór roku”, zabrzmi 
na  koncercie Kolorów Pol-
ski obok innych znakomitych 
utworów, takich jak uwertu-
ra do „Wesela Figara” Mozarta 
czy Czardasz Vittoria Montie-
go. Dzieła klasyczne i  współ-
czesne muzycy często sami 
aranżują na  swój skład instru-
mentalny, wykazując się pomy-
słowością i kreatywnością.

Dyrektor ŁOK Maciej Ma-
langiewicz podkreśla, że pro-
wadzona przez niego instytucja 
jest lokalnym partnerem wyda-
rzenia nieprzerwanie od  2006 
roku. Przez te wszystkie lata od-
bywały się w Łowiczu spekta-

kularne koncerty, często z wiel-
kim rozmachem. Na początku 
były organizowane w muzeum 
w Łowiczu, później w bazylice 
katedralnej, zaś w ostatnich la-
tach w kościele ojców pijarów.

Tego lata, chłodne wnętrza 
świątyni na  rogu ul. Pijarskiej 
i Zduńskiej ponownie wypełnią 
się muzyką. 

– Ze względów organizacyj-
nych (nie ma tam ślubów, a pró-
bę można zrobić o każdej porze) 
jest nam logistycznie wygodniej 
taki koncert zrealizować. Jest 
też duża życzliwość ze  strony 
ojca rektora – mówi o wyborze 
miejsca koncertu dyrektor Ma-
langiewicz.

Organizatorzy liczą na  nie-
zawodną obecność meloma-
nów z Łowicza na niedzielnym 
koncercie, ale zachęcają do śle-
dzenia także innych wydarzeń 
w ramach trasy „Kolorów Pol-
ski” – To festiwal z wielką mar-
ką, robiony przez osoby z pasją, 
szerokimi horyzontami, profe-
sjonalistów. Dla nas to wielkie 
wyróżnienie pomagać lokalnie 
przy tym projekcie – podkreśla 
dyrektor ŁOK.� aa

Łowicz | Dziedziniec ŁOK

Defis już w piątek
Wykonawcy przeboju 
„Niespotykany kolor” 
(94 mln wyświetleń 
na Youtubie), czyli zespół 
Defis na czele z liderem 
Karolem Zawrotniakiem 
zagrają 15 lipca koncert 
na dziedzińcu Łowickiego 
Ośrodka Kultury.

Organizatorem wydarze-
nia jest stowarzyszenie Łączy 
nas Łowicz. Jego lider Kry-
stian Cipiński powiedział nam, 
że koncert został przygotowa-
ny z myślą o zapewnieniu roz-
rywki mieszkańcom Łowicza. 
Opowiada nam, że współpracę 
z  liderem zespołu Defis uda-
ło się nawiązać za  sprawą tur-
nieju charytatywnego Gwiazdy 
na Gwiazdkę, w którym wystą-
pił. Okazał się wtedy bardzo faj-
ną osobą, która pomimo odnie-
sienia dużego sukcesu w branży 
muzycznej nie „gwiazdorzy”.

Ekipa Łączy nas Łowicz wy-
negocjowała niższą stawkę kon-
certu, ale mimo to kwota dalej 
jest zbyt duża jak na możliwo-

ści stowarzyszenia. Na szczęście 
z  pomocą pospieszyli łowiccy 
sponsorzy.

Koncert odbędzie się 15 lip-
ca na dziedzińcu ŁOK – będzie 
to piątek. Impreza rozpocznie 
się o godzinie 18.00 setem DJ-
-skim, zaś o 19.00 przewidziano 
ponad godzinny koncert zespo-
łu Defis wykonującego muzykę 
disco polo. 

Po nim rozpocznie się impre-
za taneczna, która przewidziana 
jest do godziny 3:00 w nocy.�aa
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łacu. To co jest teraz nasadzone 
i wystawione powinno wytrwać 
do  pierwszych przymrozków, 
choć jest trudniej gdy jest sucho 
i gorąco – mimo tego, że pra-
cownicy starannie rośliny pod-
lewają.

Przy sprzyjającej pogo-
dzie bywa jeszcze rzut jesienny 
nasadzeń, trzeci.

Francuski  
i angielski
Ta południowa część ogro-

du, z  kolorowymi parterami 
i  bukszpanowymi labiryntami 
pamięta jeszcze czas kardyna-
ła Radziejowskiego pierwszego 
właściciela Nieborowa. Muze-
alnicy z  Nieborowa nazywają 
ją częścią kardynalską. Gdy Ra-
dziwiłłowie tu zamieszkali, za-
częli przekształcać nie tylko 
wnętrza pałacowe, ale i  ogród 
w  stylu klasycyzmu, modnym 
za  ich czasów. Wtedy bardzo 
modne były ogrody francuskie, 
bardzo geometryczne, z  sy-
metrycznymi podziałami, ale 
mimo to zmiany nie były aż tak 
wielkie, nadal pewne radziejow-
skie elementy są w ogrodzie wi-
doczne.

Niewielu zwiedzających 
zwraca uwagę na to, że po za-
chodniej stronie pałacowego 
parku, za  kanałem, z  częścią 
francuską graniczy angielska, 
dzika, swobodna. Kontynuację 
tego stylu mamy w Arkadii.

Walka  
o platana
Najcenniejsze w  tym ogro-

dzie są dwa wielkie platany 
w pobliżu pałacu. Kurator Ant-
czak uważa, że to duże szczę-
ście, że one przetrwały do na-
szych czasów, bo sadzone były 

w  roku 1770, jeszcze przed 
Radziwiłłami, za  Ogińskiego. 
Ten po stronie zachodniej ma 
się świetnie, ten po wschod-
niej jest wsparty na pylonie, bo 
7 lat temu, podczas letniej bu-
rzy, drzewo złamało się w pół. 
Myślano już, że padnie, tym 
bardziej, że w środku jego pień 
jest wydrążony. To prawdopo-
dobnie efekt przemarznięcia, 
do jakiego doszło w XX-leciu 
międzywojennym. Osmoło-
wano to i soki idą tylko ocala-
łą zewnętrzną częścią. Ten stan 
utrzymuje się już około stu lat.

Część złamaną po tej bu-
rzy odcięto, zabetonowano py-
lon i do niego podpięto konary. 
Z boku wyrasta nowe drzewko 
i  gdy ono podrośnie, zostanie 
spięte ze starym, by je podtrzy-
mywało. Walka o  zachowanie 
platana więc trwa.

Cennych drzew jest w wiel-
kim parku (40 hektarów, niewie-
lu sądzi, że aż tyle) dużo więcej. 
Monika Antczak mówi, że jest 
ich 5000, z  tego 154 drzewa 
mają co najmniej 120 lat.

Mało znane zakątki
Wspomniana przestrzeń 

ogrodowa po południowej stro-
nie pałacu jest najczęściej fo-
tografowaną, ale nie jest jedy-
ną interesującą. Po wschodniej 
stronie pałacu, w  pewnym 
od  niego oddaleniu, znajduje 
się dawny ogród warzywny. To 
były ogrody kuchenne, uprawia-
no w nich to, co było niezbęd-
ne, by kuchnia funkcjonowała. 
Pod koniec XIX wieku zostały 
jednak podzielone na  odrębne 
sektory, w których pojawiły się 
zupełnie nowe, modne wówczas 
rośliny. Warzywa nadal były, ale 
nie w takich ilościach jak pier-
wotnie.

Dlatego te fragmenty ogro-
du pełnią teraz inną funkcję niż 
pierwotnie – a zespół pracowni-
ków taki stan rzeczy zachowuje. 
Pokazowe kwatery są teraz po 
to, by unaocznić co funkcjono-
wało w  ogrodach pałacowych 
w  różnych okresach. Celem 
ogrodników jest bowiem teraz, 
gdy pałac i ogród są muzeum, 
pogodzenie wielu epok.

I dlatego w  niektórych sek-
torach dawnego warzywniaka 
mamy nadal warzywa, w  in-
nych przy murach pojawia-
ją się już (były kiedyś, teraz są 
przywracane) tzw. espaljery, 
czyli drzewka owocowe for-
mowane na  płasko na  kształt 
figur geometrycznych. Są one 
sadzone przy murach. Dawn-
niej były rozpinane na murach, 
a  do zaczepów stosowano ro-
dzaj kołków rozporowych z ko-
ści owczych, znaleziono takie 
w ścianie.

A w jednym z sektorów na-
potkamy...małą winniczkę z Ba-
chusem, symbolem winobrania. 
I na krzewach całkiem już po-
kaźne winogrona. – Pierwszy 
rok, w  którym tak owocują – 
mówi Monika Antczak. Kura-
torka spodziewa się jednak, że 
nie ostatni, bo jest ciepło. – Tego 
byśmy 10 lat temu nie zrobili, bo 
nie było tylko słonecznych dni. 
A to się super przyjęło. 

Ciekawostek jest więcej. 
Przy jednym z  murów sekto-
rowych w  warzywniaku od-
najdziemy zakopane w  ziemi 
naczynie biskwitowe do  na-
wadniania wspomnianych ro-
ślin espaljerowych. Biskwito-
we – czyli gliniane bez polewy, 
więc przepuszczające wodę, 
którą do dzbana dolewa od cza-
su do czasu ogrodnik. Korzenie 
drzewa oplatają ten dzban i cały 
czas czerpią zeń wodę. 

To jest na razie jeden, testo-
wy dzban. I jeden z dziesiątków 
detali, które w  nieborowskich 
ogrodach zaciekawiają. Czy 
trzeba dodawać, że karczochy 
ceramiczne, na które natkniemy 
się w  warzywniaku, pochodzą 
z miejscowej manufaktury ma-
joliki? � wal

Plakat promujący imprezę.

To festiwal z wielką 
marką, robiony  
przez osoby 
z pasją, szerokimi 
horyzontami.

Maciej Malangiewicz, 
dyrektor ŁOK

Bukszpanowe żywopłoty w części „kardynalskiej” dzięki 
staraniom pracowników poradziły sobie z ubiegłoroczną zarazą.
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Kraina Bachusa. Za mało, by produkować wino, wystarczająco,  
by pokazać, że to możliwe.
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Geometria po francusku w jednym z sektorów dawnego 
warzywniaka.
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Drzewko espaljerowe. Często jest to jabłonka.
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Piękna kompozycja przed frontonem pałacu.

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 W
A

LI
G

Ó
R

S
K

I



 www.lowiczanin.info16 7 lipca 2022       nr 27    

Reportaż
Łowicz | W tym miejscu nikt nie chce się znaleźć. Ale tutaj zawsze chcą pomóc

Kraina skalpela
Dostęp do sali operacyjnej był jednym z punktów zapalnych w – zakończonej 
niestety z końcem czerwca – współpracy łowickiego szpitala ze spółką Ostry 
Dyżur, która wykonywała w nim zabiegi ortopedyczne. Realizując materiał 
o przyczynach zerwania umowy (czytaj w dwóch poprzednich numerach) 
mieliśmy, dzięki życzliwości dyrekcji ZOZ, dostęp do bloku operacyjnego. 
Dzięki temu możemy Wam opowiedzieć o tym ciekawym miejscu.

Niewielu ma okazję tu wejść. 
Bo pacjent wjeżdżając na  salę 
operacyjną szybko jest znieczu-
lany i niewiele z zabiegu pamię-
ta, czasem zgoła nic. A rodzina 
czy przyjaciele odwiedzają go 
w sali na oddziale, dokąd tra� a 
po wybudzeniu.

Blok operacyjny szpitala 
w  Łowiczu robi bardzo dobre 
wrażenie. Nowocześnie urzą-
dzony, po  remoncie w  roku 
2011, czysty, dość przestronny. 
Chirurdzy, którzy tu najczęściej 
(obok ginekologów i – do nie-
dawna – ortopedów) operu-
ją, muszą najbardziej doceniać 
standard tego miejsca, bo od-
dział chirurgiczny, na  którym 
pracują poza operacjami, jest 
obecnie najbardziej zaniedbaną, 
pamiętającą czasy PRL, częścią 
szpitala.

Śluza
Przychodząc na  blok, 

do  planowego zabiegu, prze-
chodzą przez tzw. śluzę, czy-
li miejsce, w którym zdejmu-
ją i  odwieszają swe ubranie 
wierzchnie i zakładają spodnie 
i bluzy, bądź fartuchy szpitalne. 
Pobierają je z półki, za każdym 
razem czyste, prosto z  pralni. 
Po zabiegu wrzucają je do wor-
ka do  następnego prania. Po-
dobnie jest z  butami – nigdy 
bez dezynfekcji nie są używa-
ne na bloku dwa razy. Niektó-
re buty są podpisane. Także 
w  śluzie pobierają jednorazo-
we nakrycia głowy: panie czep-
ki, mężczyźni zwykle rodzaj 
wiązanej z  tyłu głowy chusty, 
choć niektórzy też wolą czepki. 
Wszystko w kolorze zielonym.

Trzy sale
Po przejściu przez śluzę 

wchodzą do  korytarza, z  któ-
rego już widać dwie sale ope-
racyjne, na  każdą wchodzi 
się przez rodzaj przedsionka, 
w którym personel bardzo do-
kładnie myje ręce. Na prawo 
widać salę operacyjną z  zało-
żenia chirurgiczną, na lewo gi-

nekologiczno-cięciową. Nieco 
z boku jest trzecia sala, doda-
na podczas remontu oddziału 
w roku 2011, z założenia prze-
znaczona raczej do  zabiegów 
brudnych, np. ropowic, nacię-
cia ropnia itp.

Ona bardzo się przydała 
w czasie pandemii, bo tam ope-
rowano pacjentów covidowych 
– albo stwierdzonych, albo ta-

kich z  podejrzeniem zachoro-
wania, bo dało się na nią dostać 
drogą odizolowaną od  innych 
ciągów komunikacyjnych.

Na co dzień szpital dys-
ponuje zespołem operacyj-
nym na  dwa stoły, równole-
gle mogą się więc wykonywać 
dwie operacje, najlepiej gdy są 
one planowe, choć bywa za-
bieg ponadplanowy, konieczny 
na szybko, by wymienić choć-
by zapalenie wyrostka robacz-
kowego. Trzecia sala musi być 
zresztą wolna także ze względu 
na  położnictwo: zawsze może 
się zdarzyć konieczność szyb-
kiego cięcia cesarskiego. Wte-
dy jest organizowany ze szpita-
la trzeci zespół.

Te dwie sale pracują w go-
dzinach 8-15, praca w szpitalu 
jest 8-15.35, ustawowo. Z  za-
biegów chirurgicznych wy-
konuje się tu najczęściej lapa-

roskopię, żylaki, przepukliny. 
Często przy zabiegach ostrych 
ujawniają się nowotwory – np. 
w przypadku stwierdzonej nie-
drożności przewodu pokarmo-
wego. Wtedy też wycinany jest 
guz. Z  zabiegów ostrych naj-
częściej zdarzają się ataki za-
palne pęcherzyka żółciowe-
go, wyrostka robaczkowego, 
niedrożności i  perforacje jelit, 
uwięźnięcie przepukliny, cza-
sem jakieś zabiegi ekstra, np. 
gdy się zdarzy ciąża pozama-
ciczna.

Najlepiej 
na spokojnie
Oczywiście każdy woli gdy 

pracę może sobie zaplanować. 
Codziennie na  rano jest przy-
gotowany plan zabiegów, z go-
dziną pierwszego i  podziałem 
na sale i kolejnością. Opraco-
wanie go jest rolą kierowni-

ka bloku operacyjnego, którą 
jest od 2 lat dr Milena Szwa-
rocka, anestezjolog. Opisany 
jest rodzaj znieczulenia, zna-
ny już wcześniej jest też opera-
tor. Zgodnie z tym pielęgniarki 
wiedzą kogo po kolei wołają.

Pacjent jest przygotowywa-
ny do  zabiegu na  oddziale, 
wjeżdża na  salę już w  jedno-
razowej � zelinowej bieliźnie 
(generalnie koszulka i  majtki, 
większe lub mniejsze, w zależ-
ności od tego, w którym miej-
scu będzie operacja, gdzie jest 
pole operacyjne, jak jest duże) 
tak żeby intymność była zacho-
wana, bo pacjent nie musi np. 
przy zabiegu laparoskopowym 
być całkowicie rozebrany. Po-
ściel też jest jednorazowa.

Zabieg planowy to zaplano-
wany spokojny przebieg: wcze-
śniej pacjenta zakwali� kował 
operator, wie czym pacjent jest 

obciążony, jaka będzie opera-
cja. Anestezjolog też już wie 
na  co chorował, jakie ma ob-
ciążenia i jakie dobrać znieczu-
lenie. – Ale generalnie zabieg 
planowy jest fajny. Atmosfe-
ra jest przyjazna, wszyscy so-
bie żartują, pacjenta staramy 
się rozluźnić, pacjentki zwykle 
bardziej się denerwują niż pa-
nowie. Choć bywa, że jest mło-
dy mężczyzna tak spięty, że się 
w ogóle nie odzywa…

Znieczulenie
Znieczulanie przed zabie-

giem może być realizowane 
na  wiele sposobów. Najchęt-
niej jest stosowane znieczula-
nie podpajęczynówkowe, dla 
pacjenta oznaczające wkłucie 
do  kręgosłupa. Ludzie niekie-
dy sią tego boją, jednak bez-
podstawnie: metoda ta stoso-
wana jest od  dawna i  już tak 
dopracowana, że rutynowa.

Wkłucie następuje w  prze-
strzeń podpajęczynówkową 
w  kręgosłupie, wysyconą re-
ceptorami, które się wiążą 
z  podawanym lekiem. Tego 
leku jest maksymalnie 4 ml, 
co odpowiada 20 mg. Aneste-
zjolog ordynuje z tej ilości tyle 
leku ile potrzeba, a  to zależy 
od  tego do  jakiej wysokości, 
licząc od stóp, pacjent ma być 
znieczulony.

Pacjent leży na  boku, igła 
wprowadzana w  jego kręgo-
słup zwykle ma 87 mm długo-
ści, wbija się ją na  głębokość 
około 4 cm, ale czasem głębiej, 
a są też igły XL, długie na 120 
mm, dla pacjentów wysokich, 
otyłych. Igła jest cieniutka jak 
włos. Podaje się przez nią lek 
znieczulający miejscowo, do 4 
cm. I  w  zależności od  tego, 
na jakiej wysokości trzeba uzy-
skać blokadę, taką ilość leku 
podaje.

Znieczuleniu towarzyszy 
tzw. sedacja – podanie dożylne 
środka lekko otumaniającego, 
dzięki któremu pacjent jest czę-
ściowo „nieobecny”, a jeśli coś 
z operacji pamięta, to na przy-
kład wydaje mu się, że zabieg 
trwał 5 minut, choć w rzeczy-
wistości mogły to być dwie 
godziny. – Bywa, że pacjenci 

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Anestezja polega 
na tym, że z minuty 
na minutę sytuacja 
się zmienia 
i my musimy 
być decyzyjni 
i responsywni.

Narzędzia chirurgiczne tworzą zestaw.
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Operacja wszczepienia siatki zabezpieczającej przed wypadaniem przepukliny. Operuje dr Adam Rogowski-Tylman (z prawej).
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mimo sedacji przy znieczule-
niu podpajęczynówkowym nie 
są w stanie opanować emocji, 
wtedy dajemy większą sedację 
– opowiada kierownik bloku.

Znieczulić tą metodą można 
jednak tylko przy operacjach 
od  pępka w  dół. Jeśli opera-
cja dotyczy górnych i  środko-
wych partii ciała, trzeba sto-
sować znieczulenie ogólne: 
przez rurkę intubacyjną, którą 
wprowadza się przez jamę ust-
ną do  tchawicy przy pomocy 
laryngoskopu, dozuje się leki 
znieczulające cały ustrój.

– Każdy zabieg ma swój 
moment kiedy trzeba prze-
stać podawać albo coś zmie-
nić i  „mniej więcej” wiemy 
kiedy to trzeba zrobić – mówi 
ze śmiechem dr Milena Szwa-
rocka. – Pod koniec zabiegu 
przestajemy podawać leki, wy-
płycamy, wybudzamy, pacjenta 
ekstubujemy – czyli wyjmuje-
my rurkę.

Zawsze gotowi
– Ale musimy być przygoto-

wani w każdej chwili na zmia-
nę scenariusza, zawsze goto-
wi na wszystko. Taki zawód…  
– dodaje Szwarocka. 

Przy czym podkreśla,  
że w trakcie zabiegu generalnie 
o  znieczuleniu decyduje ane-
stezjolog, a nie operator. – Jak 
widzimy, że zmienia się zakres 
operacji, to robi się konwer-
sję i  zostaje na  znieczuleniu 
ogólnym. Kiedy indziej moż-
na dać pacjentowi dodatkowe 
znieczulenie dożylne, dać tro-
chę innych leków… Aneste-
zja polega na tym, że z minuty 
na  minutę sytuacja się zmie-
nia i my musimy być decyzyjni 
i responsywni.

Zawsze znieczulenie może 
się powikłać. Zdarzają się pa-
cjenci, którzy zatajają pewne 
informacje. Np. gdy ktoś nad-
używa alkoholu albo przyjmuje 
narkotyki, to nie będzie się tym 
chwalił przy ankiecie. A używ-
ki bardzo źle wpływają na nasz 
stan fizyczny. – Alkoholicy źle 
znoszą znieczulenie, zawsze 
trzeba je inaczej poprowadzić, 
w  znieczuleniu ogólnym wię-
cej potrzebują leków, więcej 

uwagi, łatwiej się wikłają. Bo 
mają niestabilny układ krąże-
nia, często uszkodzony układ 
neurologiczny, wtedy leki go-
rzej działają.

Palcze nałogowi z kolei bar-
dzo często mają problem przy 
znieczuleniu ogólnym po eks-
tubacji: kaszlą, ślinią się, ich 
drogi oddechowe są nadreak-
tywne. A jak jest na przykład 
operowana przepuklina, a  pa-
cjent będzie przez pół dnia ka-
słał, to muszą zakładać specjal-
ne pasy po operacji.

Po zabiegu pacjent trafia 
do  sali wybudzeń. Tam do-
chodzi do siebie tyle ile trzeba, 

w zależności od rodzaju zasto-
sowanego znieczulenia. I wra-
ca na oddział.

Tak nigdzie indziej  
rąk nie myją
Chirurg wchodzi do  po-

pieszczenia przed salą ope-
racyjną, myje ręce mydłem, 
czyni to bardzo długo, bar-
dzo dokładnie, dozownik uru-
chamia łokciem. Potem wcie-
ra płyn dezynfekujący w ręce, 
procedura jest taka, że ma ten 
płyn wetrzeć do  suchego. Nie 
może mieć mokrych rąk. To 
wszystko jest w  procedurach 
opisane. Po umyciu trzyma 
ręce zawsze uniesione w górę, 
by nic nie ściekało na  dłonie 
od brudnego, tylko od czyste-
go w  dół. Potem zakłada far-
tuch i  rękawiczki. Wtedy już 
jest cały czysty i może trzymać 
ręce opuszczone w dół.

Przy tym ubraniu się poma-
gają instrumentariuszki. To one 
wchodzą na  salę jako pierw-
sze, myją się pierwsze, rozkła-
dają narzędzia chirurgiczne (te 
przeznaczone na  jeden zabieg 
tworzą tzw. pakiet, umiejsco-
wiony na stoliku), ubierają się, 
dopiero gdy one są ubrane już 
na  gotowo, lekarz myje pole 

operacyjne, odkaża je, dopie-
ro potem myje ręce i się ubiera.

Drzwi otwiera zawsze łok-
ciem – lub otwierają się auto-
matycznie przy zbliżeniu.

Sterylność jest potrzebna 
przy każdym zabiegu, a mimo 
to jest pewna gradacja wyma-
gań. – Maksimum sterylności 
to jest przy zabiegach ortope-
dycznych – mówi dr Szwaroc-
ka, która sporo już operacji or-
topedycznych zorganizowała 
też tutaj, w  Łowiczu. – Jeżeli 
można coś zrobić na 110%, to 
robimy na 110%, by mieć pew-
ność, że wszystko jest sterylne, 
bo zakażenie kości to jest histo-
ria do końca życia…

A brzuch? Pacjent potrafi 
przeżyć najróżniejsze perfora-
cje jelita, wylanie się treści je-
litowej, nawet zapalenie jamy 
otrzewnej i chodzi i żyje – a po 
zakażeniu w obrębie stawu już 
cały czas boryka się z jakimiś 
problemami. – Stąd ta sala sep-
tyczna u nas na bloku, byśmy 
jakieś ropowice, martwice ro-
bili tam. 

Cięcie duże czy małe?
Najlepiej jak najmniejsze. 

Czyli laparoskopowe lub artro-
skopowe lub histeroskopowe. 

– Każda skopia jest mało in-
wazyjna – mówi Milena Szwa-
rocka. – A świat dąży do chi-
rurgii mało inwazyjnej. By 
pacjent przychodził przygoto-
wany na zabieg, tu żeby działo 
się to, co najważniejsze – ope-
racja – a opieka pooperacyjna 
by była ambulatoryjna, to jest 
nowoczesność.

W każdej z tych technik cho-
dzi o  wprowadzenie w  miej-
sce operacji kamery i  narzę-
dzi. W przypadku laparoskopii, 
czyli wejścia do  jamy brzusz-
nej, takie kanały wprowadza-
jące, tzw. trokary, są trzy. Przy 
operacji artroskopowej kolana 
– dwa. W każdym przypadku 
operator patrzy w ekran, a ope-
ruje czy to w  brzuchu, czy 
w kolanie, czy w macicy.

Po operacji skopowej na cie-
le pacjenta pozostają tylko nie-
wielkie, punktowe blizny, wi-
doczne z  roku na  rok coraz 
mniej.

Ale nie zawsze tak się da, 
czasem potrzebne jest otwar-
cie jamy brzusznej. Wtedy ta 
ingerencja jest na tyle inwazyj-
na, że oczywiście nie pozwala 
na  wyjście pacjenta do  domu 
w dniu operacji.

Zwykły dzień
Gdy pewnego dnia wio-

sną byliśmy na  bloku opera-
cyjnym, podejrzeliśmy jak 
wyglądała organizacja dnia. 
Dnia poprzedniego dr Szwa-
rocka kwalifikowała pacjen-
tów do dzisiejszych zabiegów. 
– Przyjechali wieczorem, an-
kieta, badanie, przejrzenie pa-
pierów, dobra, nadaje się, przy-
chodzimy jutro. Przychodzi 
rano, przekazujemy sobie co ja 
o tym pacjencie wiem i czego 
można się spodziewać, na  co 
uważać – i koleżanka czy ko-
lega znieczula. Ortopedia, chi-
rurgia, ginekologia – planowe 
operacje na spokojnie…

Był czwartek, czyli dzień 
ortopedyczny, personel bloku 
miał w  planie dwie operacje 
halluksów i dwa kolana artro-
skopowo. Po jednej z operacji 
dr Anna Torzecka, ortopeda, 
opowiadała nam, że operowa-
ła uszkodzenie łękotki – wyko-

nała rekonstrukcję przy pomo-
cy implantu, został też usunięty 
fałd przyśrodkowy, który kon-
fliktował z  kłykciem kości. 
Wcześniej pani przygotowy-
wana do zabiegu miała wyko-
nany RM stawu kolanowego 
i  na tej podstawie została za-
kwalifikowana.

Na następny dzień było pla-
nowanych 6 zabiegów: po jed-
nej stronie 3, po drugiej 3. Była 
w planie przepuklina, operacja 
proktologiczna, pęcherzyk żół-
ciowy, Milena Szwarocka oce-
nia, że w naszym szpitalu nie 
robi się jakichś mocno skom-
plikowanych zabiegów: naj-
częściej przepukliny, żylaki, la-
paroskopia, artroskopia stawu 
kolanowego, zatoki włosowate, 
ropnie, ropowice, stopy cukrzy-
cowe – to są krótkie zabiegi, 
choć przecież ważne, niekie-
dy ratujące życie. – Najdłuż-
sze są zawsze w jamie brzusz-
nej, bo tam jest jednak dużo 
rzeczy do  zrobienia: otwar-
cie, zrobienie, zamknięcie…  
Histerektomie (wycięcie maci-
cy) też dłużej trwają, guzy gi-
nekologiczne. Operacje na  jaj-
nikach są w  miarę szybkie,  
pod warunkiem, że pacjentka 
jest szczupła.

Żylaki zresztą robi się czasem 
ambulatoryjnie, do  szpitala są 
kierowani ci pacjenci, u których 
wyczerpano możliwości ambu-
latoryjne. � str. 25

Jeżeli można coś 
zrobić na 110%, 
to robimy na 110%, 
by mieć pewność, 
że wszystko jest 
sterylne,  
bo zakażenie kości 
to jest historia 
do końca życia…

Wyposażenie sali operacyjnej: oprócz narzędzi znanych od lat – elektronika i automatyka.
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Zabiegi mogą się odbywać w dwóch salach jednocześnie. Za drzwiami trwa artroskopia kolana.
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Przygotowanie do zabiegu: pole operacyjne i obszar przyległy jest dezynfekowane.
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Instrumentariuszki 
na tyle znają 
operatorów,  
że niemal czytają im 
w myślach, wiedzą 
co lekarz chce 
w danym momencie 
zrobić i co ona ma 
mu podać.  
To jest bardzo fajne, 
a dla pacjenta 
rewelacyjne.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCIODESZLI OD NAS | 21.06. – 2.07.2022

  21 czerwca: Jarosław 
Milczarek, l.62; Piotr 
Domińczak, l.54.

  23 czerwca: Marianna 
Banaszkiewicz, l.81; 
Władysław Panek, l.66; Zofia 
Doroba, l.86; Andrzej Piekut, 
l.67.

  24 czerwca: Marianna 
Czaplicka, l.72; Maria Teresa 
Kucińska, l.77.

  25 czerwca: Irena 
Jankowska, l.88.

  27 czerwca:  
Zofia Kucińska, l.75.

  28 czerwca:  
Waldemar Petelewicz, l.69.

  29 czerwca:  
Marianna Markowska, l.95.

  30 czerwca:  
Emilia Warda, l.76.

  1 lipca:  
Waldemar Sadowski, l.83.

  2 lipca:  
Anastazja Agata 
Bagdzińska, l.77.

REKLAMA

Okruchy życia
Waldemar Petelewicz (1953-2022) – cz. I
Był jedną z tych postaci, z którymi przed laty kojarzyło się harcerstwo 
w Łowiczu. Harcmistrz, wielokrotny komendant harcerskich obozów 
hufca ZHP Łowicz, mąż wieloletniej komendantki tego hufca Zofii 
Petelewicz, ojciec dwóch synów, którzy także byli harcerzami, zmarł we 
wtorek 28 czerwca w wieku 69 lat. Jego pogrzeb odbył się w piątek 1 lipca 
na cmentarzu katedralnym, poprzedziła go świecka ceremonia pożegnalna.

Harcerze z  dawnych lat, 
z  którymi rozmawialiśmy, 
wspominają go jako bardzo 
życzliwego, uczynnego czło-
wieka. 

– Był bardzo sympatyczny, 
przyjacielski i życzliwy, otwar-
ty na młodych, z którymi łatwo 
nawiązywał kontakt i dobrze się 
dogadywał – mówi o nim Da-
nuta Szalewicz. – Do tego bar-

dzo zorganizowany i  obowiąz-
kowy.

Swoją przygodę z  harcer-
stwem rozpoczynał we wcze-
snych latach 70., potem konty-
nuował służbę jako instruktor 
przez późne lata 70, całą deka-
dę lat 80., do początku lat 90. 
Danuta Urbańska, instruktorka 
z Kiernozi, mająca liczne kon-
takty z harcerzami w Łowiczu, 

wspomina, że harcerstwem za-
fascynował się także dzięki 
swej żonie Zofii. Z zawodu był 
potem inżynierem, pracował 
w łączności kolejowej. 

Syn pani Danuty, Jarosław 
Urbański, także jedna ze zna-
nych postaci łowickiego harcer-
stwa, tyle że już z czasów nieco 
późniejszych, komendant w la-
tach 2000-2001, miał okazję 
kilka razy wyjeżdżać na obozy 
z  Waldemarem Petelewiczem 
jako komendantem. Jeździł za-
równo blisko – do Joachimowa 
Mogił, jak i daleko – w Biesz-
czady. Był w kilkunastoosobo-

wej grupie, którą Petelewicz 
zabierał ze sobą ponad tydzień 
wcześniej  „na kwaterki” – czy-
li na  techniczne i  logistycz-
ne przygotowanie obozu, gdy 
wyposażenie zwożono kilko-
ma ciężarówkami, rozstawiano 
i montowano. Urbański pamięta,  

� � Waldemar Petelewicz 
(1953-2022)
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Łyszkowice | Rozstrzygnięcie konkursu Etno Polska

Rodziny poznawały łowickie 
wierzenia i powiedzenia
Kilkadziesiąt osób, w tym 
całe rodziny, zgromadziło 
rozstrzygnięcie konkursu 
„Wierzenia i powiedzenia 
w Łowickiem” 21 
czerwca w sali GOKiS 
w Łyszkowicach. 
Wręczone zostały nagrody 
za najlepsze prace 
plastyczne i literackie.

Za przeprowadzenie kon-
kursu odpowiedzialna była 
Agnieszka Jarka ze  Stowarzy-
szenia „Dla Naszej Wsi” z Wi-
cia. Z  zawodu jest polonistką, 
zaś w  kręgu jej zainteresowań 
jest poznawanie lokalnej histo-
rii, gwary łowickiej, wierzeń 
i powiedzeń z naszego regionu. 
Konkurs został zrealizowany 
w ramach projektu „Wierzenia 
i  powiedzenia w  Łowickiem”, 
który jest współfinansowany 
przez Narodowe Centrum Kul-

tury w ramach programu „Etno 
Polska”.

Uczestnicy mieli za  zadanie 
dowiedzieć się – np. od swoich 
babć i dziadków – jak najwięcej 
na  temat wierzeń i  powiedzeń 

ludowych występujących w Ło-
wickiem, a  następnie w  opar-
ciu o zgromadzone informacje 
wykonać pracę konkursową. 
Jej forma była zróżnicowana 
w zależności od wieku uczest-

ników – dzieci w wieku 6-9 lat 
wykonywały pracę plastyczną, 
zaś starsi uczestnicy w  wieku 
10-17 lat oraz osoby dorosłe 
mogły wybierać między wy-
pisaniem jak największej ilości 
powiedzeń ludowych lub napi-
saniem autorskiego opowiada-
nia. Konkurs był adresowany 
do mieszkańców gmin Łyszko-
wice, Chąśno i Kocierzew Płd., 
łącznie wzięły w nim udział 22 
osoby.

Zdaniem Agnieszki Jarki naj-
większą wartością konkursu jest 
to, że zyskał on formę rodzinną. 
Nad wypisywaniem powiedzeń 
często pracowały całe rodziny, 
zaś najcenniejszym źródłem 
informacji byli seniorzy, któ-
rzy mogli poczuć się potrzebni. 
Poza tym uczestnicy konkursu 
dotarli do wielu zapomnianych 
wierzeń i  powiedzeń, dzięki 
którym lepiej poznają tradycję 
swoich przodków.

Jury postanowiło przyznać 
I nagrodę w kategorii rysunek 
Zuzannie Czarneckiej. Wśród 
osób decydujących się na  wy-
pisywanie przysłów, w katego-
rii wiekowej 10-17 lat, nagrody 
otrzymali: I miejsce – Sergiusz 
Panak, II miejsce – Bartosz 
Pokora i  III miejsce – Maciej 
Traut. W  tej samej kategorii 
wśród osób dorosłych najlepsi 
okazali się: I  nagroda – Justy-
na Czarnecka, II miejsce – Kon-
rad Wróbel i III miejsce – Edyta 
Rokicka.

Wręczono też nagrody 
za  najlepsze opowiadania. 
Wśród uczestników w  wieku 
10-17 lat otrzymali je: I nagro-
da – Maciej Czarnecki, II miej-
sce – Wiktoria Mańkowska i III 
miejsce – Natalia Markus, wy-
różnienia otrzymała natomiast 
Julia Mańkowska i  Szymon 
Czarnecki. Spośród opowiadań 
nadesłanych przez osoby doro-
słe jury nagrodziło I miejscem 
– Monikę Mańkowską, II miej-
scem – Tomasza Czarneckie-
go i III miejscem – Radosława 
Mańkowskiego.� aa
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Łowicz | Dostali absolutorium i świętowali

Łowicki Uniwersytet Trzeciego Wieku 
nie zwalnia tempa

28 czerwca w  Łowickim 
Ośrodku Kultury od  godz. 
10.30 miało miejsce walne 
zgromadzenie sprawozdawcze 
za  rok 2021 członków Łowic-
kiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku.

Prezes Krystyna Kucharska 
zapoznała 138 osobową gru-
pę słuchaczy ze  sprawozda-
niem merytorycznym, kwestię 
finansów przedstawiła księgo-
wa organizacji Halina Nowiń-
ska, następnie komisja rewizyj-
na złożyła wniosek o udzielenie 
absolutorium na  podstawie 
sprawozdania i opinii członków. 
Część oficjalna zakończyła się 
o godz. 13.30. – Absolutorium 
dostaliśmy jednogłośnie!– po-
wiedziała Krystyna Kucharska 
w rozmowie z nami.

Przy okazji spotkania, mię-
dzy godz. 14-18, kadra zor-
ganizowała spotkanie integra-

cyjne, w  tym uroczysty obiad 
na  zakończenie roku szkolne-
go w Hotelu Eco w Łowiczu, 
zaproszonym gościem był bur-
mistrz Krzysztof Kaliński.

Uczestnicy – grupa 120 osób 
– spędzili czas na świętowaniu, 
wspólnej zabawie przy muzy-
ce. Formacja taneczna z ŁUTW 
„Złote Babki” przygotowa-
ła pod okiem Moniki Śmiałek 
i  Joanny Gałki-Walczykiewicz 
3 układy taneczne.

– W czasie spotkania podzię-
kowałam starostom – członkom 
grupy, członkom komisji rewi-
zyjnej oraz wolontariuszom, jak 
i  grupie kronikarzy, wręczając 
paszport senior OK – powie-
działa nam prezes Kucharska.

Paszport jest częścią kam-
panii Senior Znaczy Szacunek. 
Jest on nawigacją po świecie 
seniora, zawiera m.in. miejsce 
do  wpisania kontaktu do  bli-

skich oraz informacji o  przyj-
mowanych lekach i  doświad-
czanych chorobach.

Łowicki Uniwersytet Trze-
ciego Wieku funkcjonuje 
od  2007 r. Organizacja zrze-
sza seniorów, pomagając im się 
rozwijać i zwalczać samotność 
będąc w grupie. To działa, po-
nieważ liczy już 309 członków. 
W grupie siła!� og

Prezes Krystyna Kucharska 
przedstawia sprawozdanie 
członkom grupy.
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Urzecze – Łowicz | Spływ kajakowy z okazji Dnia Ojca

Z tatą jest fajnie
46 osób popłynęło 25 czerw-

ca Bzurą w spływie kajakowym 
z okazji Dnia Ojca pod hasłem 
„Tata i  ja”, zorganizowanym 
przez Koło Turystyki Kajakowej 
„W kajaku” przy PTTK w Ło-
wiczu, przy współfinansowaniu 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu. 

Ze względu na to, że w spły-
wie brało udział dużo dzie-
ci, dla bezpieczeństwa wszyst-
kich „Tratwa” oddelegowała 
do udziału aż 9 instruktorów. 

Zbiórka uczestników odbyła 
się o godz. 9.00 w parku Bło-
nie w Łowiczu, następnie grupa 
wyruszyła autokarem do Urze-
cza. Stamtąd, po krótkim in-
struktarzu, wyruszyli rzeką 
w dół, do Łowicza. Spływ za-
kończył się przy moście na DK 
14 i przy ruinach zamku pryma-
sowskiego. Na koniec był grill 
oraz miłe niespodzianka dla 
uczestników: upominki, wśród 
których były kubki z warsztatu 
garncarskiego rodziny Konop-

czyńskich z Bolimowa z nazwą 
spływu „Tata i ja”.

Na miejscu zbiórki rozma-
wialiśmy z 7-letnią Zuzią z Ło-
wicza, która płynąć miała wraz 
z  tatą Jarosławem. Oboje po 
raz pierwszy zdecydowali się 
na  taką przygodę. Dziewczyn-
ka powiedziała nam, że to raczej 
tata będzie wiosłował. – Trochę 
ruchu się przyda, zobaczymy 
jak nam pójdzie. 

Po raz drugi na spływ wybra-
li się 9-letni Janek, uczeń szkoły 
Podstawowej nr 4 w  Łowiczu, 

który popłynął z  tatą Artu-
rem. Panowie powiedzieli nam,  
że już kiedyś brali udział 
w  spływie, organizowanym 
przez znajomego. Udział w so-
botnim to pomysł mamy, któ-
ra znalazła w  Internecie infor-
mację o nim. Zgłosili się więc,  
aby wziąć udział i razem prze-
żyć tę przygodę.

Pogoda była wymarzona 
na  spływ, bo było bardzo cie-
pło, ale wiał lekki wiatr, jednak 
poziom wody w rzece był niski. 
� mwk

Były takie chwile, że tatusiowie sami dzielnie wiosłowali. 
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Sanniki | Miły koncert w MGOK

Dzieci pokazały jak dużo już potrafią
22 czerwca w  sali Miejsko-

-Gminnego Ośrodka Kultury 
w  Sannikach odbył się piękny 
koncert w  wykonaniu zespołu 
„Dzieci Sannik”.

Dawid Dutkiewicz, będący 
instruktorem wokalnym „Dzie-
ci Sannik”, powiedział nam, 
że grupa zawiązała się przy 
MGOK w Sannikach we wrze-
śniu ubiegłego roku. Na chwilę 
obecną liczy już około 30 dzieci. 

Choreografem obu zespołów 
jest Katarzyna Polak, która pra-
cuje również z  „Koderkami” 
i „Kocierzewiakami”. Zespoło-
wi przygrywa na  scenie kape-
la, której kierownikiem jest An-
drzej Machnicki. 

Koncert „Dzieci Sannik” był 
podsumowaniem całorocznej 
pracy zespołu. Dzieci wykony-
wały program z  regionu san-
nickiego, który został ułożony 

przez choreograf Katarzynę Po-
lak.

Na sali licznie zgromadziły 
się rodziny dzieci należących 
do  zespołu oraz wielu gości, 
a  pośród nich m.in. burmistrz 
Sannik Gabriel Wieczorek oraz 
dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Sannikach i kierow-
nik zespołu „Dzieci Sannik”  
Barbara Golus i opiekująca się 
grupą Anna Wojciechowska.�aa
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Dzieci Sannik już po występie – zmęczone, ale wypadły świetnie. 

Rodzina Mańkowskich z Chąśna z nagrodami. Od lewej: Wiktoria, 
jej mama Monika, siostra Julia i zasłaniający się dyplomem 
Franciszek - w zastępstwie taty Radosława. Obok odpowiedzialna 
za przeprowadzenie konkursu Agnieszka Jarka. 

że Waldemar Petelewicz, mimo 
że starszy od niego o 21 lat, po-
trafił być dla nich jak partner, 
kolega, Był przy tym rzeczo-
wy, konkretny, a  jednocześnie 
dowcipny. 

– Wszędzie gdzie był, było 
bezkonfliktowo i  spokojnie 
– wspomina Ewa Mrzygłód-
-Waligórska, przed laty też 
harcerka, która uczestniczyła 
w  kilku obozach, na  których 
on był obecny. – Wprowadzał 
duże poczucie bezpieczeństwa. 
A  jeździłam z  różnymi oso-
bami, które za grupę były od-
powiedzialne i  niekoniecznie 
u innych tak to wyglądało. Cza-
sami jak ludzie byli zmęczeni 
szemrali po kątach, niezadowo-
lenie potrafiło eskalować – a u 
niego było to tak zorganizowa-
ne, że było wiadomo kiedy jest 
odpoczynek, że to nie prze-
szkadzało, nie było za ciężko. 
Miałam koleżanki, które przed 
rajdem pytały się: kto jedzie? 
– i jeśli wiedziały, że on, to się 
dłużej nie zastanawiały. To uła-
twiało decyzję na Tak. 

Jarosław Urbański potem 
przez wiele lat przyjaźnił się 
z  synami Waldemara – Jaku-
bem i  Michałem. Halina Pie-
trzak, także instruktorka har-
cerska z  tamtych lat podkreśla 
właśnie to, że Petelewiczowie 
byli wszyscy harcerzami: Wal-
demar i  Zofia, a  także ich sy-
nowie. – Cała harcerska rodzina 
– mówi nawet dziś z wyczuwal-
nym w głosie podziwem.

Nie miał pogrzebu kościel-
nego tylko świecki. – Ale gdy 
na  obozie chciałam wyjść 
w niedzielę na Mszę św. do ko-
ścioła, to nie stawiał przeszkód, 
nie wnikał dlaczego mnie czy 
nas nie ma – wspomina lata 
PRL Ewa Mrzygłód-Waligór-
ska.

– Pamiętam Go doskonale. 
Ta śmierć to duża strata – mówi 
Jarosław Urbański. – I duży żal. 
� wal

Cd. za tydzień
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
��Skup aut- kasacja, tel. 

505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

��Skup samochodów, 
powypadkowych, tel. 605‑695‑882.

sprzedaż
��VW Passat, Combi, tel. 

793‑775‑269.

��AUDI A4 kombi, 1.6 MPI, 2003r., 
tel. 606‑348‑077.

��AUDI A4 kombi, 1.9TDI, 2008r, 
bogate wyposażenie, czarny 
metalik (w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. 513‑375‑786.

��AUDI TT 8J, 2,0 TFSI, 2011r, 
77000km, tel. 609‑743‑621.

��BMW 745, 2001r, tel. 663‑074‑485.

��DAEWOO Lanos, 1,6 benzyna/
gaz, 2005r, tel. 606‑348‑077.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, 
gaz+benzyna, stan dobry, tel. 
604‑174‑435.

��FIAT Albea, 1.2 benzyna, 2004 
rok, I właściciel, serwisowany w 
ASO, tel. 698‑673‑658.

��FORD Kuga 4x4, 2,0 diesel, 
2010r, 215000 km, czarny, tel. 
505‑418‑845.

��FORD Transit, 2.2, 2013 rok, 
60.000km, diesel Euro 5, tel. 
663‑931‑810.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. 513‑375‑786.

��MERCEDES E-klasa Avantgarde, 
3.2 V6 Diesel, 2006 rok, czarny, 
zadbany, tel. 663‑931‑810.

��OPEL Antara, tel. 723‑842‑669.

��OPEL Astra, 2,0 diesel 165 KM, 
2014 rok, tel. 693‑652‑223.

��OPEL Astra, 1.7 TDI, 2000 rok, tel. 
887‑614‑924.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/gaz, 
2010/2011 rok, stan rewelacyjny, tel. 
513‑329‑718.

��OPEL Astra, 1,4, 2003 rok, stan 
dobry, tel. 517‑386‑002.

��RENAULT Modus, 1.4, 2005r., tel. 
606‑348‑077.

��Skup aut każdy stan, tel. 
733‑805‑046.

��TOYOTA Rav 4, 2003 rok, 
170.000km, tel. 604‑698‑335.

��TOYOTA Yaris, 1.8 TS benzyna, 
2007 rok, tel. 728‑325‑920.

��VW Golf V, 1.9TDI, 2008 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie 
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. 604‑706‑309.

��VW Nev Beetle, 1,8 turbo,  
2000 rok, tel. 733‑805‑046.

��VW Passat, 1,9 diesel 130 KM, 
2001 rok, złoty, tel. 517‑758‑812.

��VW Polo, 1,2, 2002r, tel. 
606‑348‑077.

inne
��Sprzedam komplet mortyzatorów 

Ford Focus kombi, tel. 600‑252‑310.

motorowe
kupno

��Stare motocykle, tel. 513‑185‑357.

��Kupię WSK, Komary, silniki, tel. 
517‑415‑026.

sprzedaż
��Skuter Torq 125, nowy silnik, tel. 

782‑233‑579.

��Suzuki Burgman 400, 2006 rok, 
tel. 795‑488‑850.

nieruchomości
kupno

��Kupię mieszkanie w Łowiczu, 
może być do remontu, tel. 
607‑343‑338.

��Kupię dom, siedlisko lub 
gospodarstwo rolne, Głowno i 
okolice, tel. 728‑830‑236.

sprzedaż
��Działki budowlane Nieborów, tel. 

607‑328‑032.

��Działka 5.600m2 Łowicz, Górki-
Łąkowa (nr geod. 5579/11), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837‑54‑98.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 
110 mkw z tarasem (27 mkw) i 
ogródkiem (120mkw). Atrakcyjna 
lokalizacja w centrum Łowicza, tel. 
536-381-000, po godz. 16.

��Dwie działki po 3.330 mkw., 
Jasionna, blisko PKP, PKS, media w 
drodze, cena jednej działki 63000 
zł, tel. 692‑349‑159.

��Dom Łowicz, Kaliska, wszystkie 
media, tel. 608‑572‑855.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. 
603‑878‑783.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. 609-009‑558, 
po 16.00.

��Sprzedam działkę rekreacyjną w 
Łowiczu, tel. 536‑383‑915.

��Działka 4.600 mkw. w Otolicach 
przy trasie na Bielawy, tel. 
792‑244‑557.

��Sprzedam działkę rekreacyjną, 
Niedzwiadek, tel. 793‑016‑922.

��Sprzedam działkę Nowostawy, tel. 
504‑507‑730.

��Las 40a, Sierzchów, tel. 
668‑765‑370.

wynajem
��Kawalerka, tel. 692‑101‑989.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, II 
piętro, Noakowskiego, Łowicz, tel. 
607‑328‑028.

��Wynajmę 2 hale magazynowe 
łącznie ok. 300mkw, Łowicz, tel. 
510‑811‑885.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
Domaniewice, tel. 699‑902‑211.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę 
Złaków Borowy i okolice, tel. 
727‑472‑512.

zamiana
��Zamienię M-4 60 mkw Bratkowice 

na mniejsze, tel. 728‑492‑912.

kupno różne
��Kupię, odbiorę złom, alternatory, 

rozruszniki, silnki, skrzynie, kable, 
elektronikę, aluminium, miedź. 
Atrakcyjne ceny, tel. 605‑695‑882.

sprzedaż różne
��Sprzedam tanio 1-roczną 

pralkę Elektrolux na gwarancji, tel. 
692‑481‑658.

��Tanio sprzedam oleandry, tel. 
720‑744‑717.

��Drzwi aluminiowe 80 z rozbiórki, 
stół drewniany, tel. 691‑235‑046.

��Sprzedam wózek widłowy Perkins 
GPW, 1998 rok, udźwig 2 tony, tel. 
536‑538‑540.

��Zamrażarka, tel. 605‑884‑584.

��Oddam gruz za darmo, tel. 
785‑959‑817.

��Płyty wiórowe twarde powlekane 
2,20x1,00m grubość 8cm; 
meblowe twarde1,20x0,8, wiórowe 
twarde 1,00x2,00 grubość 1cm, tel. 
608‑532‑119.

��Sprzedam motor na akumulatr, 
BMW, S1000RR XL 2x45W, 
czerwony, stan idealny, 700 zł, 
tel. 782-908‑033, po 16.00.

��Piec CO, tel. 693‑054‑784.

��Sprzedam betoniarkę 150l 
używaną w dobrym stanie, tel. 
888‑857‑077.

��Nowe grzejniki blaszane, tel. 
515‑837‑676.

��Sprzedam piecyk elektryczny, 
łóżeczko, butlę gazową małą, 
zlewozmywak, tel. 728‑492‑912.

��Sprzedam bramę metalową 
4,5 metra na budowę, działkę, tel. 
601‑891‑477.

praca
dam pracę

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609‑846‑316.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 
721‑136‑023.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, praca 
na terenie gminy Zduny, tel. 
500‑583‑446.

��Przyjmę do pizzerii w 
Łowiczu kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. 504-859-387, 
885‑353‑500.

��Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, 
tel. 518‑203‑421.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Operatora koparki zatrudnię, tel. 
502‑124‑098.

��Stowarzyszenie Hilaritas w 
Łyszkowicach zatrudni osobę na 
stanowisko opiekun/opiekunka 
seniora, tel. 572‑240‑825.

��Zatrudnię murarza na budowę, 
tel. 667‑324‑294.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych lub współpracy, 
tel. 509‑299‑676.

��Przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. 662‑129‑221.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. 
603‑879‑004.

��Mężczyzni przy zbiorze porzeczek 
kombajnem, tel. 503‑865‑720.

��Przyjmę pracownika do 
dociepleń, 25 zł/godz., tel. 
607‑612‑176.

REKLAMA

REKLAMA
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��Zatrudnię kierowcę C+E 
(chłodnia) kraj zagranica może być 
na 1/2 etatu, tel. 609‑506‑601.

��Zatrudnię do bobu, tel. 
693‑048‑613.

��Zatrudnię do pracy na kombajnie 
i ciągniku przy zbiorze porzeczki, 
tel. 669‑877‑998.

��Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, tel. 721‑717‑741.

��Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. 
607‑343‑338.

��Zatrudnię pracowników do bobu, 
tel. 790‑575‑493.

��Do zbioru ogórków, tel. 
723‑105‑021.

��Do zbioru bobu, pomidorów, 
Bocheń, tel. 691-671-340, dzwonić 
po 20.00.

��Zatrudnię pracowników 
budowlanych (docieplenia, gładzie, 
malowanie, wykończenia wnętrz), 
tel. 510‑308‑974.

��Przyjmę do zbioru bobu, tel. 
782‑603‑477.

��Zatrudnię pracownika na stałe, 
tel. 603‑061‑839.

��Zatrudnię murarza, pomocnika, 
tel. 792‑929‑533.

��Masarnia w Sypniu zatrudni 
rzeźników - masarzy. Rozbiór mięsa, 
produkcja wędlin, tel. 662‑296‑699.

��Masarnia w Sypniu zatrudni 
osoby do sprzedaży mięsa i wędlin, 
tel. 662‑296‑699.

��Zatrudnię pracowników do 
solenia skór w Nowostawach 
Dolnych, tel. 603‑531‑365.

��Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507‑458‑670.

��Zatrudnię kucharza, pomoc 
kuchni, pon-pt, Stryków, tel. 
601‑050‑129.

��Zatrudnimy kierowcę do rozwozu 
pizzy na terenie Łowicza (praca na 
stałe, weekendy bądź popołudnia), 
tel. 604‑394‑133.

��Praca - przedstawiciel handlowy. 
Branża energetyczna, umowa o 
prace, pełen etat godzin; stawka: 
5000 + premia; Kutno i okolice, 
tel. 690-084-250, e mail : zychlin@
elektrum.com.pl.

remontowo-
budowlane
usługi

��Tynki maszynowe, tel. 
730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, tel. 
665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Malowanie, remonty, tel. 
514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. 537‑707‑307.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. 
695‑843‑743.

��Posadzki żywiczne, tel. 
575‑944‑448.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. 
606‑737‑576.

��Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504‑960‑515.

��Rozbiórki, wyburzenia, 
przygotowanie terenu pod 
inwestycje, wycinka, karczowanie 
terenu, piasek, żwir, ziemia, tel. 
721‑771‑517.

��Układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, drogi dojazdowe z 
tłucznia, odwodnienia, melioracje, 
tel. 782‑452‑548.

��Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. 691‑768‑451.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z 
klinkieru, tel. 788‑154‑202.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio i 
solidnie, tel. 664‑712‑854.

��Budowa, rozbudowa domów 
i innych budynków, ogrodzenia, 
klinkier, tel. 607‑817‑492.

��Ocieplenia budynków, tel. 
887‑818‑290.

��Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
663‑777‑006.

��Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, smarowanie, 
malowanie, tel. 609‑227‑348.

��Malowanie dachów, tel. 
504‑712‑561.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. 792‑781‑446.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. 721‑308‑971.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. 535‑466‑501.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. 668‑243‑665.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

��Ogrodzenia z klinkieru i bloczków 
ozdobnych, tel. 516‑061‑848.

sprzedaż
��Wapno siarkowo-magnezowe, 

100 zł/t, tel. 600‑820‑374.

��Kruszywo, Nowy Złaków, tel. 
692‑101‑989.

usługi 
instalacyjne

��Fotowoltaika Łowicz, tel. 
727‑534‑450.

��Elektryk z uprawnieniami 
kompleksowa usługa, tel. 
728‑363‑466.

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, tel. 
603‑217‑412.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Usługi elektryczne, tel. 
509‑838‑364.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 

drzew, zakrzaczeń, koszenie traw 
i prace ogrodnicze, tel. 667‑732‑751.

��Muzycznie, tel. 503‑746‑892.

��Wycinka drzew, tel. 
696‑008‑528.

��Auto do ślubu Mercedes E220D, 
czarny, tel. 726‑390‑510.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782‑718‑483.

��Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602‑471‑796.

��Cięcie trawy kosą na żyłkę, tel. 
663‑074‑485.

��Pożyczki bez BIK na dowolny 
cel pod zabezpieczenie gruntów 
ornych, maszyn rolniczych. 
Niskie stałe oprocentowanie, tel. 
799‑709‑100.

��Wiercenie studni, tel. 505‑406‑307.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. 732‑066‑024.

��Odnawianie wanien, tel. 
600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

nauka
��Język angielski, niemiecki, tel. 

782‑613‑909.

��Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 695‑907‑824.

��Angielski, matematyka, tel. 
607‑440‑582.

��Matematyka, Mysłaków, tel. 
697‑527‑565.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie - pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt: pisanie@
op.pl, tel. 732‑066‑024.

��Matematyka, angielski, tel. 
515‑459‑141.

rolnicze – kupno
płody rolne

��Kupię słomę po żniwach, tel. 
600‑820‑374.

��Kupię każde zboże, odbiór gratis 
samochodem samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. 607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. 604‑634‑249.

��Zboże, tel. 603‑945‑983.

maszyny
��Kupię Ursus, C-330, tel. 

517‑415‑026.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam pszenicę, tel. 

605‑439‑576.

��Sprzedam mieszankę, tel. 603-
401-075, 782‑091‑673.

��Sprzedam pszenżyto, pszenicę, 
siano, tel. 607‑052‑285.

��Sprzedam mieszankę: owies, 
jęczmień, pszenica, Chąśno, tel. 
693‑410‑667.

��Sprzedaż nasion kukurydzy 
i rzepaku Firmy Syngenta HR 
Smolice, nasiona zbóż jarych, 
traw, warzyw, środki ochrony 
roślin, tel. (24) 285-80-79, tel. 
660‑943‑353.

��Pszenica, tel. 662‑611‑189.

��Sprzedam żyto 15 ton i pszenżyto 
5 ton, tel. 664‑157‑305.

��Pszenżyto, jęczmień, tel. 
531‑791‑123.

��Oddam łąki do cięcia 4ha, tel. 
880‑999‑752.

��Słoma ze stodoły, duże bele, tel. 
508‑132‑773.

��Żyto, tel. 793‑775‑269.
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��Owies z jęczmieniem, 
tel. (46) 838‑37‑94.

��Owies, tel. 669‑860‑209.

��Owies, Łagów, tel. 513‑184‑091.

��Siemie lniana całe i mielone, tel. 
662‑273‑215.

��Pszenżyto, słoma, tel. 
601‑962‑832.

��Pszenica, tel. 692‑601‑678, 
Zduny.

��Sprzedam słomę lub zamienię na 
obornik, tel. 603‑945‑983.

��Sprzedam pszenżyto, Rybno, tel. 
663‑731‑263.

��Pszenżyto 5t, mieszanka 5t, tel. 
669‑560‑392.

��Nasiona bobu, tel. 663‑931‑810.

��Słoma pszenna w balotach 140, 
tel. 785‑240‑262.

��Słoma kostka, tel. 573‑071‑070.

��Jęczmień, tel. 607-172‑809, po 
17:00.

��Łubin słodki na paszę, tel. 
721‑737‑343.

��Sprzedam pszenżyto, 
Strzebieszew, tel. 697-253-401, od 
9.00‑14.00.

��Pszenżyto 8 ton, Nieborów, tel. 
607‑403‑261.

��Mieszanka, słoma ze stodoły, 
duże bele, tel. 605‑647‑662.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. 
795‑629‑994.

��Sprzedam mieszankę zbożową 
owies + jęczmień, tel. 506‑266‑388.

��Sprzedam żyto, tel. 793‑322‑661.

��Sprzedam tonę pszenicy, tel. 
663‑875‑635.

��Sprzedam siano w małych 
kostkach ze stodoły, tel. 
787‑436‑230.

��Sprzedam słomę pszenną z pola, 
tel. 502‑768‑409.

��Słoma po kombajnie, tel. 
509‑217‑640.

��Pszenżyto 5 ton, tel. 604‑245‑140.

��Słoma po kombajnie, Głowno, tel. 
504‑985‑644.

hodowlane
��Sprzedam prosięta, gmina 

Pacyna, tel. 696‑399‑890.

��Sprzedam byczki, tel. 724‑407‑007.

��Sprzedam klacz Małopolską, tel. 
506‑267‑101.

��Jałówki 6-miesięczne, 10 szt., tel. 
791‑502‑101.

��Prosięta, jałówka cielna, tel. 
607‑150‑316.

��Jałówka cielna, wycielenie 29.07, 
tel. 782‑787‑291.

��Sprzedam króliki, tel. 603‑945‑983.

��Jałówka cielna duża, wycielenie 
28 lipiec, tel. 505‑319‑895.

��Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 727‑539‑411.

��Sprzedam krowę, termin 20 lipca, 
tel. 789‑325‑840.

��Sprzedam 2 jałoszki mleczno-
mięsne 2-tygodniowe, tel. 
609‑650‑922.

��Sprzedam cieliczki, tel. 
725‑402‑590.

��Jałówka wysokocielna, 
kosiarka listwowa, zgrabiarka 
4, glebogryzarka, cyklop, tel. 
518‑103‑986.

��Jałówki, tel. 518‑647‑407.

��Trzy jałówki wysokocielne, Bielawy, 
tel. 663‑252‑571.

��Sprzedam byczka i cieliczkę 
3,5 miesiąca Simental, 
tel. (46) 838‑73‑77.

��Sprzedam jałówkę mięsną roczną, 
tel. 782‑079‑668.

��Sprzedam byczka, ok. 200 kg,  
tel. 792‑858‑895.

��Sprzedam jałówkę HF 
wysokocielną, tel. 787‑853‑293.

��Prasa rolująca, tel. 728‑152‑636.

��Jałówka wysokocielna, tel. 
607‑623‑576.

��Jałówka hodowlana wysokocielna, 
tel. 668‑162‑199.

��Jałówka na wycieleniu, tel. 
732‑416‑266.

��Jałówki wysokocielne, bezrożne, 
termin VIII.2022, tel. 501‑139‑367.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. 511‑713‑596.

��Sprzedam zbiornik na mleko, 
dojarkę przewodową, przystawkę do 
zbioru cebuli,, tel. 604‑432‑909.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. 512‑179‑465.

��Zgrabiarka i przetrząsarka 
karuzelowa Claas, tel. 600‑822‑089.

��Przyczepa HL 8t, po odbudowie, 
tel. 600‑523‑438.

��Dmuchawa do siana, wialnia, tel. 
663‑647‑082.

��Zgrabiarka karuzelowa, tel. 
603‑243‑414.

��Prasa Z224/1, tel. 516‑554‑451.

��Śrutownik 11 kW, mieszalnik 1 
tona, podajnik 2 silosy 10 ton firma 
Bin, tel. 605‑093‑980.

��Sprzedam C-330 z kabiną, tel. 
509‑108‑452.

��Pług zagonowy i obrotowy 
Kverneland, rozsiewacz nawozu 
Amazone, przyczepa 18t sprężarka 
3-tłokowa, gruber pożniwny z 
wałem 2,2m, silosy zbożowe 60t, tel. 
663‑931‑810.

��Sprzedam przyczepę 6 tonową 
wywrotkę D-55, tel. 664‑778‑301.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka, tel. 
669‑303‑235.

��Prasa mała kostka polska Z-244, 
tel. 600‑623‑430.

��Bizon ZO-56, 1987 rok, z 
kabiną, sprawny technicznie, tel. 
600‑623‑430.

��Agregat prądotwórczy, przyczepa 
samozbierająca, tel. 782‑453‑176.

��Brona talerzowa 2x10 talerzy 2,30 
m, tel. 665‑349‑136.

��Rozsiewacz Amazone 1100 l., tel. 
665‑349‑136.

��Rozrzutnik 8 t, tel. 665‑349‑136.

��Sprzedam przyczepę 
kontenerową, tel. 506‑267‑101.

��Rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony, tel. 
663‑074‑485.

��Sprzedam obornik bydlęcy, 
bronę, talerzówkę 3,15, rozrzutnik 
obornika 6 ton, siewnik poznaniak, 
tel. 509‑599‑954.

��Sprzedam pług 4-skibowy 
grudziądzki, agregat podorywkowy 
Mandam, opryskiwacz zawieszany 
400 litrów, waga do bydła, tel. 
785‑982‑689.

��Sprzedam rozrzutnik, tel. 
603‑945‑983.

��Zgrabiarka karuzelowa Samasz 
Z545/2 2007r, tel. 512‑544‑156.

��Żmijka, beczki 5.000, 1.000l,  
tel. 600‑820‑374.

��Ciągnik rolniczy McCornik, tel. 
733‑805‑046.

��Mieszalnik 1200 kg, rozdrabnicz 
11 KW, waga elektroniczna, tel. 
696‑565‑452.

��Rozrzutnik 1-osiowy, sadzarka, 
sortownik, tel. 693‑242‑133.

��Prasa kostka polska, Nieborów, 
tel. 607‑403‑261.

��Sprzedam śrutownik ssąco-
tłoczący z wagą i mieszalnikiem, tel. 
721‑130‑841.

��Sprzedam ciągnik Same 110 KM, 
1997 rok, stan bdb, tel. 667‑069‑481.

��Prasa New Holland, 
zmiennokomorowa, siatka, sznurek, 
szeroki podbieracz, 1995 rok, tel. 
697‑634‑693.

��Prasa zwijająca Sipma Farma Plus 
1221, 2012 rok, tel. 668‑020‑288.

��Sprzedam kombajn Bizon ZO56, 
1981 rok, tel. 695‑184‑089.

��New Holland T-5060, 2011 z 
turem, John Deere 2013, kombajn 
Deutch Fahre 2008, salonowe, tel. 
605‑884‑584.

��Opony tylne do C-330, tel. 
604‑245‑140.

��Silos zbożowy, koło do Bizona 
18,4-30, silnik do Bizona turbo, 
slimak hederu, tel. 693‑256‑015.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę, 
przyczepę zbierającą, tel. 
727‑472‑512.

��Sprzedam przyczepy, lawetę 1,5 
tony ładownosć, dwuosiówkę  
5 mx2,5 m, tel. 506‑355‑899.

��Sprzedam maszyny rolnicze  
i przyczepy, tel. 506‑123‑266.

��Rozrzutnik, siewnik, waga,  
motor elektryczny, opryskiwacz, 
maszyna do szycia,  
tel. 519‑054‑927.

��Opony tylne C-360, 700zł/2szt., 
tel. 602‑584‑266.

��Ferguson 579 z przednim 
napędem, 1987r., 29.500zł, tel. 
602‑584‑266.

inne
��Dojarka przewodowa DeLaval, 

schładzalnik do mleka, tel. 
607‑052‑285.

��Oddam łąkę do skoszenia, tel. 
789‑097‑989.

��Sprzedam obornik, tel. 
727‑472‑512.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. 

518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
665‑734‑042.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Pekińczyk, tel. 604‑436‑938.

��Owczarki niemieckie 
2,5-miesięczne, tel. 503‑696‑557.

��Ratlerki szczeniaki, tel. 
607‑302‑816.

��Sprzedam pieski - owczarki, 
podpalane, długowłose, 
3-miesięczne, rodzice z 
rodowodem, szczepione, tel. 
601‑303‑235.

��Pieski owczarka niemieckiego, 
tel. 723‑296‑983.

��Oddam kotki, tel. 515‑837‑676.

��Szczeniaki bernardyny, tel. 
797‑194‑963.

��Oddam kotki w dobre ręce, tel. 
696‑653‑176.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294.

dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 7 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• piątek, 8 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• sobota, 9 lipca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• niedziela, 10 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• poniedziałek, 11 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• wtorek, 12 lipca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 13 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
��w Strykowie: 
każda niedziela w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15,  
tel. 42 719-80-85

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8.00, 9:30, 
11.00, 18.00.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM, Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
��Czwartek, 7 lipca:
• godz. 7.00–10.00 – ostatni z dyżu-
rów konsultacyjnych dotyczących 
projektu Strategii Rozwoju Gminy 
Stryków na lata 2022–2030;  
sala konferencyjna Urzędu Miejskiego 
w Strykowie.
• godz. 8.00–14.00 – Dyżur pra-
cownika ZUS – bezpłatna pomoc 
w wypełnianiu i składaniu wniosków, 
udzielanie informacji nt. świadczeń 

emerytalno-rentowe, wyliczanie sza-
cunkowej kwoty emerytury, zakładanie 
konta na PUE; Urząd Miejski  
w Strykowie, ul. T. Kościuszki 27.
• godz. 10.00–12.00 – Wakacyjne 
czwartkowe animacje dla dzieci; 
zbiórka: przystań nad zalewem w 
Strykowie, wstęp wolny. 
��Środa, 13, 20 i 27 lipca:
• godz. 11.00 – „Wakacyjna fabryka 
kolorów i tańca” – warsztaty plastycz-
ne i taneczne dla dzieci, MOK Głowno, 
koszt 30 zł / 2 godz.
��Wypożyczalnia sprzętu wodnego  

    w Strykowie – przystań nad  
    zalewem, ul. Legionów,  
    czynna w godz. 10.00–18.00.

��Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
��Korty tenisowe w Głownie –  

     rezerwacja pod nr tel. 504 790 414

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 5.07.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,50 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,50 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,50 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,70 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,50 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 12,50 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 7 lipca:  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
• piątek, 8 lipca:  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
• sobota, 9 lipca:
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
• niedziela, 10 lipca:  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
• poniedziałek, 11 lipca: 
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
• wtorek, 12 lipca:  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
• środa, 13 lipca:  
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830-22-02

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 dnia 
następnego; w sob., niedz. i święta 
w godz. 22.00–8.00 dnia następnego. 
Dyżury mogą ulec zmianie.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-

277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86;  
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 
18.00, 20.00 (wakacje)
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.– pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł; 
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe: wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30).  
Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, spa-
cerowy 5; wstęp bezpłatny: piątek.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 
ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–18.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
spacerowy 5 zł.

��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Galeria Przedpokój – Centrum Kultu-
ry Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej 
w Łowiczu, Stary Rynek 17,  
czynna wt. - pt. w godz. 12:00-18:00
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• W Radziwiłłowskim stały domu... 
– ekspozycja stała czynna na II piętrze 
przedstawiająca przedmioty z daw-
nych siedzib radziwiłłowskich, m.in. 
zbiór porcelany z Korca i Baranówki, 
XVI-wieczna zbroja i naczółek konia 
pochodzące z zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 
10.00–16.00, sob.–niedz. 10.00-18.00, 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Portrety królują” – portrety wyko-
nane przez Barbarę Hamilton czynna 
do 30 lipca w sali wystaw czasowych.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
• „Dolina Pięciu Stawów i pięciu 
zmysłów” – wystawa fotografii Piotra 
Sabacińskiego czynna na zewnętrzym 
systemie wystawienniczym od strony 
ul. Warszawskiej
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe 
wnętrza, można także poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi anglosaskiej. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji: Pałac tel. 693 
422 684, stadnina tel. 697 396 021. 
Bilety: 15 zł normalny, 10 zł ulgowy.
• „Uroki natury” – wystawa prac 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej czynna 
do 9 września w Sali Białej Pałacu.
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Loviciana w zbiorach Biblioteki 
Miejskiej im. A. K. Cebrowskiego 

w Łowiczu” – czynna do 31 lipca; 
Miejska Biblioteka Publiczna im. A.K. 
Cebrowskiego, Al. Sienkiewicza 62:

koncerty
��Czwartek, 7 lipca:
• ok. godz. 19:00 – Koncert utworów 
Leokadii Myszyńskiej-Wojciechow-
skiej (1858-1930) kompozytorki 
urodzonej i wychowanej w Łowiczu, 
w wykonaniu uczniów Atelier Ars 
Barbara Szkudlarek – koncert w 
ramach obchodów 886. rocznicy 
pierwszej wzmianki o Łowiczu, po 
zakończeniu sympozjum naukowego; 
Łowicki Ośrodek Kultury, ul. Podrzecz-
na 20; wstęp wolny.
��Niedziela, 10 lipca:
• godz. 17.00 – Koncert kończący 
VI Mistrzowskie Warsztaty Wokalne 
Muzyki Polskiej „ Wokół Chopina” – 
muszla koncertowa na terenie zespołu 
pałacowo-parkowego w Sannikach, 
wstęp wolny.
• godz. 18.00 – 23. Wędrowny 
Festiwal Filharmonii Łódzkiej 
„Kolory Polski” – wystąpi kwartet 
saksofonowy „The Whoop Group” w 
składzie: Jakub Muras – saksofon 
sopranowy, Mateusz Dobosz – sak-
sofon altowy, Krzysztof Koszowski – 
saksofon tenorowy, Szymon Zawodny 
– saksofon barytonowy. Prowadzenie 
koncertu: Agata Kawełczyk-Starosta; 
kościół ojców pijarów pw. Matki Bożej 
Łaskawej i św. Wojciecha w Łowiczu, 
wstęp wolny.
��Wtorek, 12 lipca:
• godz. 19.30 – XXXIV Międzynaro-
dowy Festiwal Organowy Johann 
Sebastian Bach 2022 – wystąpi: 
Eugeniusz Wawrzyniak (Belgia) – or-
gany; Bazylika Katedralna w Łowiczu, 
bilety: 12 zł normalny, 7 zł ulgowy – do 
nabycia w dniu koncertu godzinę 
przed rozpoczęciem w przedsionku 
bazyliki.
��Piątek, 15 lipca:
• godz. 18.00 – Defis – koncert i 
disco after; dziedziniec Łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Starorzecze; 
bilety: 20 zł

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 7 lipca:
• godz. 16:00 /sala II– Jeżyk i 
przyjaciele – Animacja / Komedia / 
Przygodowy prod. Niemcy;  
reż.: Regina Welker / Nina Wels;  
czas: 1 godz. 29 min.
• godz. 17:30 /sala II– Jurassic 
World: Dominion – Przygodowy / 
Sci-Fi prod. USA;  reżyseria: Colin 
Trevorrow; czas: 1 godz. 29 min.
��Piątek – czwartek, 8–14 lipca:
• godz. 16:30 – Foki kontra rekiny 
– animacja dla dzieci, prod. RPA, 
reżyseria: Greig Cameron,  
czas: 1 godz. 41 min.
• godz. 18:30 – Elvis – biograficzny 
/ dramat / muzyczny prod.  USA / 
Australia; reżyseria: Baz Luhrmann; 
czas: 2 godz. 39 min.

inne
��Czwartek, 7 lipca:
• godz. 17.00 – Seminarium 
naukowe z okazji 886. Rocznicy 
pierwszej wzmianki o Łowiczu – wy-
kłady: „Atlas historyczny Polski. Mapy 
szczegółowe XVI wieku” oraz inne 
prace Zakładu Atlasu Historycznego 
IH PAN (ref. dr Tomasz Panecki), 
„Łowicz i Ziemia Łowicka w rejestrach 
poborowych” (red. mgr Michał 
Słomski), „Łowicz i Ziemia Łowicka na 
dawnych mapach” (ref. dr Katarzyna 
Słomska-Przech); Łowicki Ośrodek 
Kultury, ul. Podrzeczna 20.
��Czwartek – niedziela, 7–10 lipca:
• godz. 17.00 – „Urodzinowa 
herbatka na zamku” – zwiedzanie 
ruin zamku prymasowskiego  
w Łowiczu w ramach obchodów 
886-lecia Łowicza. Wstęp wolny. 
Zgłoszenia telefoniczne: 46-830-91-45. 
Ilość miejsc ograniczona (każdego 
dnia jedna 25-osobowa grupa).
��Piątek – niedziela, 8–10 lipca:
godz. 10.00–19.00 – Jarmarkowo 
w Łowiczu – jarmark regionalny: 
rzemiosło, rękodzieło, produkty 
regionalne, swojskie jadło, upominki, 
duża strefa dla dzieci; Nowy Rynek.
��Sobota – niedziela, 9-10 lipca: 
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, 
wikliniarstwa, hafciarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki obrzędowej 
i bibułkarstwa. Łowicz, Stary Rynek 10, 
sklep Folkstar, wstęp wolny.
��Sobota – niedziela, 9-10 lipca:
• godz. 11.00 i 13.00 – Wakacyjne 
zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem z Koła 
Przewodników im. Anieli Chmielińskiej 
w Łowiczu; koszt zwiedzania 7 zł plus 
bilet wstępu do muzeum, dzieci do lat 
12 bezpłatnie. Zbiórka przed pałacem.
��Niedziela, 10 lipca:
• godz. 11.00 – Łódzki Festiwal 
Mleka – impreza plenerowa o 
charakterze międzynarodowym. 
W programie: wystawa maszyn 
rolniczych; prelekcje i prezentacje; 
spotkania z przedstawicielami 
instytucji współpracujących z branżą 
rolniczą; konkursy kulinarne dla KGW; 
dmuchańce, plac zabaw dla dzieci, 
wesołe miasteczko; koncerty: godz. 
18.30 – Defis, godz. 20.00 – Dawid 
Kwiatkowski, godz. 21.15 – Krzysztof 
Cugowski z Zespołem Mistrzów; 
wstęp wolny; tereny zielone Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego 
im. Jadwigi Dziubińskiej, Zduńska 
Dąbrowa 64.
• godz. 13.00 – „Po drugiej stronie  
Bzury” – bezpłatne spacery  
z przewodnikiem – Wojciech Czapnik. 
Zbiórka: Łowicz, Stary Rynek 3. 
��Wtorek, 12 lipca:
• godz. 16.00 – Adrian Sekuła.  
W podróży. Fotografie z Azji, 
Afryki i Europy - wernisaż, Galeria 
Przedpokój w Łowiczu, ul. Stary Rynek 
17, wstęp wolny. Wystawa czynna do 
29 lipca, od wtorku do piątku w godz. 
12.00–18.00.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna,  

ul. Wyzwolenia 7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59
��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  

24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100

ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin:  

    7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny pon.–pt. 
w godz. 10.00–16.00; bilety: 12 zł, 8 zł.
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz 8.00–17.00; 
wstęp bezpłatny.

kino KDK w Kutnie
��Piątek – środa, 8–13 lipca:
• godz. 14.30 i 16.30 – Buzz Astral – 
2D dub., familijny, 105 min.
• godz. 18.15 – Thor: Miłość i grom– 
2D dub., fantasy, 119 min.
• godz.  20.30 – Thor: Miłość i grom– 
2D napisy., fantasy, 119 min.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 6.07.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Kierowca
�� Pozostali funkcjonariusze Służby Więziennej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Spawacz
�� Ślusarz
�� Pracownik biurowy
�� Mechanik-monter-spawacz
�� Projektant linii konstrukcyjnych i maszyn
�� Asystent Administracyjny
�� Sekretarka, pracownik do spraw kadr
�� Sortowacz
�� Księgowy
�� Sprzedawca
�� Pedagog specjalny
�� Nauczyciel fizyki
�� Magazynier- pakowacz
�� Pracownik magazynu
�� Monter-elektronik
�� Magazynier
�� Pracownik produkcji
�� Listonosz
�� Obsługa klienta
�� Pomocnik szwaczki
�� Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
�� Dekarz
�� Płytkarz
�� Pracownik ogólnobudowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Mechanik samochodowy
�� Blacharz samochodowy
�� Wulkanizator
�� Szwaczka
�� Pracownik produkcji
�� Specjalista ds. rozliczania produkcji
�� Robotnik gospodarczy
�� Czynności związane z przetwórstwem 
żywności

�� Instruktor ds. kulturalno-oświatowych
�� Pracownik produkcji
�� Kierowca C+E
�� Pakowacz ręczny
�� Elektryk
�� Monter stolarki,
�� Pracownik magazynowy
�� Nauczyciel informatyki z zakresu montażu 
komputerów oraz projektowania sieci 
komputerowych

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 5.07.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 3,00 -
bób kg 8,00 8,00-10,00
brokuły szt. 4,00-5,00 5,00
buraki czerwone młode kg 4,00-5,00 -
cebula młoda kg 5,00 5,00
cukinia kg 6,00-7,00 6,00
czereśnie kg 12,00 10,00
czosnek szt. 1,50-3,00 -
fasola zielona kg 12,00-13,00 -
fasola żółta kg 12,00-13,00 12,00
gruszki kg 12,00-13,00 -
jabłka kg 1,500-3,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-13,00 8,50-14,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-15,00
kalafior szt. 3,00-5,00 5,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 5,00
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,00-2,50
maliny 0,25 kg 7,00 7,00
marchew młoda kg 5,00 5,00
miód 0,9 litra 28,00 -
natka pietruszki pęczek 2,50 2,50
ogórek gruntowy kg 4,00-5,00 4,50-5,00
ogórek zielony kg 5,00 5,00
papryka czerwona kg 15,00 14,00
papryka zielona kg 15,00 14,00
papryka żółta kg 15,00 14,00
pieczarki kg 10,00-12,00 -
pietruszka pęczek 5,00 5,00
pomidor malinowy kg 7,00 6,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-7,00 6,00
por szt. 3,00 3,00
porzeczka czarna kg 10,00 10,00
porzeczka czerwona kg 8,00 8,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 2,50-3,50 3,00-3,50
seler szt. 3,50-4,00 3,00-3,50
szczypiorek pęczek 2,50 -
truskawki kg 10,00 12,00
włoszczyzna pęczek 5,00 5,00
ziemniaki kg 2,00-2,50 1,80-2,50
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Łowicz | Spotkanie autorskie z Arturem Żakiem

Ta książka to podróż do źródeł 
chrześcijaństwa. Napisana 
została w Łowiczu
– Archanioł to wyraz miłosierdzia Boga. To archaniołowie się nami 
opiekują. Zawsze są przy nas, bo są wysłannikami Boga – mówił 
podczas spotkania autorskiego Artur Żak z Łowicza, autor książki 
„Miecz Świętego Michała Archanioła”, która ukazała się za sprawą 
franciszkańskiego wydawnictwa Bratni Zew. 

Książka poświęcona jest te-
matyce siedmiu sanktuariów 
związanych z Michałem Archa-
niołem, które położone są w li-
nii prostej pomiędzy Irlandią 
a  Izraelem. W  miejscach tych 
dochodziło do objawień lub jest 
kultywowana tradycja, iż opie-
kuje się nim Michał Archanioł. 
Każde z tych miejsc jest wyjąt-
kowe. Są następujące obiekty: 
Skelling Michael (Skała Micha-
ła) w  Irlandii, Saint Michael’s 
Mount (Góra św. Michała) po-
łożona na wyspie u  wybrze-
ży Kornwalii, Mont Saint Mi-
chel u wybrzeży Normandii we 
Francji, Sacra di San Miche-
le w Dolinie Susa we włoskim 
Piemoncie, Sanktuarium św. 
Michała Archanioła w Gargano 
we Włoszech, klasztor na wy-
spie Symi w Grecji oraz klasz-
tor na Górze Karmel w Izraelu. 

Spotkanie z pisarzem odbyło 
się 15 czerwca w piwnicy Mu-
zeum w Łowiczu, z inicjatywy 
Powiatowej Biblioteki Publicz-

nej oraz Starostwa Powiatowe-
go w  Łowiczu. Prowadził je 
starosta łowicki Marcin Kosio-
rek, któremu bardzo zależało na 
tym spotkaniu, ponieważ spra-
wy wiary są dla niego kluczowe 
– o  czym mówił na wstępie. 
Wyraził przy tym wielki nie-
pokój o  Kościół Katolicki, 
przywołując obrazy pustych 
kościołów w Zachodniej Euro-
pie. Artur Żak z kolei wyrażał 
z  wielkim spokojem nadzieję 
na to, że się odrodzi, w końcu 
Ktoś nad tym czuwa.

Starosta podkreślał, iż książ-
ka „Miecz Świętego Micha-
ła Archanioła” jest wyjątkowa. 
Świetnie się ją czyta, ponieważ 
napisana jest w  sposób nowo-
czesny i w takiej właśnie formie 

pokazuje świętość religii ka-
tolickiej. Zdaniem starosty jest 
bardzo ważna, ponieważ poka-
zuje, że na tym świecie jesteśmy 
tylko na krótki moment, a naj-
ważniejsze jest zbawienie.

Siedem wyjątkowych 
miejsc położonych 
w linii prostej
Artur Żak opowiedział krótko 

o każdym miejscu przedstawio-
nym w  książce, podkreślając, 
że nie są to miejsca przypadko-
we – ludzie zawsze się w nich 
spotykali i modlili. Na przykład, 
według legendy, w  irlandzkim 
Skelling Michael Święty Michał 
Archanioł objawił się św. Patry-
kowi. W  kornwalijskim Saint 
Michael’s Mount ostrzegł przed 
czymś rybaków, choć dokład-
nie nie wiadomo przed czym, 
ale niewątpliwie miejsce to jest 
wyjątkowe, jest celem piel-
grzymek, historycznie łączo-
nym z legendą o królu Arturze 
i Świętym Graalu, a odbierane 
jest przez ludzi jako miejsce, 
które daje poczucie sprawiedli-
wości i bezpieczeństwa. 

Z kolei Mont Saint Michel 
u  wybrzeży Normandii – naj-
bardziej znane z  opisanych 

miejsc, według autora – stawia 
przed każdym z  nas pytanie, 
co byśmy zrobili, gdyby Michał 
Archanioł nam się objawił na ja-
wie lub przyśnił. 

Opactwo w północnych Wło-
szech Sacra di San Michele jest 
tak nierealne, że trudno uwie-
rzyć, że zbudował je człowiek. 
Budowa ta trwała jednak 100 
lat, a miejsce jest znane za spra-
wą � lmu „Imię Róży”. 

Sanktuarium w  Gargano 
związane jest m.in. ze św. Fran-
ciszkiem, ale także o. Pio (który 
mieszkał 25 km od niego). Ob-
jawienia w tym miejscu są naj-
lepiej udokumentowane. Wyspa 
Symi, na której stoi 170 kościo-
łów, jest miejscem szczególnej 
czci Archanioła, ponieważ uwa-
żany jest za jedynego obrońcę 
tych terenów, które często były 
napadane i łupione.

Klasztor na Górze Karmel 
w  Izraelu – związany jest ze 
św. Eliaszem i  ruchem pustel-
niczym. Objawień w  nim ni-
gdy nie było, ale tradycja mówi, 

że miejscem tym opiekuje się 
św. Michał Archanioł.  

Autor wyraził nadzieję, że 
lektura jego książki będzie po-
dróżą do źródeł chrześcijaństwa. 
Przyznał, że praca nad nią poka-
zała mu, iż objawienia św. Mi-
chała Archanioła, które miały 
miejsce na przestrzeni wieków, 
zmieniały rzeczywistość i  spo-
łeczeństwo. Każde objawienie 
– jego zdaniem – jest dowodem 
na to, że bez względu na to, jak 
patrzymy na rzeczywistość, jest 
Ktoś, kto przywróci nadzieję.

Linia Opatrzności 
Bożej
Linię, w  której są one poło-

żone na mapie, nazywa się mie-
czem Świętego Michała Archa-
nioła – taka linia miała powstać 
gdy miecz Archanioła zadał cios 
szatanowi, strącając go do piekła. 
Artur Żak mówi, że linię, w któ-
rej są położone opisane przez 
niego miejsca święte, można by-
łoby nazwać „Linią Opatrzności 
Bożej”, bo każde z tych miejsc 

jest dowodem na to, że ta opatrz-
ność istnieje i działa.

Do rozpoczęcia prac nad 
książką autora zainspirował za-
konnik ze zgromadzenia boni-
fratrów, który odwiedził wszyst-
kie te miejsca. Akurat czuł 
niemoc w pracy nad innym ty-
tułem – „Ekonomia świętych” 
i  gdy poszedł na spacer nad 
Bzurę, to przyszła mu na myśl 
modlitwa do Świętego Micha-
ła Archanioła i pomysł na nową 
książkę. Po tym pracę nad po-
przednim tytułem zawiesił.

Zebranie materiałów do 
„Miecza Świętego Michała Ar-
chanioła” nie było łatwe, wyma-
gało przeczytania kilkudziesię-
ciu książek i  setek artykułów, 
które są mało znane i  nie są 
łatwo dostępne. Mimo to wy-
konanie tego zdania autorowi 
zajęło tylko 3 miesiące. – Ja wie-
działem gdzie tego szukać i jak 
to napisać, przez co nie czuję się 
autorem – mówił, sugerując, że 
zadziałała łaska Ducha Święte-
go.

Książkę można było nabyć 
podczas promocji, a także pod-
czas Bożego Ciała w Łowiczu, 
na stoisku wydawnictwa  Brat-
ni Zew. Jest ona również do-
stępna w księgarniach, na pew-
no w Empiku oraz w Księgarni 
Diecezjalnej w Łowiczu.

Nie tylko 
o sanktuariach
Warto dodać, że Artur Żak 

jest również współautorem 
książki pt. „Życie w  rytm Bo-
żych nut. Opowieść o  bisku-
pie Józe� e Zawitkowskim”. 
Książka wydana została po raz 
pierwszy w  2020 roku przez 
to samo wydawnictwo, Bratni 
Zew. Obecnie w sprzedaży jest 
trzecie wydanie, które się wy-
czerpuje. Jesienią planowane 
jest czwarte, w którym rozdział 
poświęcony biskupstwu ks. Jó-
zefa Zawitkowskiego zostanie 
rozbudowany. O tej książce na-
piszemy w jednym z kolejnych 
numerów NŁ. 

Spotkanie z Arturem Żakiem (po lewej) prowadził starosta 
łowicki Marcin Kosiorek.
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MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Każde objawienie 
jest dowodem na to, 
że bez względu na 
to, jak patrzymy na 
rzeczywistość, jest Ktoś, 
kto przywróci nadzieję.
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Aktualności
Łowicz | W tym miejscu nikt nie chce się znaleźć. Ale tutaj zawsze chcą pomóc

Kraina skalpela
dokończenie ze str. 17

Duże plusy  
małego szpitala
Kierownik bloku z  przeko-

naniem mówi o tym, dlaczego 
poddanie się koniecznej ope-
racji w  małym, powiatowym 
szpitalu jest dla pacjenta dobre 
i bezpieczne. – W dużym szpi-
talu, w  klinice, są różni ane-
stezjolodzy, różni operatorzy, 
pielęgniarki się zmieniają, czę-
sto zabieg „spada”, bo zmie-
nia się operator. Bywa. że jest 
15 chirurgów, a  zarządzający 
ma do  praktyki do  dyspozycji 
pięciu, bo ktoś jest na ¼ etatu, 
inny tylko w piątki, ten robi tyl-
ko to, a tamten większość cza-
su spędza poza szpitalem, ten 
jest rezydentem – i tak napraw-
dę pracują rezydenci pod okiem 
jednego specjalisty… Jest więk-
sza dezorganizacja i chaos. Im 
większy szpital, tym większy 
chaos. 

A w Łowiczu? – Fajnie jest 
jak jest zespół zgrany, a  jak 
jest mały szpital to wszyscy się 
znają i  lepiej się pracuje w ta-
kim zespole – kontynuuje dr 
Szwarocka. – Instrumentariusz-
ki na tyle znają operatorów, że 
niemal czytają im w  myślach, 
wiedzą co lekarz chce w danym 
momencie zrobić i  co ona ma 
mu podać. To jest bardzo fajne, 
a dla pacjenta rewelacyjne.

Jak się stoi z boku, to jest aż 
przyjemność pracować i  znie-
czulać. Mamy paru takich ope-
ratorów, z którymi to jest przy-
jemność pracować, bo u  nich 
praca idzie równiutko: to, to, to, 
to… dziękuję, zrobione, koniec. 

W jej ocenie w szpitalu przy 
Ułańskiej bardzo dobrze się pra-

cuje, a komfort pracy ma bardzo 
duże znaczenie. Tu jest zgrany 
zespół, pracuje się dobrze, wy-
godnie, atmosfera w pracy jest 
dobra. Ja nie wychodzę zdener-
wowana z pracy.

Ortopedii żal
Dlatego też kierownik bloku 

nie ukrywa, że żal jej, iż skoń-
czyła się współpraca ze  spół-
ką wykonującą zabiegi ortope-
dyczne. Podkreśla, że dla całego 
bloku było to dobre doświad-
czenie. – Instrumentariuszki 

nauczyły się instrumentowa-
nia sprzętem ortopedycznym, 
obsługi kolumny artroskopo-
wej, podłączania pompy, dre-
nów, bo każdy sprzęt ma swo-
ją specyfikę – mówi. – My się 
nauczyliśmy troszkę inaczej 
prowadzić znieczulenie, sporo 
pracy włożyliśmy w  to, żeby 
to było idealnie dla pacjentów, 
by oni byli w stanie wieczorem 
wyjść ze szpitala. Choć oddział 
chirurgiczny był ze spółką do-
gadany i  gdy trzeba było, to 
pacjent ortopedyczny zostawał 

na oddziale, ale to były spora-
dyczne przypadki.

– Żal że odchodzą, bo dużo 
pracy w  to włożyliśmy. Jako 
blok musieliśmy stanąć na wy-
sokości zadania i  nauczyć się 
pewnych rzeczy, nauczyć się 
współpracować. Pielęgniarki 
nie znały tych ortopedów, or-
topedzi nie znali tych instru-
mentariuszek, a okazało się, że 
one sobie ze wszystkim radzą, 
bardzo szybko się wszystkie-
go nauczyły. Współpraca szła 
bardzo fajnie, każdy znał już 

swoje miejsce, wiedział w któ-
rym momencie co zrobić, kiedy 
podać, jak podać… To są bar-
dzo ważne elementy. Zawsze 
był dograny zespół, wiadomo 
było kto znieczula, gdzie znie-
czula, wszystko było ustalone 
wcześniej, a gdy tak jest usta-
lone, ułożone, zaplanowane, 
to wszystko dobrze idzie. Sy-
tuacje niespodziewane oczy-
wiście dezorganizują pracę,  
ale my sobie z  tym radzimy. 
A nie ma to jak ład i porządek. 
Dlatego nam trochę szkoda...

Skarbem są ludzie
Żal, że ortopedzi od  lipca 

już w  sali operacyjnej łowic-
kiego szpitala się nie pojawia-
ją, nie zmienia oceny dr Szwa-
rockiej, że nadal wykonuje się 
tu wiele ważnych i potrzebnych 
operacji i, że ma ona przyjem-
ność współpracować z dobrym 
zespołem.

– Każdy tu ma swój zakres 
zainteresowań. Nie da się być 

dobrym we wszystkim. Jeśli 
ktoś chce być w czymś dobry, 
to musi mieć swoją wąską czy 
ciut szerszą dziedzinę, w  któ-
rej się specjalizuje. W Łowiczu 
tacy pracują.

Na sali operacyjnej nikt 
nie chce się znaleźć. Ale jeśli 
już musi, to niech się nie boi, 
w  Łowiczu o  niego dobrze 
zadbają. Wyszliśmy z  bloku 
o tym przekonani.

A o  tym, jakie zabiegi się 
w naszym szpitalu najczęściej 
wykonuje, dlaczego są one 
ważne i  jak one przebiegają – 
opiszemy i  pokażemy za  ty-
dzień.

A jeszcze tydzień później 
napiszemy o  tych, które cza-
sem są w cieniu, a bez których 
żadna operacja się nie uda – 
o pielęgniarkach z bloku ope-
racyjnego. Już teraz zachęcamy 
do lektury.�

Wojciech Waligórski

Po zabiegu potrzebne jest uzupełnienie dokumentacji.  
Przy komputerze dr Dariusz Trepto.

REKLAMA

Dr Milena Szwarocka, kierownik bloku operacyjnego, w śluzie dla personelu.
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Głowno | Związek Emerytów

Będą wybory. 
Warto wziąć w nich 
udział
28 lipca o godz. 10 rozpocznie się walne 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
w Oddziale Rejonowym Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Głownie. Zostaną one przeprowadzone 
w siedzibie organizacji, przy u. Kościuszki 
13/15 w Głownie (budynek katolickiego LO). 
Do wzięcia aktywnego udziału w zebraniu 
zaprasza przewodnicząca Alicja Zielińska 
wraz z całym zarządem. 

Zwołanie zebrania związane 
jest z dobiegającą końca 5-lat-
nią kadencją obecnych władz. 
Przedstawią one sprawozda-
nie ze swojej działalności, po 
czym wybrane zostaną nowe 
organy: zarząd oraz komisja 
rewizyjna.

Jak nam powiedziała Elż-
bieta Bryk, skarbnik Rejono-
wego Oddziału w  Głownie, 
obecnie liczny on 218 człon-
ków. W  tym roku daje się 
zauważyć bardzo duże zain-
teresowanie działalnością, po-
nieważ od początku roku do 
związku zapisało się aż 47 
nowych członków, a  także 4 
wspierających.

Zdaniem skarbnik może być 
to związane z chęcią do działa-
nia, która po 2 latach pandemii 
może być wreszcie realizowa-
na. Ale też niektórzy seniorzy, 
dowiadując się o  fajnych wy-
jazdach czy spotkaniach inte-
gracyjnych, w  których biorą 
udział osoby zrzeszone mówią 

wprost, że oni także chcą ko-
rzystać, więc zapiszą się – cze-
mu nie. Po prostu potrzebują 
takiej aktywności. Przedział 
wiekowy w oddziale w Głow-
nie jest spory, od 60 lat do 93.

Koszty przynależności nie 
są duże. Członkowie ZERiI 
płacą składkę roczną wyno-
szącą 36 zł, do tego dochodzi 
tylko 3 zł wpisowego oraz 5 zł 
– koszt wyrobienia legityma-
cji. Z kolei członkowie wspie-
rający wnoszą dobrowolne 
datki.	

Samorząd miasta Głow-
na wspiera niektóre projekty 
Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów. W tym roku 
– w  ramach projektu „Ak-
tywny Senior” wycieczkę na 
Ziemię Opolską, która odbę-
dzie się w dniach 10-12 sierp-
nia weźmie w niej udział ok. 40 
osób. W  programie wyciecz-
ki znalazły się: Opole, Moszna, 
Nysa, Otmuchów i  Paczków.
� mwk

Bratoszewice
Wyskok 
z Wyskoków. 
Aż do Splitu
Stowarzyszenie 
Przystanek Wyskoki 
z Bratoszewic wraz 
z biurem podróży 
Unitravel organizuje 
8-dniową wycieczkę 
autokarową  
do Chorwacji.

Termin wyjazdu planowa-
ny jest na 24 września 2022 r. 
Uczestnicy zostaną zakwate-
rowani w  3* hotelu, z  dwo-
ma posiłkami dziennie tj. 
śniadanie i  obiadokolacja.  
Organizator zapewnia również: 
ubezpieczenie, opiekę pilota 
oraz miejscowych przewodni-
ków podczas zwiedzania. Pro-
gram jest wypełniony po brze-
gi i obfituje w wiele ciekawych 
atrakcji.

Zapisy m.in. u  Małgorzaty 
Wojciechowskiej – prezes sto-
warzyszenia Przystanek Wysko-
ki, tel. 606 339 882. � og

Głowno | Nietypowe wydarzenia w lokalnym pubie

Po prostu walczę 
o przetrwanie

dokończenie ze str. 3
Do pubu, jak to (za naszą su-

gestią) określił, przychodzą do-
rośli oraz dorośli dorośli – czyli 
osoby mniej więcej do 60. roku 
życia.

Wybierają to miejsce m.in. 
dlatego, że w Głownie po godz. 
22.00 obowiązuje prohibicja, 
czyli alkohol nie jest sprzeda-
wany ani w  sklepach, ani na 
stacjach paliw. Z  tego zakazu 
zwolniona jest jedynie gastrono-
mia. Jednak nawet ta prohibicja 
nie wpływa bezpośrednio więk-
szą liczbę klientów. 

Pub stacja stara się przycią-
gnąć klientów, dlatego właści-
ciel dwukrotnie zaprosił łódz-
ki zespół Wydział Diagnostyki, 
który zagrał na żywo w 2020 
i 2021 roku. Dodaje, iż(w tym 
roku, że nie jest w stanie zor-
ganizować takiego koncertu, 
ponieważ nie stać go – impre-
za nie była biletowana, każdy 
mógł na nią przyjść. Zaprasza 
jednak mieszkańców Głowna 
i okolic do wspólnego ogląda-
nia wydarzeń sportowych, ale 
nie tylko. 23 czerwca w pubie 
zorganizowany został koncert 
uczniów miejscowej szkoły 
muzycznej „Zwariowane Me-
lodie”. Jak do tego doszło? – 
To zgrana paczka fajnych ludzi. 
Przyszli do mnie i zapropono-
wali, aby koncert tutaj zorgani-
zować. Zgodziłam się bez naj-
mniejszego problemu. 

W ostatni weekend, 3 lipca 
w pubie zorganizowane zosta-
ło spotkanie autorskie z  Ka-
tarzyną Dudą, autorką książ-
ki pt. Korpo. Jak się pracuje 
w  zagranicznych korporacjach 
w  Polsce”. W  tym przypadku 
również ktoś, kto zna autorkę 
wysunął propozycję zorganizo-
wania spotkania z nią. Zgodził 

się – bo temat ciekawy i przy-
szło kilka osób, a to też dla nie-
go promocja. 

Zero  
pracowników
Wojciech Rasiewicz nie za-

trudnia nikogo. W  lokalu pra-
cuje sam, wspomagany przez 
najbliższych. Pochodzi z Łodzi, 

mieszka obecnie w  Łyszkowi-
cach. Pub w  wakacje otwiera 
codziennie o godz. 18.00 i stara 
się, aby czynny był do ostatnie-
go klienta, zwykle jest to godzi-
na 2-3 w nocy. Poza wakacjami 
lokal jest czynny tylko w piąt-
ki, soboty i niedziele. Poza nim 
pracuje zawodowo, jako ochro-
niarz. � mwk

Na różne sposoby przedsiębiorca próbuje przyciągnąć uwagę potencjalnych klientów, również 
poprzez kolorową iluminację. 
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ZHP Głowno | Piaski Rudnickie

Wakacyjna przygoda dobiegła końca
Pięćdziesiątka dzieci 
i młodzieży z Głowna 
i okolic spędziła  
13 wakacyjnych dni 
na obozie Hufca ZHP 
w Głownie,  
który kończy się 
właśnie dzisiaj,  
7 lipca. Obóz rozbity 
był w pobliskich 
Piaskach Rudnickich. 
Trwał od 25 czerwca. 

Jeszcze przedwczoraj obozo-
wicze bawili się na wycieczce 
w Łodzi. W chwili zamykania 
tego numeru WG młodsi har-
cerze byli jeszcze za zajęciach 
w  terenie, a  starsi i kadra już 
zaczęli zwijać obóz, suszyć na-
mioty i materace. Na szczęście 
harcerze – zawsze nam życz-
liwi – znaleźli trochę czasu, 
aby opowiedzieć nam o swojej 
przygodzie.

Obóz w  Piaskach Rudnic-
kich organizowany był po raz 
drugi i cieszył się wielkim po-
wodzeniem, szczególnie dla 
najmłodszych. Zresztą to oni 
mogli korzystać z  zalet tak 
bliskiej lokalizacji od domu. 
W razie tęsknoty mogli ich od-
wiedzić rodzice. Ale z drugiej 
strony bliskość domu bywała 
uciążliwa – bo przecież rodzi-
ce wysyłając dziecko na obóz 
nie będą do niego codziennie 
przyjeżdżać, a maluchy trochę 
za nimi tęskniły.

Program obozu był bardzo 
bogaty, kadra pracowała meto-
dą harcerską, organizując pra-
cę w zastępach. Ponieważ rok 
2022 został ustanowiony przez 
Sejm RP rokiem Wandy Rut-
kiewicz – znanej i sławnej al-

pinistki, która zdobyła w sumie 
osiem z  czternastu ośmioty-
sięczników, uczestnicy rów-
nież realizowali projekt zdo-
bywania szczytów. Nazwano 
go „Karawaną marzeń”. Wan-
da Rutkiewicz mówiła: „Każ-
dy ma przecież do pokonania 
swój Everest” i podczas trwa-
nia obozu każdego dnia zdoby-
wano „Everesty”.

Takim właśnie obozowym 
„Everestem” było zdobywa-
nie mistrzostwa w  wybranych 
dziedzinach takich jak: wiedza 
o historii Polski i znanych po-
staciach (takich jak Wanda Rut-
kiewicz, Maria Grzegorzew-
ska, Maria Konopnicka, Ignacy 
Łukasiewicz, Józef Mackie-
wicz czy Józef Wybicki), bu-
dzenie i  rozwijanie ducha pa-

triotycznego, nauka pierwszej 
pomocy, żeglarstwo i  kajakar-
stwo.

 – Aktywna forma wypo-
czynku w  atrakcyjnym miej-
scu, blisko natury i  na bazie 

kodeksu harcerskiego to dosko-
nała okazja do spędzenia atrak-
cyjnego i rozwijającego czasu. 
Jest to świetna alternatywa dla 
komercyjnych form spędzania 
wakacji – zachwalają zalety ta-
kich wakacji harcerze.

I wymieniają dalej to, cze-
go uczą młodszych kolegów, 
a jest to: praca nad sobą, odpo-
wiedzialność, zdrowy styl ży-
cia, tolerancja, współpraca, ra-
dość, otwartość na przygody, 
kreatywność, posługiwanie się 
mapą, praktyczne umiejętno-
ści, szyfry, ogniska, sprawność, 
śpiew, zasady, gimnastyka po-
ranna – bo to wszystko składa 
się na codzienność na obozie.

– W  programie wykorzy-
stamy atrakcyjny teren wokół 
Głowna, organizując codzien-
ne zajęcia żeglarskie, odwie-
dzając park linowy organizując 
rajdy i wycieczki. Zajęcia pro-
wadzone miały m.in. na celu 
profilaktykę zachowań proz-
drowotnych oraz promowanie 
zdrowego stylu życia i aktyw-
ności fizycznej.

A tego wszystkiego doświad-
czyła grupa dzieci i młodzieży 
z Głowna oraz gmin: Głowno, 
Dmosin, Domaniewice, Stry-
ków. Dzięki pozyskanej dotacji 
z  Kuratorium Oświaty udało 

się zorganizować wyjazdy do 
Parku Rozrywki w  Mandorii, 
łódzkiego ZOO – Orientarium, 
Aquaparku Fala w Łodzi.

– Pogoda bardzo nam sprzy-
jała, panujące upały w lesie nie 
były tak dokuczliwe, a spędza-
nie czasu nad wodą dawało wy-
tchnienie. Korzystaliśmy także 
z kurtyn wodnych straży i wła-
snych – mówią harcerze.

Zapewniają też, że czuwali 
nad bezpieczeństwem. Dzięki 
współpracy z  Państwową Stra-
żą Pożarną w Strykowie i OSP 
w Głownie byli w stałym kon-
takcie ze służbami i codziennie 
zawiadamiani o panujących za-
grożeniach.

1 lipca dla wszystkich obo-
zów pod namiotami zostały 
wydane nakazy schronienia się 
w budynkach, który bez waha-
nia wykonali. – Nie mięliśmy 
żadnej sytuacji zagrażającej – 
podkreślają.

Wielkim sukcesem był Har-
cerski Piknik Rodzinny zor-
ganizowany 3 lipca, na który 
przybyło blisko 200 osób ze 
swymi pociechami. Wszyscy 
bawili się razem, a dzieci pre-
zentowały swoje talenty. Była 
biesiada i wielogodzinny śpiew 
przy ognisku – przez wiele go-
dzin.� opr. mwk

Harcerskie ognisko na początku obozu było dobrą okazją, aby się poznać. 
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Niedzielny rosół smakował jak u mamy, a ziemniaki z kotletem były wyborne. Ale nie u każdej mamy 
(lub nie zawsze) po obiedzie trzeba samemu pozmywać. 
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Wiele wrażeń mieli szczególnie ci, dla tych którzy był to pierwszy raz poza domem, a na dodatek 
w lesie pod namiotem. 
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„Jak sobie pościelisz, tak się wyśpisz” – uczestnicy obozu  
na pewno znają już sens tego powiedzenia. 
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Po pełnych wrażeń zajęciach to i apetyt każdy miał lepszy. 
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Piłka nożna | Podsumowanie sezonu 2021/22 III ligi

Wiosenna gonitwa
Optymistów na początku marca w Łowiczu było niewielu. 
Po rundzie jesiennej Pelikan wyprzedzał w tabeli  
tylko Wissę Szczuczyn i Sokoła Aleksandrów Łódzki - 
i to nieznacznie. Źle łowiczanie wyglądali  
podczas zimowych meczów sparingowych.  
Gdy do tego w pierwszym w tym roku meczu o punkty 
biało-zieloni przegrali ze wspomnianym Sokołem 1:2,  
to scenariusz o przyszłym sezonie w IV lidze wydawał się 
tym bardziej prawdopodobny.

Cały czas wiarę w  swoich 
podopiecznych miał jednak tre-
ner Paweł Jakóbiak. Szkolenio-
wiec Ptaków na każdym kroku 
zaznaczał, że drużyna jest za 
dobra i piłkarze za ciężko pra-
cują, żeby cały czas przegrywać. 
Już zimą było jasne, że łowicza-
nie wiosną muszą punktować na 
poziomie klubów z ligowej czo-
łówki. Może nie jak walczące 
o awans Polonia i Legionovia, 
ale jak bijące się o podium Świt, 
Błonianka czy Legia II już tak.

Tak też było w praktyce. Pe-
likan w tabeli za rundę wiosen-
ną (nie uwzględniając meczów, 
które rozegrane były na począt-
ku marca jako spotkania zale-
głe z ubiegłego roku) zajął pią-
tą pozycję. Ustąpił tylko Polonii 
i Legionovii oraz Jagiellonii II 
i  ŁKS II. Gorzej punktowały 
inne kluby, które na przestrzeni 
całego sezonu zgromadziły od 
biało-zielonych znacznie wię-
cej oczek.

Ten sezon to był także wy-
ścig dwóch klubów. Właści-
wie w swojej lidze grały Polo-
nia i Legionovia. Ich przewaga 
nad trzecim Świtem wynosiła 
na koniec rozgrywek ponad 20 
punktów. Legionowianie, któ-
rzy ostatecznie przegrali wal-
kę o promocję do II ligi, przez 
całe rozgrywki punktowali na 
zbliżonym poziomie. W  obu 
rundach przegrali po zaledwie 
dwa mecze. Jednak ostatecznie 
to Czarne Koszule, które wio-
sną tylko 3 razy straciły punk-
ty, cieszył się z awansu. Wyczyn 
stołecznych zasługuje na tym 
większe uznanie, bo na koniec 
ub. roku nie byli nawet na po-
dium i do lidera tracili 6 oczek.

Kwestia awansu nie była roz-
strzygnięta do ostatniej kolej-
ki. Równie pasjonująca była 
w  tej kampanii bitwa o  utrzy-
manie. Z grupy pierwszej trze-
ciej ligi ostatecznie spadło aż 
sześć klubów. Dość szybko 
z tej walki wypisała się Wissa. 
Szczuczynianie w strefie spad-
kowej znaleźli się już po piątej 
kolejce i jej nie opuścili. Fatal-
ny sezon za sobą ma też Sokół. 
Aleksandrowianie ten rok roz-
poczynali z podobnego pułapu 
co... Pelikan. Mało tego, to oni 
wygrali w  marcu bezpośredni 
mecz z łowiczanami. Ostatecz-
nie ta runda była jednak w ich 

wykonaniu katastrofalna. So-
kół zdobył w tym roku zaledwie 
osiem punktów, czyli tyle samo 
co zamykająca tabelę Wissa.

Kolejni spadkowicze to 
Znicz, GKS LZS Wikielec 
i Mamry. Klub z Białej Piskiej 
zagrał dwie równe, ale w grun-
cie rzeczy słabe rundy i  to nie 
wystarczyło na utrzymanie. Pra-
cę w Zniczu po sześciu latach 
wobec spadku stracił trener Ry-
szard Borkowski. Gieksa z ko-
lei słabo rozpoczęła rundę, ale 
po zmianie trenera mocno się 
podbudowała. Ze strefy spadko-
wej nie zdążyła się już wygrze-
bać. Działacze z Wikielca sami 
przyznali, że za późno doszło 
do zmiany szkoleniowca. Duży 
postęp względem jesieni zro-
biły Mamry, które były wiosną 
ósmą drużyną w lidze. Strata po 
pierwszej części sezonu okaza-
ła się jednak zbyt duża i benia-
minek po jednym sezonie wraca 
do IV ligi.

Największe rozczarowanie 
przeżyli jednak kibice w Kutnie. 
KS Sand-Bus po rundzie jesien-
nej zamykał pierwszą „dziesiąt-
kę”. Kutnianie w 2022 r. uzbie-
rali ledwie połowę punktów, 
które udało im się zdobyć na je-
sień. KS Sand-Bus wygrał tyl-
ko cztery spotkania w  rundzie 
rewanżowej i  chociaż walczył 
do ostatniej kolejki, to ostatecz-
nie spadł do IV ligi. Po zakoń-
czeniu rozgrywek zrezygno-
wał trener Dominik Tomczak.   

��Tabela za rundę wiosenną 
sezonu 2021/22 (w nawiasie 
miejsce klubu na koniec ubie-
głego roku i miejsce w  tabeli 
końcowej rozgrywek):

1. Polonia Warszawa SA (4, 1) 17 43 44-10

2. KS Legionovia Legionowo (1, 2) 17 39 37-16

3. SSA Jagiellonia II Białystok (13, 9) 17 31 32-24

4. ŁKS II Łódź SA(12, 7) 17 31 29-18

5. KS Pelikan Łowicz (17, 12) 17 29 34-17

6. Legia II Warszawa SA (6, 4) 18 28 38-32

7. KS Błonianka Błonie (7, 5) 17 28 27-25

8. GKS Mamry Giżycko (16, 15) 17 25 26-34

9. KS Ursus Warszawa (9, 8) 17 25 23-26

10. KS Lechia Tomaszów Maz.  (5, 6) 17 23 25-26

11. GKS LZS Wikielec (14, 16) 17 23 21-23

12. RKP Broń 1926 Radom (8, 10) 17 23 24-26

13. MKS Świt Nowy Dwór Maz.(2, 3) 17 22 24-27

14. MLKS Znicz Biała Piska (15, 17) 17 21 32-25

15. MKS Pilica Białobrzegi (11, 13) 17 21 26-33

16. KS Sand-Bus Kutno (10, 14) 17 15 24-38

17. Unia Skierniewice Non- Profit (3, 11) 17 14 27-35

18. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18, 18) 17 8 15-37

19. MLKS Wissa Szczuczyn (19, 19) 17 8 14-40

Legionovia potrafiła zrobić 
w tym sezonie ze swojego bo-
iska największy atut. Na tere-
nie klub spod Warszawy w mi-
nionej kampanii wygrał tylko 
Ursus, a  po punkcie wywio-
zły stąd Unia i Polonia. Rzad-
ko punkty u  siebie traciła też 
Polonia. Czarne Koszule wy-
grały piętnaście z  osiemnastu 
domowych meczów. U  sie-
bie kompletnie zawiedli pił-
karze Wissy i  Sokoła, a  więc 
dwóch najsłabszych ekip w li-
dze. Niewiele lepiej na domo-
wym obiekcie punktowała też 
Unia Skierniewice.

��Tabela za mecze „u siebie” 
(w nawiasie miejsce w  tabeli 
końcowej):

1. KS Legionovia Legionowo (2) 18 47 42-13

2. Polonia Warszawa SA (1) 18 45 51-14

3. KS Lechia Tomaszów Maz.SA (6) 18 35 29-13

4. Legia II Warszawa SA (4) 18 34 45-29

5. ŁKS II Łódź SA (7) 18 33 43-29

6. MKS Pilica Białobrzegi (13) 18 33 39-28

7. RKP Broń 1926 Radom (10) 18 33 31-22

8. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (3) 18 32 35-22

9. KS Błonianka Błonie (5) 18 31 36-27

10. KS Pelikan Łowicz (12) 18 28 36-22

11. SSA Jagiellonia II Białystok (9) 18 24 29-27

12. KS Sand-Bus Kutno (14) 18 24 22-24

13. KS Ursus Warszawa (8) 18 24 23-35

14. GKS LZS Wikielec (16) 18 21 22-25

15. MLKS Znicz Biała Piska (17) 18 19 23-29

16. Unia Skierniewice Non- Profit (11) 18 19 23-32

17. GKS Mamry Giżycko (15) 18 18 21-31

18. TS Konsport Sokół Aleksandrów Łódzki (18) 18 13 20-29

19. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 18 13 18-33

Gra na wyjeździe to był z ko-
lei jeden z aspektów, który po-
zwolił finalnie zatriumfować 
warszawskiej Polonii. Z ponad 
połowy wyjazdów stołeczni 
wracali z kompletem punktów. 
Zaskakująco dobrze na bo-
iskach rywali radziła sobie też 
Unia. Popracować nad grą na 
boisku przeciwnika muszą też 
chociażby łowiczanie, którzy 
pod tym względem wyprzedzili 
tylko cztery ekipy.

Mateusz Lis
��Tabela za mecze „na wy-

jeździe” (w nawiasie miejsce 
w tabeli końcowej):

1. Polonia Warszawa SA (1) 18 36 29-13

2. KS Legionovia Legionowo (2) 18 33 34-26

3. Unia Skierniewice Non- Profit (11) 18 30 37-26

4. KS Ursus Warszawa (8) 18 29 30-28

5. SSA Jagiellonia II Białystok (9) 18 28 37-31

6. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (3) 18 27 23-24

7. KS Błonianka Błonie (5) 18 26 25-35

8. Legia II Warszawa SA (4) 18 24 32-26

9. GKS Mamry Giżycko (15) 18 24 22-37

10. MLKS Znicz Biała Piska (17) 18 23 32-40

11. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki (6) 18 21 34-35

12. ŁKS II Łódź SA (7) 18 21 20-23

13. GKS LZS Wikielec (16) 18 21 20-28

14. KS Sand-Bus Kutno (14) 18 19 27-40

15. KS Pelikan Łowicz (12) 18 18 21-24

16. RKP Broń 1926 Radom (10) 18 18 17-33

17. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (18) 18 12 16-35

18. MKSPilica Białobrzegi (13) 18 12 18-44

19. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 18 8 10-40

Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów B2

Udany sezon Pelikan-2006
Bardzo dobrze w sezonie 
2021/22 spisali się 
gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2006 
w rozgrywkach I lidze 
wojewódzkiej juniorów 
B2. Podopieczni trenera 
Marcina Rychlewskiego 
zajęli bowiem czwarte 
miejsce w tabeli.

Łowiczanie świetnie roz-
poczęli sezon i  byli nawet 
przez kilka kolejek liderem ta-
beli. W  zespole widać było 
duże zaangażowanie, chęci 
oraz walkę na boisku. Zespół 
z  Łowicza miał szeroką ka-
drę, a  dzięki temu rywalizacja 
o miejsce w składzie była zacie-
kła i wszyscy zawodnicy mieli 
chęci na grę w jak największym 
wymiarze czasowym.

Zespół trenera Rychlewskie-
go w  czternastu rozegranych 
meczach zdobył 21 punktów, na 
co złożyło się sześć zwycięstw 
i trzy remisy. „Ptaki” pięć razy 
schodziły z boiska jako zespół 
pokonany. Łowiczanie w 14 ro-
zegranych meczach strzelili 24 
gole, a 25 goli stracili. Dużym 
wydarzeniem dla zawodników 

z rocznika 2006 było rozegra-
nie ostatniego meczu ligowego 
na głównym stadionie przy ul. 
Starzyńskiego 6/8. Dodatko-
wą motywacją było spotkanie 
przed meczem samego Macie-
ja Rybusa, wychowanka Peli-
kana, który przed spotkaniem 
odbywał indywidualny trening 
biegowy na obiekcie Stadionu 
Miejskiego.

W dodatku w meczu z Wi-
dzewem Łódź gracze „biało-
-zielonych” spisali się bardzo 
dobrze i  odnieśli zwycięstwo. 
Grze łowickiej młodzieży przy-
glądał się prezes klubu Kamil 

Górski, czy też Paweł Jakóbiak, 
trener pierwszej drużyny Peli-
kana.

Po meczu trener trzecioligow-
ców zapowiedział, że chciałbym 
by dwóch zawodników z rocz-
nika 2006 Maksymilian Czecz-
ko i  Jakub Rychlewski wzię-
li udział w  przygotowaniach 
do sezonu z pierwszym zespo-
łem i obaj dołączą do drużyny 
seniorskiej po 11 lipca. Przed 
zawodnikami Pelikana-2006 
krótki wypoczynek, a  jesz-
cze w  lipcu wezmą oni udział 
w ciekawym, trzydniowym tur-
nieju w Płocku. � banega

Zespół Pelikana-2006 nie odpuszczał w rozgrywkach I ligi 
wojewódzkiej.
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Piłka nożna | Klasyfikacja Fair Play III ligi

Lider przykładem dla innych, 
brutale z Kutna

Polonia, która wygrała roz-
grywki grupy pierwszej III ligi, 
była zarazem zdecydowanie 
najczyściej grającym zespołem 
w  rozgrywkach. Piłkarze sto-
łecznych - jako jedyni w całej li-
dze - ani razu nie kończyli me-
czu w osłabieniu.

Gracze Czarnych Koszul byli 
zdecydowanie najrzadziej upo-
minani przez arbitrów żółtymi 
kartkami. Można więc wysnuć 
tezę, że czysta gra idzie w parze 
z dobrymi wynikami. Tej myśli 
od razu zaprzecza Sokół, który 
był drugi po Polonii pod wzglę-
dem gry fair play, a w ligowej 
tabeli wyprzedził tylko Wissę.

Dość wysoko sklasyfikowane 
są też inne drużyny, które sezon 
skończyły z degradacją - Mam-
ry Giżycko, GKS LZS Wikie-
lec czy wspomniana już Wissa. 
Zdecydowanie najostrzej gra-
jącą ekipą spośród wszystkich 
był KS Sand-Bus Kutno. Złośli-
wie można powiedzieć, że twar-
dą grą nie udało się zniwelować 
boiskowych braków, bo Miejscy 
z ligi ostatecznie spadli.

Pelikan w  tym zestawieniu 
uplasował się w środku stawki. 
Łowiczanie przez sędziów kara-
ni byli 87 razy żółtymi kartkami. 
Żaden z  piłkarzy Ptaków nie 
dostał bezpośredniej czerwonej 

kartki, dwa razy łowiczanie wy-
latywali z murawy po obejrze-
niu dwóch napomnień w  jed-
nym meczu.

Punkty w  klasyfikacji fair 
play obliczane są według pro-
stego schematu - żółta kartka to 
jeden punkt, czerwona w wyni-
ku dwóch żółtych to trzy punkty, 
bezpośrednia czerwona ozna-
cza cztery punkty. Oczywiście, 
czym mniej punktów, tym le-
piej. � Mateusz Lis

��Klasyfikacja fair play III ligi 
(w nawiasie miejsce w rzeczy-
wistej tabeli):

1. Polonia Warszawa SA (1) 68

2. TS Konsport Sokół Aleksandrów Łódzki (18) 86

3. GKS Mamry Giżycko (15) 86

4. ŁKS II Łódź SA (7) 87

5. GKS LZS Wikielec (16) 88

6. Legia II Warszawa SA (4) 89

7. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (3) 90

8. Unia Skierniewice Non- Profit sp. zoo (11) 92

9. KS Pelikan Łowicz (12) 93

10. MLKS Wissa Szczuczyn (19) 93

11. KS Ursus Warszawa (8) 94

12. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (6) 96

13. MKS Pilica Białobrzegi (13) 96

14. MLKS Znicz Biała Piska (17) 98

15. KS Błonianka Błonie (5) 103

16. SSA Jagiellonia II Białystok (9) 105

17. KS Legionovia Legionowo (2) 116

18. RKP Broń 1926 Radom (10) 124

19. KS Sand-Bus Kutno (14) 141

Piłkarze KS Sand-Bus Kutno najczęściej w tym sezonie karani 
byli żółtymi kartkami. W meczu z Pelikanem kutnianie obejrzeli 
cztery żółte kartki.
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Piłka nożna | Pro Junior System w III lidze

Nagroda dla Młodych Traktorków
Kluby w III lidze 
rywalizują nie tylko 
o punkty zdobyte  
za wygrane czy 
zremisowane mecze.

PZPN chcąc zachęcić do sta-
wiania na młodzież stworzył 
klasyfikację Pro Junior System. 
Drużyny otrzymywały punk-
ty za grę piłkarzy urodzonych 
w roku 2001 bądź późniejszym. 
Warunkiem „zapunktowania” 
było rozegranie co najmniej 
270 min. na przełomie pięciu 
meczów. Zwycięzca otrzymu-
je 400 tys. zł. Następna druży-
na 300 tys. zł, kolejna 200 tys. 
zł i czwarta w tym zestawieniu 
100 tys. zł. Kluby, które w  li-
dze nie zdołały się utrzymać 
również mogą w tej klasyfika-
cji wygrać, ale wtedy otrzyma-
ją połowę sumy. Z klasyfikacji 
wyłączone są ekipy rezerw klu-
bów grających w wyższej klasie 
rozgrywkowej.

Główną nagrodę w PJS zgar-
nął Ursus Warszawa i to zdecy-
dowanie wyprzedzając Mamry 
Giżycko. Dla stołecznych punk-
towało ośmiu piłkarzy, a aż sze-
ściu z nich to wychowankowie. 
To z  jakiego klubu wywodzą 
się zawodnicy ma niebagatelne 
znacznie. „Młodzieżowiec” za 
każdą minutę spędzoną na bo-
isku zdobywa punkt dla swoje-
go klubu, a jeżeli jest jego wy-
chowankiem, to wtedy te punkty 
należy pomnożyć razy dwa.

Trzecie miejsce przypadło 
udziałem Unii Skierniewice, 
która punkty gromadziła głów-
nie wiosną, co miało bezpośred-
nie przełożenie na wyniki klu-
bu. Najniższą nagrodę otrzyma 
zaś spadający do IV ligi Sokół 
Aleksandrów Łódzki.

��Klasyfikacja PJS:
1. KS Ursus Warszawa 17 609

2. GKS Mamry Giżycko 15 959

3. Unia Skierniewice Non– Profit sp. zoo 15 276

4. TS Konsport Sokół Aleksandrów Łódzki 14 721

5. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki 14 313

6. KS Legionovia Legionowo 13 850

7. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA 11 861

8. KS Sand-Bus Kutno 11 261

9. RKP Broń 1926 Radom 10 022

10. MKS Pilica Białobrzegi 9 211

11. MLKS Wissa Szczuczyn 8 282

12. MLKS Znicz Biała Piska 7 813

13. GKS LKS Wikielec 7 414

14. KS Pelikan Łowicz 6 774

15. KS Błonianka Błonie 6 423

16. Polonia Warszawa SA 6 239

  

17. SSA Jagiellonia II Białystok 32 958

18. Legia II Warszawa SA 30 833

19. ŁKS II Łódź SA 27 233

Pelikan w  tej klasyfikacji – 
jak co sezon – się nie liczył. Za-
wsze wtedy tłumaczyliśmy, że 
to przede wszystkim ze wzglę-
du na fakt, że zdaniem związ-
ku MUKS Pelikan Łowicz to 
zupełnie inny klub. W  minio-
nej kampanii jedynym graczem, 
którego moglibyśmy podcią-
gnąć jako wychowanka był Igor 
Tomaszewski. Jeżeli tak by było, 
to wtedy Pelikan zgromadziłby 
na swoim koncie 7858 pkt. 

Dla łowiczan w tym sezonie 
punkty zbierało siedmiu mło-
dzieżowców. Czterech graczy 
nie wyrobiło wspominanych 
wcześniej limitów, aby ich doro-
bek został uwzględniony. � ml

��Piłkarze Pelikana punktujący 
w Pro Junior System:

1. Robert Ziółkowski 1775

2. Adrian Olpiński 1183

3. Igor Tomaszewski 1084

4. Jakub Garnysz 919

5. Kacper Falkowski 877

6. Marcel Sluga 605

7. Piotr Białousko 331

  

8. Piotr Tkacz 70

9. Mateusz Borcuch 93

10. Krystian Wojno 90

11. Mateusz Kardas  

Robert Ziółkowski zdobył 
w tym sezonie najwięcej 
punktów dla łowiczan  
w klasyfikacji Pro Junior System.

FO
T.

 P
A

W
E

Ł 
A

. D
O

LI
Ń

S
K

I

Piłka nożna | I liga woj. trampkarzy C2

Pelikan-2008 z I ligą
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz z  rocznika 2008 prowa-
dzony w sezonie 2021/22 przez 
trenerów Macieja Grzegore-
go i  Michała Perzynę zakoń-
czył rozgrywki I ligi wojewódz-
kiej trampkarzy C2 na piątym 
miejscu w  tabeli. Oznacza to, 
że zespół w  kolejnym sezonie 
będzie nadal występował na naj-
wyższym poziomie rozgrywek 
w województwie łódzkim.

„Biało-zieloni” z  rocznika 
2008 w pierwszej fazie rozgry-
wek byli nawet na drugim miej-
scu, które oznaczało prawo gry 
w barażu o CLJ (zwycięzca ligi 
Widzew Łódź nie mógł w nich 
zagrać), lecz od  niezasłużo-
nej porażki na własnym boisku 
z Lechią Tomaszów Mazowiec-
ki zespół z rocznika 2008 miał 
pewnego rodzaju problemy 

z  punktowaniem w  kolejnych 
meczach.

W dalszej części sezonu ło-
wiczanie często zmagali się ze 
sporymi problemami kadrowy-
mi. Ostatecznie udało się wró-
cić do punktowania i  niezłej 
gry. Pelikan-2008 zakończył 
sezon na piątym miejscu, wy-
przedzając chociażby fawory-
zowane PSV Łódź, które miało 
w  swoich szeregach kilku za-
wodników, którzy dołączyli do 
tej drużyny. „Ptaki” w 14 me-
czach „uzbierali” 17 punktów, 
na co złożyło się pięć zwycięstw 
i dwa remisy.

Problemem Pelikana-2008 
była przede wszystkim skutecz-
ność w ofensywie. Łowiczanie 
strzelili bowiem tylko 17 goli, 
a stracili ich 28 (z czego aż dzie-
sięć w dwumeczu ze zdecydo-

wanie najlepszą drużyną w tym 
sezonie, liderem Widzewem 
Łódź). Wynik zespołowy to jed-
no, ale rozwój poszczególnych 
zawodników to druga sprawa, 
która w klubie i w zespole była 
traktowana wyżej. Efektem roz-
woju indywidualnego zawodni-
ków były liczne zaproszenia dla 
zawodników z  rocznika 2008 
do dużych i średnich Akademii 
w Polsce. Ostatecznie pięciu za-
wodników nie będzie kontynu-
owało swojej przygody z  Pe-
likanem. Mowa tutaj o: Pawle 
Płachecie, Kacpra Pisarku (obaj 
trafią do MKS Polonia War-
szawa), Bartoszu Pszczółkow-
skim (przenosi się do Rakowa 
Częstochowa), Olku Siemieńcu 
(dołączy do Varsovii Warszawa) 
i Witoldzie Matusiaku (odcho-
dzi do AKS SMS Łódź). Co cie-
kawe każdy z tych zawodników 
trafia do klubów, które w przy-
szłym sezonie występować będą 
w  Centralnej Lidze Juniorów 
U15. Zarówno zawodnicy, jak 
i  ich rodzice bardzo przyjem-
nie wspominają grę dla Pelikana 
i każdy z nich bardzo pochleb-
nie wypowiada się nt. szkolenia 
w Pelikanie-2008.

Do zmian dojdzie też na ław-
ce trenerskiej. Z zespołem poże-
gnał się już trener Maciej Grze-
gory, którego zastąpi Marcin 
Urbański. Nadal będzie on miał 
w swoim sztabie trenera Perzy-
nę, który doskonale zna zespół 
z  rocznika 2008. Łowiczanie 
wracają do treningów 18 lipca, 
a w dniach 12-19 sierpnia prze-
bywać będą na obozie piłkar-
skim w Sztutowie. � banega

W walce o piłkę Mateusz Wojda – jeden z filarów defensywy 
Pelikana-2008. W tle Michał Pytkowski i Aleksander Siemieniec.
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Piłka nożna | Nowe drużyny w III lidze

Nadchodzący sezon będzie trudniejszy?
Zwiększona liczba spadkowiczów z III ligi wiąże się 
z degradacjami z wyższej klasy rozgrywkowej. Dwa 
zespoły z II ligi spadają na czwarty szczebel rozgrywkowy. 
Do tego dochodzi czterech beniaminków, a więc 
w nadchodzącej kampanii zobaczymy sześć nowych ekip.

Spadkowicze z II ligi
Zdecydowanie najsłabszą 

drużyną II ligi w minionym se-
zonie był Sokół Ostróda. Klub 
z Mazur na szczeblu centralnym 
spędził dwa sezony. Jako benia-
minek spisał się nieźle zajmując 
11. miejsce. W  Ostródzie nie 
potrafili jednak rozwijać swoje-
go projektu i  Sokół z  hukiem 
wraca do III ligi. Niedawno za-
kończony sezon to zaledwie 19 
zdobytych punktów w  34 me-
czach. Na ten dorobek złożyły 
się zaledwie cztery zwycięstwa, 
siedem remisów i aż 23 poraż-
ki. Ostródzianie do sklasyfiko-
wanej o pozycję wyżej Pogoni 
stracili aż 12 punktów. O zale-
dwie oczko wyprzedzili GKS 
Bełchatów, który... wycofał się 
z rozgrywek po 22. kolejce.

Jeszcze krótszą przygodę ze 
szczeblem centralnym miała 
Pogoń Grodzisk Mazowiecki. 
Grodziszczanie potrafili w  mi-
nionym sezonie wyprzedzić tyl-
ko wspomnianego Sokoła. Po 
ostatniej kolejce Pogoń do bez-
piecznej lokaty traciła dziewięć 
punktów. Niedawno okazało 
się jednak, że z II ligi wycofały 
się Wigry Suwałki. Wobec tego 
utrzymał się Hutnik Kraków, 
który drużynę z Mazowsza wy-
przedził już o cztery punkty.

Wydaje się, że w nowym se-
zonie Pogoń powinna walczyć 
o najwyższe cele. Klub z Gro-
dziska Mazowieckiego jest po-
układany. Awans do II ligi cho-
ciaż był niespodziewany, to nie 
był przypadkowy. Także w trak-
cie walki o utrzymanie klub uni-

kał nerwowych ruchów. Jeżeli 
ten spokój zostanie w  Grodzi-
sku Mazowieckim zachowany, 
to Pogoń może być w  nowej 
kampanii bardzo silną ekipą. 
Sporą niewiadomą jest nato-
miast Sokół Ostróda. Po fatalnej 
kampanii klub z pewnością cze-
kają duże zmiany. Ciężko zresz-
tą spodziewać się, aby druży-
na spadająca z ligi z taką stratą 
mogła z powodzeniem walczyć 
w nowych rozgrywkach.

Beniaminek: grupa 
łódzka
Tutaj wiosną nic wielkiego 

się nie wydarzyło. W „naszym” 
regionie zimę na fotelu lidera 
spędziła Warta Sieradz. Siera-
dzanie wiosną jeszcze powięk-
szyli przewagę nad resztą stawki 
- o dziewięć punktów wyprze-
dzili RKS Radomsko, o  pięt-
naście Omegę Kleszczów i  o 
siedemnaście Widzew II Łódź. 
Warta w  całej kampanii prze-
grała zaledwie dwa spotkania 

i  cztery razy dzieliła się punk-
tami. Na przestrzeni 34 meczów 
strzeliła aż 107 bramek. Siera-
dzanie na czwarty szczebel roz-
grywkowy powracają po czte-
rech latach przerwy.

Beniaminek: grupa 
mazowiecka
Na Mazowszu system awan-

su znów był najbardziej skom-
plikowany. Rywalizacja toczyła 
się w dwóch grupach, a na ko-
niec ich zwycięzcy zmierzyli się 
w dwumeczu barażowym. Taki 
format przeszedł jednak do hi-
storii. Po tym sezonie doszło do 
reformy rozgrywek i  w nowej 
kampanii będzie już jedna IV 
liga mazowiecka.

W grupie pierwszej najlep-
sza okazała się Mławianka Mła-
wa, która zdołała odrobić stratę 
po zimie do Wisły II Płock wy-
przedzając ją ostatecznie o dwa 
punkty. Nafciarze i  tak zaję-
li trzecie miejsce w  lidze. Wi-
cemistrzostwo tych rozgrywek 

przypadło Ząbkovii, która na ko-
lejkę przed końcem była jeszcze 
liderem rozgrywek. W ostatnim 
meczu sezonu przegrała jednak 
u siebie z... Mławianką.

Zwycięzcą grupy drugiej 
był natomiast MKS Piaseczno, 
który utrzymał pozycję lidera 
zajmowaną po rundzie jesien-
nej. O  dziewięć punktów wy-
przedził Oskara Przysuchę, a o 
trzynaście Victorię Sulejówek. 
Dwumecz barażowy dostarczył 
sporo emocji. W  pierwszym 
spotkaniu w Piasecznie padł re-
mis 2:2, ale w Mławie górą była 
już Mławianka wygrywając 3:1. 
Bohaterem nowego beniaminka 
został 25-letni napastnik z An-
goli Joao Odilon, który w  re-
wanżu ustrzelił dublet.

Beniaminek: grupa 
podlaska
Pasjonująca rywalizacja 

o  awans toczyła się w  grupie 
podlaskiej. Dopiero w ostatniej 
kolejce zapadły decydujące roz-

strzygnięcia. W meczu decydu-
jącym o awansie pomiędzy Ru-
chem Wysokie Mazowieckie 
a Olimpią Zambrów padł bez-
bramkowy remis. Zambrowia-
nie mieli jednak nad Ruchem 
dwa punkty przewagi i  mogli 
fetować powrót na III-ligowe 
boiska po rocznej banicji. Do-
cenić trzeba ofensywne dokona-
nia zambrowian. Olimpia w 30 
meczach strzelił aż 138 bramek. 
Do tego królem strzelców IV 
ligi został Kamil Zalewski autor 
53 goli dla zambrowian.

Beniaminek: grupa 
warmińsko-mazurska
Większych emocji nie było za 

to na Warmii i Mazurach. Ligę 
pewnie wygrała Concordia El-
bląg aż o  dwanaście punktów 
wyprzedzając Huragan Mo-
rąg i o trzynaście Polonię Lidz-
bark Warmiński. Elblążanie na 
czwarty szczebel rozgrywkowy 
wracają po zaledwie roku prze-
rwy.� Mateusz Lis
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Biegi patrolowe | Bratoszewice

Lekcja życia dla uczniów
Kolejne zawody, 
w których aktywność 
fizyczna łączyła się 
z ważną wiedzą 
o udzielaniu pomocy 
była niezwykle udana.

W dniu 31 maja w Bratosze-
wicach na  terenie przyległym 
do Zespołu Szkół w otoczeniu 
przepięknej przyrody i  sprzy-
jającej pogody odbyła się jego 
kolejna edycja zawodów spor-
towo-edukacyjnych pod nazwą 
Bieg Terenowy z  Elementami 
Pierwszej Pomocy i  Wiedzy 
Pożarniczej, w  której udział 
wzięło 45 zawodników. Patro-
nat Honorowy nad wydarze-
niem objął Burmistrz Strykowa 
Witold Kosmowski, a  inicja-
torem i  organizatorem zawo-
dów był nauczyciel edukacji 
dla bezpieczeństwa Andrzej 
Pożarlik oraz Dyrektor Beata 
Jachurska.

Na stracie rozlokowanej 
w  parku trasy pojawiły się re-
prezentacje klas VIII szkół pod-
stawowych ze  Strykowa, Do-
brej, Koźla, Niesułkowa, a także 
Szczawina i Dąbrówki Wielkiej 
w  Gminie Zgierz i  Dąbrów-
ki Dużej w  Gminie Brzeziny. 
Szkoły ponadpodstawowe re-
prezentowali uczniowie ZS Nr 
1 w Bratoszewicach. Po dotar-
ciu do każdej z 7 stacji biegu 
zawodnicy mieli do rozwiąza-
nia zadania z zakresu pierwszej 
pomocy i ochrony przeciwpo-
żarowej. Duża wiedza i świet-
ne umiejętności manualne 
z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy wszystkich uczestni-
ków do końca trzymały w na-

pięciu, kto stanie na  podium. 
Wszyscy byli tego dnia zwy-
cięzcami, ponieważ łączenie 
aktywności fizycznej z  ważną 
życiową wiedzą to klucz do od-
nalezienia się w dorosłości.

Szkoły podstawowe: 1. miej-
sce – SP im. Stefana Batore-
go w Szczawinie, w składzie: 
Maja Salamon, Wiktoria Zale-
pińska i  Hubert Wyrębowski, 
2. miejsce – SP w  Dąbrówce 
Dużej w składzie: Maja Łuka-
sik, Kornelia Terka i Julita Ku-
bicka, 3. miejsce – SP w Nie-
sułkowie w  składzie: Jagoda 
Szychowska, Blanka Wardow-
ska i Mateusz Szymański.

Szkoły ponadpodstawowe 
(ZS Nr 1 w Bratoszewicach): 1. 

miejsce – I LO w składzie: Do-
minika Głowacka, Kina Gosa 
i  Natalia Wąsik, 2. miejsce – 
I  Technikum Logistycznego 
w  składzie: Oliwia Pilaszew-
ska, Julia Zdziarska i Wiktoria 
Berczak, 3. miejsce – I Tech-
nikum Mechanizacji Rolnic-
twa i  Agrotroniki w  składzie: 
Przemysław Milczarek, Dawid 
Urbaniak i Marcin Sobierajski.

Zwycięscy otrzymali pu-
chary, medale oraz drobne na-
grody, zaś pozostali uczestni-
cy biegu – medale pamiątkowe. 
Trofea i  promocyjne upomin-
ki ufundowała Gmina Stry-
ków. W  uroczystej dekoracji 
udział wziął Burmistrz Stry-
kowa Witold Kosmowski oraz 

Dyrektor ZS Nr 1 Beata Ja-
churska i  Komendant Miej-
sko – Gminny Związku OSP 
RP w  Strykowie Marcin Ły-
soń w  towarzystwie organi-
zatora biegu nauczyciela An-
drzeja Pożarlika. Szczególne 
słowa podziękowania należą 
się druhom OSP z Gminy Stry-
ków którzy nadzorowali i  eg-
zaminowali na poszczególnych 
stacjach a także prywatnym fir-
mom z  terenu naszej gminy, 
które ufundowały poczęstunek 
dla zawodników i  wszystkich 
uczniów szkoły. Gratulujemy 
zwycięzcom, a  organizatorom 
i  wspierającym przedsięwzię-
cie dziękujemy za  zaangażo-
wanie.� wp

Zwycięzcy każdej kategorii otrzymali dyplomy, medale oraz pamiątkowe nagrody.
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Sport szkolny | Bratoszewice

Uczniowie na spotkaniu 
z ministrem
15 uczniów ze Szkoły 
Podstawowej 
w Bratoszewicach  
wzięła udział 
w niezwykłym spotkaniu 
w ramach uczestnictwa 
w programie SKS.

Bratoszewiczanie od kil-
ku lat są bardzo aktywni jeże-
li chodzi o wszelkiego rodzaju 
wydarzenia sportowe. Organi-
zatorzy programu SKS chętnie 
zapraszają uczniów tej szko-
ły na  swoje akcje, a  ostatnio 
na  terenie placówki przepro-
wadzili m.in. Sportowy Dzień 
Dziecka z  olimpijczykami, 
w  którym wzięły także udział 

szkoły z Dobrej i Niesułkowa. 
Tym razem na początku waka-
cji grupa pod wodzą Dyrektor 
Ewy Piórkowskiej i nauczycie-
la wychowania fizycznego Łu-
kasza Kaźmierczaka wybrali 
się do Warszawy, gdzie wspól-
nie z Ministrem Sportu Kami-
lem Bortniczukiem realizowa-
li nagranie promujące zdrowy 
styl życia i aktywność ruchową 
dzieci i młodzieży. Przy okazji 
uczniowie z  Bratoszewic mo-
gli na własnej skórze przekonać 
się jak wygląda praca aktorów 
na planie filmowym. Efekt koń-
cowy tego przedsięwzięcia bę-
dzie można wkrótce zobaczyć 
na profilu SKS – Szkolny Klub 
Sportowy na Facebook’u.� wp

Minister Sportu Kamil Bortniczuk wraz z uczniami z Bratoszewic 
nagrywał sport promujący aktywność fizyczną.
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Koszykówka | Głowno

Kolejna edycja SMOK-a 
za nami
Od 2015 roku głowieńskie 
dzieci ze szkół 
podstawowych mogą 
brać udział w aktywnych 
i bezpiecznych zajęciach 
rozwijających talenty 
i zainteresowania 
koszykarskie.

W pierwszym półroczu 2022 
uczniowie każdej z  trzech gło-
wieńskich szkół podstawo-
wych brali udział w programie 
SMOK, czyli Szkolnym Mło-
dzieżowym Ośrodku Koszy-
kówki. W tegorocznej odsłonie 
liczba dzieci, które uczęszczały 
na  zajęcia osiągnęła 82, a  po-
dzielone były one na  3 grupy 

mieszane pod okiem trenerów 
Agaty Lisowskiej, Tomasza 
Będora oraz Sylwestra Jasiń-
skiego.

SMOK jest finansowany 
przez Polski Związek Koszy-
kówki ze środków Ministerstwa 
Sportu i  Turystyki. W  Głow-
nie dzięki staraniom Burmistrza 
Głowna Grzegorza Janeczka, 
pracowników Urzędu Miejskie-
go i  trenerów już kolejny rok 
z rzędu dzieci mają możliwość 
na  aktywne spędzanie czasu 
wolnego. 

Zajęcia cieszyły się dużym 
zainteresowaniem i będą konty-
nuowane dla uczniów klas I-III 
także w  drugim półroczu tego 
roku.� wp

Elementy koszykarskiego szkolenia podczas zajęć 
głowieńskiego SMOK-a.
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PROGNOZA POGODY | 7.07.2022 – 13.07.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj układu 
wyżowego znad Atlantyku.  
Napływa umiarkowanie ciepła masa 
powietrza polarno-morskiego. 

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W piątek przelotne opady 
deszczu, lokalnie burze. Wiatr zachodni, 
3-6 m/s, w czasie burz silny i porywisty. 
Temp. max w dzień: od + 21 st. C  
w czwartek do  + 20 st. C  w piątek. 
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę bez opadów. W niedzielę 
przelotne opady deszczu. Wiatr zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień:  + 21 st. C w sobotę 
do  + 19 st. C w niedzielę. Temp. min  
w nocy:  + 12 st. C do  + 11 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane  
do dużego, przelotne opady deszczu. 
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany,  
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 20 st. C 
do  + 22 st. C. Temp. min w nocy:   
+ 14 st. C do  + 12 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Lekkoatletyka | Skok wzwyż

Kobacka na podium w Opolu
Kolejny znakomity 
wynik osiągnęła 
Hania Kobacka 
podczas konkursu 
skoku wzwyż, który 
tym razem odbył się 
w Opolu.

Głownianka kontynuuje 
świetną passę i po zwycięstwie 
w  Ogólnopolskim Finale Lek-
koatletyki dla Każdego znów 
stanęła na podium. Tym razem 
pod koniec czerwca była trzecia 
podczas Ogólnopolskiego XVI 
Festiwalu Skoków w  Opolu, 
gdzie rywalizowała w  katego-
rii U-16. Podopieczna trenera 
Mieczysława Szymajdy z klu-
bu UKS Błyskawica Domanie-
wice skoczyła 155 cm. Choć 
do rekordu życiowego zabrakło 
5 cm to jednak wynik potwier-
dza wysoką formę Hanny Ko-
backiej w ostatnim czasie. Pod 
wrażeniem występu głownianki 
jest m.in. Jarosław Chałubiec 
z  UKS Trójki Głowno, który 

chwalił ciężką pracę, systema-
tyczność i  wytrwałość młodej 
lekkoatletki i  trudno się z nim 
nie zgodzić.

Klub UKS Błyskawica Do-
maniewice to jeden z  najlep-

szych klubów lekkoatletycz-
nych w województwie łódzkim, 
osiągający szczególne sukce-
sy w  sporcie młodzieżowym 
i  imprezach rangi Mistrzostw 
Województwa Łódzkiego, Mi-

strzostw Polski czy Ogólnopol-
skich Finałów Czwartków Lek-
koatletycznych oraz Programu 
Lekkoatletyka Dla Każdego. 
Prezesem i  trenerem w  klubie 
jest Mieczysław Szymajda.� wp

Hanna Kobacka na 3. miejscu. Ta utalentowana głownianka trenuje w UKS Błyskawica Domaniewice.
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Kolarstwo I Szosa

Magda Ciołek dwukrotnie najlepsza
Znakomicie spisała 
się strykowska 
zawodniczka podczas 
wyścigu kolarskiego 
Szukamy Następców 
Olimpijczyków.

Na początku lipca rozegra-
no kolejną odsłonę zawodów 
kolarskich w  ramach cyklu 
Szukamy Następców Olim-
pijczyków. Tym razem ściga-
no się podczas dwóch etapów 
w  ramach VIII edycji zawo-
dów sygnowanych nazwiskiem 
Tadeusza Mytnika – medali-
sty olimpijskiego z Montrealu, 
trzykrotnego medalisty mi-
strzostw świata, wielokrotne-
go Mistrza Polski, zwycięzcy 
Tour de Pologne.

W sobotę, 2 lipca w Nowi-
cach odbyła się jazda indywi-
dualna na czas. Magdalena 
Ciołek była jedyną reprezen-
tantką LUKS Dwójki Progrup 
Danielo Stryków, z racji tego, 
że uczestniczyła w  tym wy-
ścigu w ramach Kadry Woje-
wództwa Łódzkiego Młodzi-
czek. Strykowska zawodniczka 
na 7 km trasie uzyskała czas 
12:34 min. i  zajęła 1. miej-

sce. Dzień później w Jaworzy-
nie Śląskiej Magda powtórzy-
ła sukces podczas wyścigu ze 
startu wspólnego i tym samym 
wygrała także klasyfikacje łą-
czoną za dwa dni imprezy.

W zawodach rywalizowa-
ło ponad 200 zawodników, 

a oprócz Tadeusza Mytnika na 
starcie pojawili się inni utytuło-
wani zawodnicy: Mieczysław 
Żelaznowski – trener Dolme-
lu Wrocław i  takich zawodni-
ków jak sp. Ryszard Szurkow-
ski, Jan Brzeźny – dwukrotny 
zwycięzca Tour de Pologne, 

Jan Fałtyn – srebrny medalista 
mistrzostw świata w San Cri-
stobal w 1977 roku, Rajmund 
Zieliński – triumfator Tour de 
Pologne w 1964 roku, czy też 
Józef Gawliczek – zwycięzca 
Tour de Pologne w roku 1966.
� wp

Magdalena Ciołek z LUKS Dwójki Progroup Danielo Stryków ma za sobą świetny weekend startów na 
Dolnym Śląsku.
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Triathlon | Zapisy ruszyły

Zapraszamy do Strykowa 
po raz piąty
Ruszyły zapisy  
do jubileuszowej 5. edycji 
Triathlonu Stryków. 
W tym roku 11 września 
wystartują dwa dystanse 
indywidualnie  
i w sztafetach.

Organizatorem zawodów 
jest Stowarzyszenie Klub Bie-
gowy Powstaniec wraz z Gmi-
ną Stryków i  InesSport przy 
wsparciu lokalnych podmiotów: 
strażaków z Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych, kolarzy LUKS 
Dwójki Stryków oraz wolon-
tariuszy-uczniów szkół podsta-
wowych. W  środę, 29 czerw-
ca ruszyły zapisy do zawodów, 
a miejsca zaczęły wypełniać się 
w błyskawicznym tempie.

Uczestnicy mają do wybo-
ru dystanse 1/4 (950 m, 45 km 
oraz 10,5 km) i 1/8 (475 m, 22,5 

km, 5,25 km) Iron Man na tra-
sach w  Strykowie i  okolicach. 
Obowiązuje limit uczestników 
po 150 osób indywidualnie 
oraz po 10 sztafet. Ludzie z że-
laza w Strykowie pływać będą 
w zalewie, ścigać się rowerem 
na trasie ul. Targowej do Ce-
sarki, Bartolina, Sierżni i znów 
do Strykowa, a biegać po run-
dzie wokół zalewu. Strefa zmian 
mieścić się będzie na orliku. 

Piąty Triathlon Stryków od-
będzie się w niedzielę, 11 wrze-
śnia, a  zgłoszeń można do-
konywać wyłącznie poprzez 
formularz na stronie www.zapi-
sy.inessport.pl, więcej informa-
cji oraz szczegółowy regulamin 
dostępne na stronie www.triath-
lonstrykow.pl oraz profilu im-
prezy na Facebook’u. Na dzień 
5 lipca zapisanych było 70 osób 
na 1/8, 93 osoby na 1/4 oraz 
dwie sztafety.� wp

Uczestnicy Triathlonu Stryków chwalą sobie trasy imprezy, gdzie 
mogą bić rekordy życiowe.
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Rekreacja I Stryków

Balon czeka
Miłośnicy aktywnego spę-

dzania wolnego czasu w  Stry-
kowie mają do dyspozycji obiekt 
przy Szkole Podstawowej nr 1.

Gmina Stryków opublikowa-
ła harmonogram wejść na kryty 
obiekt pod balonem. Będzie to 
jedna z kilku opcji dostępnych 
dla mieszkańców Strykowa je-
żeli chodzi o zajęcia sportowe, 
ale niestety jedyna w przypad-
ku chęci korzystania z boisk do 
gry w  różnych dyscyplinach. 
Pozostali będą mogli szukać 
aktywności przy strykowskim 
zalewie, czy też na siłowniach 
zewnętrznych w  parkach. Na 
czas wakacji boiska orlik przy 
ul. Targowej będą wyłączone 
z użytku z powodu moderniza-
cji i remontu, który zostanie sfi-

nansowany ze środków Fundu-
szu Rozwoju Kultury Fizycznej 
z  programu Sportowa Polska 
– program rozwoju lokalnej in-
frastruktury sportowe – edycja 
2021.

Balon oferuje jednak alterna-
tywne opcje i szereg zajęć pod 
okiem instruktorów, więc każ-
dy powinien znaleźć coś dla sie-
bie. Codziennie od poniedziałku 
do niedzieli od godz. 13:00 do 
21:00 dostępne są gry i zabawy 
w różnych sportach: siatkówce, 
tenisie ziemnym, tenisie stoło-
wym, koszykówce, piłce ręcz-
nej, badmintonie, piłce nożnej 
zarówno dla dorosłych, jak i dla 
dzieci. Szczegóły na www.stry-
kow.pl oraz pod numerem tele-
fonu: 512-927-186.� wp
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Sport
KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Kolejna edycja
głowieńskiego SMOK-a
już za nami – str. 30

Hania Kobacka 
na podium 
konkursu skoku wzwyż w Opolu – str. 31

Motocross | V Runda Mistrzostw Polski

Topowa impreza na strykowskim 
motocrossie
Kolejny rok Stryków nie zawiódł oczekiwań 
jeżeli chodzi o rywalizację na torze 
motocrossowym. Mimo trudnych warunków 
zawody stały na wysokim poziomie 
sportowym i organizacyjnym.

Tor im. Kazimierza Witcza-
ka w  dniach 2-3 lipca znów 
był bardzo chętnie odwiedza-
ny przez najlepszych motocros-
sowców w  kraju. O  jego wy-
jątkowej specy� ce świadczy 
budowa trasy, którą w tym roku 
udało się przygotować dzięki 
potężnemu wysiłkowi straża-
ków z OSP z Gminy Stryków 
oraz osób współpracujących 
z Klubem Motorowym w Stry-
kowie. Tuż przed startem zawo-
dów tor nawiedziła wielka ule-
wa, więc wielkie chapeau bas 
dla wszystkich zaangażowanych 
w przygotowanie toru do wyści-
gów.

O� cjalnego otwarcia impre-
zy dokonał Burmistrz Stryko-
wa Witold Kosmowski wraz 
z  Zastępcą Burmistrza Stryko-
wa Tamarą Barańską-Kiema-
czyńską w towarzystwie Preze-
sa Honorowego Zjednoczonych 
Stryków Grzegorza Kozłow-
skiego oraz Prezesa Klubu Mo-
torowego Stryków Zbigniewa 
Orłamowskiego, który otrzy-
mał statuetkę i pamiątkowy me-
dal w  związku z  jubileuszem 

45-lecia Zjednoczonych, skąd 
strykowski motocross się wy-
wodzi.

Dwudniowa rywalizacja pod 
Honorowym Patronatem Bur-
mistrza Strykowa dostarczy-
ła mnóstwa emocji. Ponad 130 
uczestników zawodów dało fan-
tastyczny popis umiejętności 
i odwagi podczas powietrznych 
wyskoków. Zmagania miały 
międzynarodową obsadę, bo-
wiem oprócz polskich zawodni-
ków w Strykowie ścigali się tak-
że obcokrajowcy. Gospodarze 
reprezentowani byli przez pięć 
osób. W  MX Kobiet 9. miej-
sce zajęła Karolina Kośmi-
der. W  najmłodszej kategorii 
MX65 blisko czołówki upla-
sował się Tymoteusz Dąbrow-
ski, który był szósty. W tej sa-
mej klasie 14. miejsce zajął 
Stanisław Krul, 19-te Mikołaj 
Kacprzak, a 21-y był Kacper 
Kośmider.

Oprócz Rundy MX MP 
w Strykowie odbyły się ponad-
to Zawody Okręgowe o Puchar 
Prezesa Polskiego Związku 
Motorowego. Gospodarzy re-

prezentowała czwórka zawod-
ników, a  najwyżej uplasował 
się Dominik Markowicz, któ-
ry był piąty w klasie MX2 BiC. 
Dalsze miejsca zajęli: Dawid 
Ubysz – 7., Filip Superson – 9. 
i Patryk Skotarek – 11. miej-
sce. Szczegółowe wyniki z ry-
walizacji na  torze motocros-
sowym w  Strykowie dostępne 

na stronie www.wyniki.motore-
sults.pl oraz witrynie interneto-
wej Gminy Stryków.  wp

 MX Kobiet:
1. Adrija Skudutyte MX Lipno

2. Anna Stecjuka CAMK Człuchów

3. Wiktoria Kupczyk WKM Więcbork

 MX65:
1. Jakub Pućkowki MX Lipno

2. Maksymilian Komosa DUUST Racing

3. Marcel Kania MX Lipno

 MX85:
1. Dawid Zaremba KMX Kaszuby

2. Roch Wujec CAMK Człuchów

3. Szymon Kordalski MX Lidzbark Warmiński

 MX125:
1. Bartosz Jaworski MX Lipno

2. Seweryn Gazda CAMK Człuchów

3. Jan Rompkowski KM Wisła Chełmno

 MX 2 Junior:
1. Aleksander Świrczak MX Lipno

2. Bartosz Jaworski MX Lipno

3. Jan Kotowicz ŁKM Łowicz

 MX 2:
1. Aleksander Świrczak MX Lipno

2. Bartosz Jaworski  MX Lipno

3. Jan Kotowicz ŁKM Łowicz

 MX Open:
1. Tomasz Wysocki MX Lipno

2. Karol Kruszyński LKS Jastrząb Lipno

3. Semen Nerush MX Lipno

 MX Masters:
1. Karol Kędzierski MX Lipno

2. Maciej Zdunek CAMK Człuchów

3. Marcin Polnar MX Lipno

 MX Masters 50+:
1. Arkadiusz Mireci HAWI Racing Team

2. Andrzej Szalbierz MX Lipno

3. Sebastian Gryga Moto Dąbrowa

 Klasyfi kacja zespołów:
1. Garden Kwarc Team

2. DUUST Diverse Racing

3. Wizgier Racing SHOEI Polska

 PZM ZO – MX1 BiC:
1. Wojciec Borkowski MKS Nekla

2. Artur Rychter CAMK Człuchów

3. Mateusz Sobierski Motopower Kleszczów

 PZM ZO – MX2 BiC:
1. Michał Sobczyk LSM Bry-Tech Racing Lublin

2. Łukasz Kwiecień AMK Grodków

3. Kamil Wojciechowski Motopower Kleszczów

Zawodnicy na strykowskim torze motocrossowym mają doskonałe warunki do powietrznych 
popisów, które wymagają wielkich umiejętności i równie dużej odwagi.
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Start podczas motocrossowych zawodów to jeden z najbardziej emocjonujących momentów.
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PIĄTEK, 8 LIPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Or-

lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;
 
SOBOTA, 9 LIPCA:

 10.30 – Boisko sportowe 
w Chąśnie, Chąśno Drugie 44a; 
Sparingowy mecz seniorów 
w piłce nożnej: SKF Zryw 
GrantON Wygoda – LKS Świt 
Staroźreby;

 11.00 – Boisko sportowe 
w Bełchowie, ul. Piaskowa 2a; 
Sparingowy mecz seniorów 
w piłce nożnej: KS Pelikan 
Łowicz – MKS Mazovia Mińsk 
Mazowiecki.
 
SOBOTA – PONIEDZIAŁEK, 
9-11 LIPCA:

 9.00-18.00 – Michałówek 6a 
(gmina Nieborów); Turniej dla 
amatorów TOPszlem 2022;
 
PONIEDZIAŁEK, 11 LIPCA:

 12.00 – Boisko sportowe Or-
lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;

 14.00 – Pływalnia OSiR w Ło-
wiczu, ul. Kaliska 5; Nauka pły-
wania (bezpłatna);
 
WTOREK, 12 LIPCA:

 14.00 – Pływalnia OSiR w Ło-
wiczu, ul. Kaliska 5; Nauka pły-
wania (bezpłatna);
 
ŚRODA, 13 LIPCA: 

 12.00 – Boisko sportowe Or-
lik w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; „Sportowe Wakacje 
2022”: Gry i zabawy – szkoły 
podstawowe;
 
SOBOTA, 23 LIPCA:

 godz. 9:00-12:00, Szkoła Pod-
stawowa w Koźlu, start i meta 
Międzywojewódzkich Mi-
strzostw Makroregionu Cen-
tralnego w kolarstwie szoso-
wym młodzików i młodziczek 
– utrudnienia w ruchu drogo-
wym,

 godz. 9:00, boiska przy I Li-
ceum Ogólnokształcącym im. 
Józefa Chełmońskiego przy 
ul. Bonifraterskiej 3 w Łowiczu, 
III edycja Pucharu Łowicza 
w siatkówce plażowej. wp
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